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Wsprawie zjednoczenia
akcji katolickiej

w Polsce.
Nie byio przykrzejszego widowi­

ska w czasie wyborów ostatnich, jak
licytowanie się katolicyzmem u nas

w Wielkopolsce czterech zaciekle się
zwalczających partyj: katolicko- na­
rodowej Endecji, polsko-katolickiego
bloku zjednoczonej z Piastem Chade­
cji, chrześcijańsko-rolniczej Trzy­
dziestki i sanacyjno-mlodopolskiej
N.P.R.Lewicy. N.P.R.Prawica

mając ściśle klasowy program nie

popisywała się katolicyzmem tak sa­
mo, jak Chadecja, rozumując, że dla

uczciwego Polaka religja katolicka

jest wytyczuią postępowania na

wszystkich polach życia. Jak ten ka­
tolicyzm na tem wzajemnem żarciu

wyszedł, pokazał wynik wyborów i

niewidziany dotąd w dziejach Wiel­
kopolski wzrost głosów kcmunisty-
czno-socjalistycznych. Czarno-czer­
wony Poznań, czerwone Gniezno, a

więcej czerwona wtedy Bydgoszcz —

o to groźne memento na przyszłość
dła sprawy katolickiej. Nie dziw

więc, że wobec takiego sukcesu Wro­
gów Kościoła sejm i senat uchwalają
zniesienie nadzoru nauczycielskiego
przy wykonywaniu praktyk religij­
nych przez młodz'eż. nie dziw, że w

sejmie mówi się głośno o laizacji
szkół, o zerwania konkordatu, o Pol­
sce bez Boga.

Jedyną niemal ochroną interesów
Kościoła stał się dziś rząd obecny,
rząd Bartla-Piłsudskiego, który przez
usta nowego ministra wyznań religij­
nych p. Świtalskiego daje agresyw­
nym radykałom należytą odprawę,
na gruncie zaś wielkopolskim dzię­
ki nowemu wojewodzie kładzie się
kres wywrotowej antypaństwowej i

antykościelnej robocie Bemów i bez­
przykładnym bluźnierstwom obłą­
kańczych Migdalewiczów. To są
twarde fakta, których nikt zaprze­
czyć nie może. Faktem również twar­
dym jest odchylenie się stanowcze

sfer rządzących od burzliwych ży­
wiołów lewicy i zrozumienie przez

nie, że na fundamencie ruchomego
piasku, jakim są czy Pepesowcy, czy

Wyzwoleńcy, czy radykały chłopskie,
czy komuniści, rządów normalnych
absolutnie stworzyć nie podobna.
Dał temu wyraz najjaskrawszy o-

krzyczany w Wielkopolsce przywód­
ca Be-Be poseł Sławek, twierdząc, że

trzecią część w sejmie tworzy prawi­
ca, trzecią część lewica, a trzecią
cześć mniejszości narodowe. Stwier­
dził dalej p. Sławek - przecież nie

prawicowiec — że lewica w przeważ­
nej części zbyt klasowo jest nastro­
jona, aby dla państwa korzystnie
działać, stąd od państw wrogich Pol­
sce zawisłe mniejszości narodowe

stały się u nas języczkiem n wagi.
Jaka ,,fabuła docet” z tych wynurzeń
wynika? Prawicowe czynniki winny
się skupić i porozumieć z państwowo
zorjentowanemi żywiołami lewico-

wemi. aby usunąć obce nam wrogie
wpływy z polskich Izb ustawodaw­
czych'. O co chodzi więc? Chodzi o

to, aby w polskim sejmie i w poł-

skiem państwie Polak rodowity był
gospodarzem . Chodzi o to, by w no­
wej Polsce nie burmistrzowali nam

obcy. tak, jak burmistrzowali ongi
w dawnej Polsce.

Z tych to powodów w prasie naszej
prawicowej, czy części lewicowej
nawet pojawiają się artykuły na te­
m at potrzeby skonsolidowania poli-

tycznych stosunków w Polsce. W

tym kierunku idą zabiegi sfer rządo­
wych, sfer kościelnych poniekąd, a

zwłaszcza prasy umiarkowanej, sto­
jącej na gruncie katolicko-narodo­
wym.

W tym kierunku ważki zabrał

głos niedawno p. Niesiołowski w

chrześcijańsko-demokratycznych or­

Potępiamy wojnę 1
Polska gotowa zawrzeć z Rosja umowę

na zasadzie paktu Sćeliosa.
Ma się odbyć konferencja państw Europy wschodniej.
Warszawa, 19. I. (tel. wł.) Koła poli­

tyczne zajmuje ożywiona wymiana not

dyplomatycznych między rządem pol­
skim a państwami sąsiedniemi i głów­
nymi sygńatarjuszami paktu Keiloga.
Wymiana tycli not jest na ukończeniu.
Państwa sąsiednie zgodziły się przyjąć
propozycję polską do przystąpienia do

protokółu wschodnio europejskiego na

zasadzie paktu Keiloga.

Ze strony poselstwa rumuńskiego
nadeszło wyjaśnienie, iż wiadomość, o-

głoszona przez ,,Journal de Geneve", ja-
.koby Rumunją zamierzała załatwić

sprawy sporne z Rosją za pośrednic­
twem Niemiec jest bezpodstawna. Rząd
rumuński zajmuje się kwestją przyję­
cia protokółu, zaproponowanego przez

Sowiety. Co do tego Polska i Rumunją
są w zgodzie.

Odpowiedź rządu polskiego na notę
sowiecką ukończono późnym wieczorem.
Zabrał ją poseł Patek, który dziś rano

wyjechał do Moskwy. Polska wyrazi­
ła zgodę na zawarcia wschodnio-euro-

pejkfego protokółu na zasadzie paktu
Keiloga,

* * *

Z Bukaresztu donoszą, jakoby z

inicjatywy rządu polskiego m iała się
odbyć konferencja państw Europy
wschodniej. W konferencji mają wziąć
udział Polska, Rosja Sowiecka, Rumu-

nja, Litwa, Łotwa, Estonja i Finlandja,
celem uregulowania wszystkich spraw

spornych między państwami Europy
wschodniej.

W warszawskich kołach politycznych
przypuszczają, iż są to wiadomości

przedw'czesne, gdyż rząd polski nie wy­
stąpi! jeszcze z taką propozycją.

Nawet socjaliści francuscy
potępiają zbrojenia niemieckie.

(Własna służba telegraf. ,,D7. Bydg.")

Paryż, 19. I . Prasa francuska zaj­
muje jednomyślne stanowisko w spra­
wie opublikowania tajnego memoriału

ministra Groenera. Wszystkie gazety
potępiają ducha wojny panującego w

Niemczech.

,,Temps" pisze: Dokument generała
Groenera jest najbardziej niepokojącym
objawem tego, co doszło do wiadomości

zagranicy w kierunku pracy niemiec­
kich sfer rządowych. Memorjal chce

przekonać m. in. socjalistów o koniecz-

ncści odbudowy niemieckich sił zbroj­
nych na lądzie i na morzu przeciw wy­
imaginowanemu nieprzyjacielowi. Po­
zwoli to Niemcom na czynną rolę woj­
skową na wypadek jakiegoś międzyna­
rodowego zatargu.

Nawet lewicowo-radykalna ,,Ere nou-

velle" umieszcza alarmujący artykuł
pićra Herriota który stwierdza, że me-

morjał odsłania istnienie niebezpiecz­
nych niemieckich przygotowań wojen­
nych. B.

Prusy Wschodnie bronią się
przed przywozem świń z Polski.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 19 1 (Telefonem od własnego
korespondenta).

Z Królewca donoszą: Wschodniopru-
ska izba rolnicza powzięła uchwałę skie­
rowaną przeciwko udzieleniu przez
Niemcy jakichkolwiek ulg przy rokowa.

niach handlowych z Polską, gdyż ulgi
te mogłyby osłabić położenie gospodar­
cze Prus Wschodnich. Izba rolnicza o-

czekuje decyzji: Prusy Wschodnie al­
bo Polska? B.

Faszyści włoscy nie ufaja faszystom serbskim.
Nie palą się wcale do przyjaźni z nimi.

(Własna służba telegraf. ,,Dz. Bydg.")

Rzym, 19. I. Propozycja jugosło­
wiańska zawarcia traktatu przyjaźni
pomiędzy Jugosławją a Wiochami zo­
stała przyjęta w Rzymie bardzo chłodno.

Włochy patrzą sceptycznie na dykta-

turę króla Aleksandra I nie chcą się
zobowiązywać wobec stosunkowo słabe­
go państwa. Pozatem drażni Włochy
zależność Białogrodu od Paryża L.

ganach, oraz poseł Jan Puchałka w

,,Głosie Narodu”. Obaj publicyści
radzą Chrześcijańskiej Demokracji
zajęcie wyłączne światem robotni­
czym, połączenie z N. P . R. prawicą,
a p. Niesiołowski wysuwa program
bloku katolickich stronnictw, w któ­
rym zjednoczonej z N. P . R. Chadecji
w obóz chrześcijańsko-narodowej
pracy przekazuje świat robotniczy,
wszystkich żyjących z pracy najem­
nej, nie wyjmując inteligencji i u'­
rzędników. Stronnictwu Narodowe­
mu przekazuje handel, przemysł,
wielką własność ziemską i rzemio­
sło, wreszcie włościan ,,Piastowi”.

Projekt zjednoczenia ludzi wie­
rzących, katolików w Polsce w kato­
lickie centrum jest nietyiko wznio­
słym ideałem, ale koniecznością
dziejową, pożądaną dla naszego pań­
stwa, zarówno jak dla Kościoła jest
wobec antykatolickich wystąpień
żywiołów anarchiczno-radykalnych
wskazaniem, podyktowanem instvnk

tem samozachowawczym dla każde­
go rozumnego i uświadomionego Po­
laka. Mimo to projekt ten, tak, jak
go p. Niesiołowski sformułował, jest
tylko pobożnem życzeniem, jest po-

etycznem marzeniem, nie liczącem
się z rzeczywistością, nie znającem
nawet — mimo serdecznej nuty ka­
tolickiej - orzeczeń Kościoła w

sprawie społecznej.
Dr. St. Radliński.

Amanuiiach powróci na

wiosnę i przepędzi
buntowników?

Londyn, 19. 1. (AW) Według wiado­
mości z nad granicy indyjskiej były
król Amanullach bawi istotnie w Kan-

daharze i tam wywiesił swoją flagę kró­
lewską. Skupia on wszystkich sw oich

zwolenników, aby na wiosnę podjąć o-

fensywę przeciwko powstańcom J obec­
nemu królowi. Brat Amanullacha po
wkroczeniu powstańców do Kabulu
zm uszony został do zrzeczenia się tro­
nu. ,,Daily Express" donosi, że Amann-
ullach opuścił Kabul nie w samolocie,
lecz w przebraniu przedostał się przez
obóz powstańców.

Przygotowania do obchodu
70. urodzin Wiiusia.

Berlin, 19. I. Monarchiści coraz bar­
dziej przygotowują się do uroczystych
obchodów z okazji 70-lecia eks-kajzera.
Socjalistyczny ,,Abend" publikuje okól­
nik arystokratycznej organizacji Union-

Club, która wydaje bankiet na cześć

swego wysokiego protektora. Szczegól­
nie huczne będą obchody urządzone na

prowincji. B.

Prusy pragną połknąć Hesję.
Berlin, 19. I. Wasz korespondent do­

wiaduje się z kół bardzo miarodajnych,
że w roku 1929 planowane jest znaczne

powiększenie terytorjum Prus kosztem

innych krajów związkowych Rzeszy.
Przedewszystkiem chcą Prusy wciągnąć
do swego terytorjum część obszaru hes­
kiego. B.

Trzęsienie ziemi w Chinach.
Londyn, 19. I. (tel. wł.) Z Pekinu

donoszą, że podczas trzęsienia ziemi w

prowincji Szoumsi zabitych zostało 380
osób. 60 domów zniszczonych,
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Tygodniowy przegląd
polityki zagranicznej.

Mowa min Zaleskiego. — Senat amery­
kański ratyfikuje pakt Keiloga. —

Tajny m em orjał Groenera. — Zwycię­
stwo Poincarćgo. — Nowe wrzenie

w Afganistanie .

Mowa min. spraw zagranicznych
Augusta Zaleskiego, wypowiedziana
dnia 15 bm, na komisji spraw zagra­
nicznych odzwierciedla, że chrześcijań-
skiemi zasadami kieruje się rząd pol­
ski w polityce zagranicznej. Min. Zale­
ski pamięta przykazanie: Nie będziesz
bral imienia Pana Boga Twego na da­
remno, stąd jego mowa całkiem niepo­
dobna jest do programów partji, żerują­
cych na uczuciu religijnym, lub do mów

wiecowych demagogów. Jeśli jednak
wgłębimy się w treść tego przemówie­
nia, to musimy przyznać, że określenie

naszej polityki wobec Litwy słowami:

cierpliwość, wytrwałość i konsekwen­
cja wypływać może właściwie jedynie
i chrześcijańskiego poglądu, który za­
leca ze spokojem znosić uprzykrzenia i
umartwienia dnia codziennego.

Nie znać ani cienia nrazy do Strese-
manna za zachowanie gbnrowate w

Genewie. Pan Zaleski pamięta zapew­
ne dobrze z lat dziecinnych, ile trudu

sprawia! swym bonom, których rodzice
zamożni i troskliwi o wychowanie
dzieci dobierali, aby ogładzić zawczasu

obyczaje i ułatwić na później pobyt mię­
dzy ludźmi. Pan Zaleski, jako wycho­
wanek angielskich uniwersytetów, zna

angielskie przysłowie, że trzech poko­
leń w dobrobycie potrzeba, aby urobić

gentlemana nieskazitelnego. To się
odnosi do Anglików, którzy jak wiemy
z psychologji politycznej Anglików XIX

wieku prof. Boutmy nie mają łatwości

obycia, cechującą nawet prosty lud w

krajach romańskich, a także w Polsce.
A Niem iec wedle opinji lorda d'Abcrno-
na jest daleko sztywniejszy niż Anglik.
Tak, trzeba mieć za sobą tradycję ro­
dzinną oraz własne doświadczenie z po­
bytu w krajach różnych, albo być chrze­
ścijaninem na wskroś, aby nie przej­
mować się gburowatością Streseman-

na, który nie na dworach wojewodów
się wychowywał, ale przy fabrykancie
Odolu oraz w biurach związku handla­
rzy piwa w butelkach. Bez urazy więc
zapewnia p Zaleski Stresemanna, że
nmocnlenle międzynarodowej ochrony
mniejszości narodowych chętnie po­
prze. Słowa te są szczere. Polska ma

w tem interes, aby w Berlinie nie obi­
jano żydów polskich, Polska ma także

interes w tem, aby Anglja nie wyrzu­
cała żydów polskich z Palestyny, a tak­
że, aby Stany Zjednoczone nie ograni­
czały imigracji żydów polskich. Pol­
skę obchodzi los m iljonów Polaków w

Niemczech, dotąd prześladowanych
okrutnie razem z 300 000 Litwinów w

Prusiech Wschodnich.

Jeśli niemiłą rzeczą było dla Berlina

usłyszeć z ust min. Zaleskiego, że pro­
paganda niemiecka przeciw granicom
Polski jest sprzeczna ze statutem Ligi
Narodów, to niem niej nstęp ten najbar­
dziej broni pokoju Europy.

Równocześnie zaniepokojona została

opinja świata opublik. tajnego memorja-
łu min. Groenera na lamach styczniów.
,,Rcview of Reviews" przez W ickham a

Steed'a . Czołowy publicysta angielski,
jakby uzupełniając wywody polskiego
ministra, żąda zawarcia paktu wschod­
niego na wzór Locarno pomiędzy Niem­
cami a Polską.

Głos Wickhąma Steeda nie jest od­
osobniony. Zwracamy uwagę czytelni­
ków, że nie naśladujemy sposobu pu­
blicystyki niem ieckiej, która cytuję
italc glosy agentur nlemięckich w ob­
cych krajach, najczęściej pism o małym
nakładzie (5000), utrzymywanych przez

propagandę niemiecką, aby tym sposo­
bem usypiać czujność opinji niemiec­
kiej, jakoby zagranica godziła się na

wszelkie posunięcia rządu niemieckie­
go.

Uważamy, że taka publicystyka jest
zbrodnią wobec narodu. Nie chcemy
wieńczyć wawrzynem ni generałów Si­
korskich za urojone zdobycie W arsza­
wy na Piłsudskim, ani stwarzać urojo­
nych zwycięstw nad Niemcami. Ale
stwierdzi! to w MVoss. Ztg." Hans Zeh-

rer, kronikarz działu polityki zagra­
nicznej, że Niemcy są w świecie znów
odosobnione.

Zawiodły Berlin nadzieje, że pakt
Keiloga nie zostanie ratyfikowany przez
senat w Waszyngtonie i że spotka go los

projektu Wilsona Ligi Narodów. A jed­
nak w tym tygodniu pakt został raty­
fikowany przez senat niemal jednogłoś­
nie. Swego czasu podkreślaliśmy, że

znaczenie paktu Keiloga polega na tem,
iż w razie nowej wojny w Europie Ame­
ryka nie będzie neutralna przez trzy
iatń, jak podczas ostatniej wielkiej woj­
ny, lecz od pierwszego dnia będzie mu-

siąła wystąpić przeciw napastnikom.
Wspomniany Wickham Steed przypi­
suje prez. Coolidge'owi zasługę, że choć

wybrany z partji przeciwnej Wilsonowi,
mianowicie przez republikanów, którzy
odrzucili traktat wersalski razem ze

statutem Ligi Narodów, jednak wypro­
wadzi! Amerykę z izolacji, podejmu­
jąc dzieło wychowania stopniowego A-

meryki w duchu Ligi Narodów. Pakt

Keiloga zbliża Amerykę do Genewy.
Drngi zawód sprawiła Niemcom lewi­

ca francuska, która nie zdołała obalić

gabinetu Poincaró'go. Jest to oczywi-

ście z ogólnoludzkiego i pacyfistyczne­
go stanowiska bardzo pomyślne, że
Poincarć zostaje właśnie w tym okre­
sie, gdy nowa komisja rzeczoznawców
zabiera się do sprawy odszkodowań, ja­
kie Niefncy winne są ludności cywil­
nej państw koalicji.

Z Azji przyszła wiadomość o detro­
nizacji króla Amanullaha, który ubie­
głej wiosny gościł w Polsce. Afganistan
pod względem kuituraino-obyczajowym
zatrzymał się w rozwoju już na pozio­
mie, jaki Polska osiągnęła w czasie

pierwszych Piastów. Pamiętamy, jakie
wielkie echo wywołała wizyta cesarza

Ottona III w Gnieźnie. Jakięż więc
wrażenie wywołać musiała wizyta A-

manullaha, króla jakby z okresu Pia­
stów w Europie naszej współczesnej?
Wiemy, że zaprowadzenie chrześcijań­
stwa w Polsce nie dokonało się odrazu.

Pogańska część ludności stwarzała nie­
jednokrotnie trudności pierwszym kró­
lom, którzy uchodzili przed buntem .

Am anullah chciał dokonać rewolucji,
ale żywioły wsteczne zdołały się pręr

dzej zapoznać z nowoczesną bronią niż
ideami. Amanullah umknął, albo na­
wet poniósł śmierć, A.P.B.

pasta do zębów *fjW iM

proszek do zębów Do nabycia
w aptekach, drogerjach

858 i perfumeriach.

Warszawa wzorem dla ...Chin.

Warszawa, 19. I. (teł. wł.) Ogólną
sensację w Warszawie wzbudził list za­
rządu miasta Nankinu do magistratu
miasta Warszawy. Mianowicie Nankin

prosi magistrat warszawski o przysła­
nie mu wykazów technicznych i pla­
nów Warszawy, które mają być zasto­
sowane przy rozbudowie Nankinu. War­
szawa bowiem, jak zaznaczono w liście,
może służyć za wzór dla miast, które

chcą się rozbudować.

Wytwórnia ,,film u mówiącego'*
spłonęła.

Londyn, 19. I. (tel. wl) Z Hollywood
donoszą, że jednej z ostatnich nocy wy­
buchł pożar w wytwórni filmów ,,Para-
mount". Z powodu tego pożaru nastąpi
zwłoka 2-m iesięczna w wykonaniu
pierwszych obrazów tzw. ,,mówiących" .

Pożar rozprzestrzenił się z w ielką
szybkością, przyczem przeglądało mu

się 50 tys. osób. 6-ciu urzędników wy­
twórni poniosło śmierć.

Apel do P.T. Publiczności!
Upraszamy P. T . Publiczność o baczne zwracanie uwagi przy zakupie

cukrów i czekolad na markę ,,HAZET**, gdyż ostatnio pojawiły się

w handlach liche naśladownictwa naszych wyrobów o łudząco podobnej
formie i łudząco podobnem zewnętrznern opakowaniu. (1863

,,HAZET" ParowaW a Cotówi Wal weLwawle
Skład fabryczny: Bydgoszcz, ulica Gdańska 131.

Posłow ie przekomarzają sie.
Budżet wojskowy trochę obcięto.

Warszawa, 19. 1. (tel. wł.) Komisja
budżetowa zakończyła wczoraj obrady
nad preliminarzem budżetowym woj­
skowym. Dyskusja była naogół bez­
barwna wskutek nieobecności przedsta­
wicieli ministerstwa. Przy końcu wy­
wiązała się ciekawa

sprzeczka między posłami z PPS. i B. B.

Poseł Kwapiński PPS. powiedział: W

czasie przemówienia posła Czetwertyń-
skiego (KI. Nar.), w odpowiedzi na wy­
krzyknik posła Kleszczyńskiego B. B.,
że Sejm nadaje się do ,,Cyrulika'-, po­
seł Lieberman (PPS.) zapytał: ,,To cze­
mu kolega Sejmu nie opuści?"

Na to poseł Kleszczyński: ,,Uczynił­
bym to z przyjemnością" . v^

Poseł Kwapiński stwierdza, że Jest
rzeczą niesłychaną, by poseł tak mówił
o Sejmie, do którego sam należy.

Poseł Kleczczyński odpowiada, it ma

prawo wypowiada swoją opinję. Okrzyk
padł pod adresem posłów, na to zasłn*

gających.
W obronie posła Kleszczyńskiego sta-

nął poseł Polakiewicz, twierdząc, że nie

powiedział on o Sejmie nic, co by nie

było dawno znane. Sejm społeczeństwu
insynuuje (wmawia) dyktaturę. Jakże
Sejm ma zmienić konstytucję, jeśli nie
ma równowagi między nim a rządem?
Musicie panowie nie mieć wody sodo­
wej w głowie!" Marszałek przywołuję
m ówcę do porządku.

Referent poseł Kościałkowski zapo­
wiada m. in. wybudowanie na wiosnę
poważnej ilości samolotów, wyproduko­

wanych w Polsce,
zarówno silników, jak płatoweów.

Odbyło się potem głosowanie. Zmniej­
szono wydatki reprezentacyjne z 236 do
100 tys. złk z przeniesień służbowych1!
skreślono 1 miljon,

inndnsz dyspozycyjny zmniejszono
z 8 milj. do snmy zeszłorocznej 6 mij.
Na tem zakończono drugie czytanie

preliminarza budżetowego.
Dziś i w poniedziałek posiedzeń ko­

m isji budżetowej nie będzie. Trzecie

czytanie we wtorek.

10-miljardowy budżet Niemiec.
Deficyt 600-mlljonowy pokryć mają piwosze.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlln, 19. 1. (Telefonem od własnego
korespondenta). Cała prasa omawia
bardzo pesymistycznie stan finansowy
Niemiec. Budżet na rok 1927 wynosi
olbrzymią samą 10 miljardów marek,
nie licząc wydatków nadzwyczajnych.
Deficyt w wysokości 600 miljonów ma

zostać pokryty głównie przez podwyż-

szenie podatku na piwo, podatku spad­
kowego i majątkowego oraz podwyższę-
nie eon za spirytus monopolowy.

Prasa berlińska oświadcza się zgo­
dnie przeciwko podwyższeniu podat­
ków, które i tak już są bardzo wyso­
kie. B.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 19. I. (tel. wl.) Porządek

dzienny najbliższego posiedzenia Sejmu,
które odbędzie się 22 bm. o godz. 4 -tej
po poł., obejmie m. in. dalszy ciąg dy­
skusji nad sprawozdaniem konstytucyj­
nej komisji o wniosek B. B. w sprawie
rewizji konstytucji i komisji regulami­
nowej w sprawie dodatków regulami­
nowych. Pozatem rozpatrywane, będą
projekty ustaw o ratyfikacji umów i

konwencyj międzynarodow'ych.
Warszawa, 19. I. (tel. wł.) Minister­

stwo pracy postanowiło związkom ro­
botniczym i przemysłowym w Łodzi

nie udzielać pozwolenia na pracę nocną
w przemypśle włókienniczym. Jest to

jedyna gałąź produkcji, której minister­
stwo zezwoliło na pracę nocną celem

przeciwdziałania bezrobociu. Wyjątki
zastosować można jedynie w małych
m iejscowościach, jak Zawiercie i Żyrar­
dów, gdzie zwolnienie zmiany nocnej
możę wywołać bezrobocie. Ale i to po-
trwa kilka miesięcy.

Warszawa, 19. I. (tel. wł.) Wczoraj
odbyło się posiedzenie rady ministrów

pod przewodnictwem premjerą Bartla.
Załatwiono szereg spraw bieżących, mię­
dzy in. rada ministrów przyjęła projekt
ustawy ratyfikacyjnej o przystąpienie
Polski do paktu Keiloga i projekt usta­
wy o podatku drogowym od pojazdów
mechanicznych.

Warszawa, 19. I. (tel. wł.) Sejmowa
komisja oświatowa rozważała poprawki
do noweli ustawy o szkołach akade­
mickich w sprawie uzyskania doktora­
tu na wydziale lekarskim i prawniczym.

Trzes?enie ziemi w Wenezueli.
Nowy Jork, 19. I. (tel. wł.) Z We­

nezueli donoszą iż trzęsienie ziemi po­
chłonęło wiele ofiar w ludziach, Z pod
grnzów zburzonych domów wydobyto
200 trupów i tysiąc rannych. Straty o-

blicza się na 10 miljonów dolarów. Naj­
więcej ucierpiało miasto portowe Car-

jaco, Miejscowcści nadbrzeżne są od­
cięte od świata, gdyż połączenia telefo­
niczne są przerwane

25 stopni mrozn w południowej FrancJL

Paryż, 19. I. (tel. wł.) Z południo­
wej Francji donoszą o niezwykle sil­
nych mrozach. Termometr wykazuje
stale 25 stopni.

Opady śnieżne grnbości 5-cin metrów.

Wiedeń, 19. I. (tel. wł.) Z Dalmacji
donoszą o niebywałych zawiejach śnie­
żnych. Podróżni mówią, iż wysokość
opadów sięga pięciu metrów.

Rewolucja w ,,Armji Zbawienia" .

Londyn, 19. I. Z okazji choroby sę­
dziwego ,,generała" Bootba, twórcy i ko­
m endanta filantropij no-żebrackiej ,,Ar­
mji Zbawienia" doszło do poważnego
zatargu w łonie tej sekciarskiej orga­
nizacji.

Szereg przywódców oświadczył, żo
Booth nie jest już komendantem. W od­
powiedzi na to Booth wstrzymał, wypła­
tę poborów swoim opozycjonistom.

Na przyszły tydzień zamierzają
przywódcy ,,Armj Zbawienia" wybrać
nowego generała" . TL
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Powieść ws'półczesna,

(Ciąg dalszy.)
- Przedewszystkiem proszę napić się

odrobinę wina, to wzmocni panią... rzekł

Kubicki, usadowiwszy osłabioną Helę
w iotelu i wyjmując z szafki butelkę z

węgrzynem.
- Dziękuję panu, już czuję się znacz­

nie lepiej i proszę, jeśli pan tak uprzej­
my, odwieźć mię do domu. Wyznam
szczerze, że w tej chwili obawiałabym
się wyjść na ulicę sama. - odparła He­
la. W zięła jednak z rąk Kubickiego
kieliszek i przełknęła zeń parę kropel.

- Więc zamierza jednak pani wrócić
do domu? — zapytał ze zwykłym już
dlań sarkazmem.

- A dokądże? — zdziwiła się szczerze.

- Nie przypuszczałem tego, sądząc z

treści listu pani doręczonego panu Kre-
chowieckiem u przez pannę Basię... —

zdziwił się na ten raz Kubicki.
- Jakto przez Basię? Wszak list ten

pan Flaum przesłał doktorowi przez po­
słańca! — odparła Hela, doznając po­
nownie dziwnego zaniepokojenia.

- Nie mówi mi pani całej prawdy,
panno Heleno, a przecież chyba zasłu­
żyłem na odrobinę jej zaufania... -- za­
uważył Kubicki, wysilając się na ton

uczciwego rezonera: w liście, doręczo­
nym przez pannę Basię doktorowi, do­
nosiła pani, iż, będąc zaangażowana

do filmotwórni, opuszcza Poznań na

zawsze i upoważnia pannę Basię do od­
bioru wszystkich jej rzeczy.

— Có? Ależ to wymysł ze strony pa­
na! Nic podobnego nie pisałam! — za­
w ołała Hela, blednąc z oburzenia.

— W takim razie cóż ma znaczyć to?
— rzekł Kubicki, wskazując ręką na

stojące w kącie pokoju w alizy Heli.

Spojrzała zdumiona w kierunku

przezeń wskazanym.
— Ależ to są istotnie moje walizy!

Skąd się znalazły one u pana? - za­
pytała, powstając i patrząc z lękiem i

nieufnością w twarz Kubickiego.
— Niech się pani uspokoi, panno He­

leno, rzeczy te m iały być doręczone
przez pannę Basię Flaumowi; dlaczego
przed czasem zwiał z kawiarni - tego
już nie wiem, a nie wiedząc co czynić z

rzeczami, które przecież miały być wy­
ekspediowane wraz z panią do Katowic,
po naradzie ze swym przyjacielem Ba­
ryłką panna Basia przywiozła mi je tu...

na przechowanie — dodał z ironją, zbli­
żając się do Heli i ujmując jej dłoń:

Proszę usiąść i wysłuchać wyjaśnień
do końca. To, co panią w tej chwili

zdumiewa, da się bardzo prosto wyjaś­
nić; jeśli pani twierdzi, że list jej za­
wierał zupełnie inną treść, niż list do­
ręczony doktorowi Krechowieckiemu

przez pannę Basię, w takim razie jest
jasne, że zam iast listu pani doktór Kre-

ohowiecki odebrał falsyfikat, sporzą­
dzony przez Flauma, to bardzo do nie­
go podobne...

— Ależ to lotrostwo! — zawołała He­
la, wybuchając oburzeniem: dziwi mię
w tej chwili to, że pan, znając tak do­
brze pana Flauma, jako notorycznego

szubrawca, bywałeś w jego towarzy­
stwie i ośmieliłeś się w swoim czasie

jego właśnie zapoznać ze mną! - za­
uważyła trafnie, patrząc nieufnie na

Kubickiego.
Do uwagi tej Kubicki był jednak już

przygotowany. Odparował nieufne spoj­
rzenie Heli obojętnym wzrokiem i od­
parł:

— Zarzut pani mógłby być słuszny,
gdybym przedstawiając jej Flauma, już
wówczas wiedział, co to za ptaszek. Nie
znałem go bliżej, a przedstawił się mi

jako dyrektor film otwórni. Dopiero w

ostatnich dniach dowiedziałem się o

nim rzeczy tak potwornych, że istotnie

mogę go nazwać chyba szubrawcem i
łotrem. Dlatego też, dowiedziawszy się
od pana Baryłki i panny Basi o tem, że

zamierza pani wyjechać z nim do Kato­
wic, nie zwlekając ani chwili, pospie­
szyłem na dworzec, aby wyrwać ją ze

szponów tego... handlarza żywym to­
warem.

— Jeśli tak jest istotnie, proszę mi

wybaczyć mój zarzut i uniesienie... —

odparła strapiona Hela, gubiąc się w

chaosie tych powikłań: pragnę jednak
jak najprędzej wrócić do domu, więc
jeśli pan tak łaskaw...

— Ależ służę pani! — odrzekł ze

sztuczną godnością Kubicki: jeśli pani
czuje się na siłach, jestem do jej usług,
tylko pozwoli pani, że poślę chłopca ho­
telowego po samochód.

Mówiąc te słowa powstał i wyszedł z

pokoju. Udawanie szlachetnego wy­
bawcy zaczęło go już stanowczo nudzić.

i- Jezusku kochany! - zawołała po­
kojówka, ujrzawszy przed sobą Helę i

stojącego tuż za nią szofera z walizami:
to panienka jednak wróciła do nas! A to

się pan doktór ucieszy!
— Proszę postawić walizy tutaj., dzię­

kuję — rzekła Hela zwracając się do

szofera i wsuwając mu w dłoń dwuzło­
tówkę.

Spełnił jej polecenie i cofnął się za

drzwi. Dopiero gdy drzwi się za nim

zamknęły, zapytała gorączkowo:
— Czy pan doktór w domu?
— Tak jest, proszę panienki, jest w

swoim gabinecie. — odparła onieśmie­
lona pokojowa.

— Proszę wnieść rzeczy do mego po­
koju. Gdy będzie mi Bronka potrzeb­
na, zadzwonię...

Zdjęła płaszczyk i kapelusz, a zbli­
żywszy się do zamkniętych drzwi gabi­
netu zapukała w nie nieśmiało.

— Proszę... — odezwał się stamtąd ci­
chy głos Krechowieckiego.

Gdy weszła do jego pokju, Krecho-

wiecki, który powstał z fotelu, zdumio­
ny jej nagłym tak niespodziewanym po­
wrotem, cofnął się parę kroków wstecz

i patrzył na nią prawie nieprzytomnie
jak na wizję senną.

— Pani tu? wróciła pani? Cóż to

wszystko ma znaczyć?... — wyszeptał
wreszcie, spozierając przenikliwie w o-

czy Heli.

Ze spojrzenia tego wyzierały ku Heli

wyrzut, boleść i żal, połączone z tkli­
wością i zdumieniem.

Pod promieniami tego spo?rzenia za­
rumieniły się policzki Heli a długie
rzęsy opadły jak ciemna zasłona na jej
wstydliwie zwrócone ku ziemi oczy,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Szanowna Gospodyni.
'

Starą i stwierdzoną prawdą jest^że prawdziwych przyja­
ció ł zachowuje się we wdzięcznej pamięci.Takim oddanym i wier­

nym przyjacielem,który d zisiaj przestępuja progi Sz.Pani jest

margaryna rtSanella" AVan den Bergh/,znana przed 3-raa laty ja­
ko tanie i wyjątkowo wydajne masło roślinne.Przez dłuzszy czas

artykuł ten nie był wyrabiany,obecnie jednak niżej podpisana

firma,jako największa w k raju fabryka przetworów tłuszczowych,

zdecydowała się wznowić produkcję margaryny "S an ella ", znanej

ze swej niedoścignionej jakości i dobroci.

Spodziewamy się,ze wiadomość ta zostanie przyjęta a za­

dowoleniem nietylko przez Szanowne Panie Gospodynie,lecz rów­

nież przez kupców,którzy cieszą się zaufaniem swych odbior-

ązyiS jodynie wtedy,gdy mogą im służyć towarem pierw szorzędnej

jakości.
Prosimy zatem Szanowne Panie Gospodynie,aby przy zaku­

pach ponownie żądały wszędzie margaryny l,S a n ella ” i aby zwra­

cały uwagę,ozy każda nabyta kostka zaopatrzona jest w napis

"Sanella Van den Bargli.B

S nadziei,ze powyższą wiadomością przysłużymy się Sza­

nownym Paniom Pjspodyniom,kreślimy się
z wys okiem po ważaniem

PTzemysł Tłuszczowy
SCHICHT S.A .

Sarszawa,Nowy Zjazd 1.
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Niemieckie

barbarzyństwo
wobec polskich robotników

sezonowych.
ii.

O barbarzyńskiem postępowaniu
pracodawców niemieckich niech świa

czą zeznania robotników, złożone przed
stawicielom Polskiego Towarzystwa E-

migracyjnego:
Antoni Dudek z wieluńskiego powia­

tu wyjechał do Niemiec w maju 1928

roku. Powrócił nie ukończywszy umo­
wy. Składa zażalenie na inspektora
Bolta, adres: Alt Guthendorf Kr. Ro-

stock Meklenburg: ,,Nasz inspektor, u

któregośmy pracowali, miał zadużo lu­
dzi do pracy i nas później odrzucił, a

pozostawił sobie zimowców. Dnia 5. li­
stopada przyszedł policjant niemiecki
i zabrał mnie do Giistrow, i tam na.*

trzymali 4 tygodnie w ,,domu opiekuń­
czym** a raczej w więzieniu — nasz

przyp. — gdzie nas obdzierano. Przez

cały czas musiałem pracować 9 godzin
dziennie pod karabinem i płacono nam

8 fen. za 9 godzin pracy. Chciałem wy­
słać list do Konsulatu Polskiego w Ste-
tinie (?), oni mi go zabrali i nie dosta­
łem żadnej odpowiedzi. Życie nam da­
wano gonsze, jak kryminalnym are-

sztantom. a także gnębiono nas stra­
sznie. DostaPśmy mieszkanie gorsze
od stajeń, gdzie wszystko nam pople-
śniało. Prosimy wziąć silny nacisk na

to, ponieważ mamy trudne warunki do

życia'*.
Podobne zeznanie składa Anna Cy-

bulka: ,,nasz inspektor, u któregośmy
pracowali, m iał dużo pracowników i
nas później odrzucił, a pozostawił sobie

zimowców. Dn. 5. Xi. 1928 r. przyszedł
policjant niemiecki i zabrał mnie do

Giistrow, i tam nas trzymali 4 tygodnie
i gnębili**, Stanisława Brzozowska -

usunięta i więziona z tych samych po­
wodów. Takiemuż losowi uległa w Alt

Guthendorf - Marjanna Napieraj, Ja­
dwiga Węcławska, w ,,Dom Pinnow
Kreis Malchin** Ignacy Stamow i Elżbie­
ta Trojan.

Stefan Tkacz ,po oberwaniu się przy

ciężkiej pracy, leżał 4 miesiące w szpi­
talu. Nie wypacano mu zapomóg z Ka-

,sy Chorych. Do pracy niezdatny.
Bronisława Kopera powróciła z Nie­

m iec, nie ukończywszy umowy. Żali się
na H. Eggers'a Trebewitz - Pomorze:

MWypadek zaszedł przy żniwach. Ja

pracowałam na wozie i siadłam z niego

i poobrywałam się. Zabrano mnie do

szpitala, gdzie przeleżałam 2 tygodnie,
wypędzono mnie ze szpitala, gdzie 'o
żałam na miejscu we dworze i pan mi

odciągał codziennie 1 mk., za co wy­

żyć nie mogłam. Proszę zwrócić na

mnie uwagę i pomóc mi coś, ponieważ
pracować nie mogę**.

Wszystkie te skargi pochodzą od ro­
botników, którzy pracowali bądź na

niemieckiem Pomorzu, bądź w Meklem-

burgji.
Na szczególną uwagę zasługuje po­

stępowanie niejakiego p. Kleissa wobec

małżeństwa Kowalczyków. ,,Prosiłem
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syna pana, mówi Kowalczyk, o pozwo­
lenie pójścia do miasta po zakupy i ten
mi pozwolił. Na drugi dzień idę do ro­
boty, gdzie pan już był, zastąpił mi dro­
gę i powiedział: ,,ty polski smyku, ban-

dziażu, Świnio i t. d." i zaraz mi wypo­
wiedział pracę. Wobec tego zwinąłem
m anatki i miałem wracać do domu, ale

przedtem upomniałem się o swoje pa­
piery. On odpowiedział mi, że papie­
ry dostanę, ale kaucji i ,,raizy"
(wydatków na drogę) nie otrzymam.
Wieczorem przyszedłem z żoną i swo­
imi ludźmi. Wtedy pracodawca zaczął
mi ubliżać w następujący s^pśób: od­
staw się, ty przeklęty Polaku, wynoś się
7. mojego podwórza. Na to ja mu odpo­
wiedziałem , że wyjdę, ale przedtem
niech mi zwróci moje papiery. Wledy
on chwycił moją żonę za gardło 1 z ca­
łą siłą rzucił ją na ziemię, również rzu­
cił się na mnie i uderzył mnie dwa ra­
zy przez ramię tak silnie, że nie mo­
głem pracować od dnia 13 IX. do 19. X.

28 r. Kasa Chorych wypłacała mi, ale

pomimo to jestem pokrzywdzony, gdyż
pracodawca nie zapłacił mi za roboły
akordowe I za czas choroby. Podczas

mojego wyjazdu do miasta wraz z żoną,
pracodawca wpadł do kuchni, gdzie by­
ły moje córki, bił je, rzucał o drzwi tak,
ie drzwi wyleciały z zawias. Proszę o

pomoc w otrzymaniu należnej mi su­
my".

Jeszcze jedno zeznanie podać do wia­
domości publicznej uważamy za ko­
nieczne: - Leon Reiman z powiatu O-

strzeszowskiego pracował w majątku
Gros. Balnhause (Vasseusee — Sakso­
nia). Oto jak pracodawca zwiększał wy­
dajność pracy polskich robotników:

,,przy nasypywaniu ziarna do worków 1

noszenia na wagę bito iudzi, aby przy­
spieszyć robotę. Gdy to, według niego
nie pomcgało i ,,polskie świnie robiły

mu na złaść", polecił przyprowadzić
psa-wilka i szczuł łudzi".

Wszystkie powyżej zacytowane ze­
znania opatrzone są zeznaniami dwóch,
trzech świadków.

Spiisano przeszło 300 zażaleń w roku

bieżącym, które świadczą o naruszę
niu konwencji bądź przez pracodawcę,
bądź też przez policję i Niem iecką
Centralę Robotniczą. Stwierdzono 530,
w yraźnie pięćset trzydzieści wypadków
bicia ł maltretowania.

St. Malessa.

Boże Narodzenie w Betlejemie.
Korespondent ,,New York Heralda"

w Betieemie donosi, że liczba pielgrzy­
mów ze wszystkich części ś'wiata, któ­
rzy przybyli do Palestyny, by w noc

Bożego Narodzenia wysłuchać mszy św.,
w kościele betleemskim, w tym roku by­
ła jeszcze większa niż w roku przeszłym.

W nabożeństwie wzięli Udżiał konsu-

Iowie wszystkich państw, katolicy i nie­
katolicy. Szosę, prowadzącą z Haifa

przez Nazaret i Sichem do Jerozolimy,
turyści i pielgrzymi ożywili w sposób
dotychczas nieznany. W ciągu całych
godzin przeciągały karawany samocho­
dów poprzez stare miejscowości biblij­
ne, gdzie jednakże widziało się i tubyl­
czych chrześcijan, w barwnych szatach
i z laskami w rękach, dążących do Be-

tleem u.

Nawet i Jerozolima posiada tę wła­
ściwość, że Narodzenie Chrystusa ob­
chodzi się tam w dwóch różnych ter­
minach. W Świętem Mieście znajduje
się nie mniej, niż 10.000 chrześcijan na

ogólną ich liczbę 85.003 w Palestynie.
Ta dziesięciotysięczna rzesza podzielona
jest na 16 różnych kościołów. Katolicy,
prawosławni, anglikanie, ormianie, uni­
ci z Arm enji, jakobici, koptowie, etjopi,
luteranie, m aronici, Chaldejczycy —

wszyscy mają swój własny obrządek i

według tego obrządku obchodzą święto
Narodzenia Chrystusa Katolicy i prote­
stanci obchodzą je w nocy z 24 na 25

grudnia, inne wyznania w 13 dni póź­
niej.

Powstanie Indian
w Ekwadorze.

W prowincji Chimboraso w Ekwado­
rze trwa powstanie Indjan. Wielu
mieszkańców zostało zabitych przez In-

djan a ich posiadłości rozgrabiono i

spalono. Z Rio-Bamba wysłano wszyst­
kie gotowe do wymarszu oddziały woj­
skowe, które w chwili obecnej staczają
zacięte walki z indjanami. Również z

Guayaąuil wysyłane są liczne oddziały
wojska i policji dla uśmierzenia po­
wstania.
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Oczekiwane zmiany w gabinecie.

-- Panie redaktorze, niech się pan nie fatyguje, żadnych
zmian w gabinecie nie będzie!

Z przeszłości Górnego Śląska.
W dawnych czasach były wielkie pożary

na G. Śląsku, których pastwą stawały się
nieraz całe miasta, zjawiskiem dość czę-
stem. Nawet trzęsienia ziemi doznał G.

Śląsk kilkakroć. Tak naprz. miejscowość
Stary Bieruń w pow. pszczyńskim, która

powstała w początkach 13 go wieku i dziś

jest maiem miasteczkiem (o Starym Bieru­
niu jako mieście wspomina pewien doku

ment z r. 1407) spłonęła kilkakrotnie. M. i.

miasto spłonęło doszczętnie 21 lipca 1677 r,

gdy cała ludność zajęta była żniwami na

polach poza miastem. Podobny pożar na­
wiedzi! miasto 9 marca 1845 r. Przy pierw­
szym pożarze ocalał jedynie kościół św.

Walentego, ponieważ stai na terenie nieza­
budowanym poza miastem, przy drugim
pożarze jednak spłonął także kościół para-

fjalny.
Z pomiędzy kilku wypadków trzęsienia

ziem i na G. Śląsku najsilniejsze wydarzy­
łosięw nocyz26na27 lutego1786r
Wstrząsy trwały z malemi przerwami bli­
sko 3 godziny - najdłuższy z nich trwaj
okcio 4 minuty. Szkody poważniejsze wów­
czas nie powstały, choć trzęsienie byio tak

silne, że z powodu naprzykład wstrząsu
wież kościelnych ozwaly się dzwony. Naj-
silniejszemr były wstrząsy w W odzisław iu,
a więc na terenie dzisiejszych powiatów
rybnickiego i pszczyńskiego, odczuto je
jednak i w dalszych okolicach, jak w Opo­
lu , na Morawach, i w Krakowie, gdzie pod­
czas porannego nabożeństwa nagle począł
się chwiać główny ołtarz w kościele kate­
dralnym na Wawelu.

Tarnowskie Góry, choć nie jedno z naj­
starszych między m'-'stami górnoś'^ikie-
mi, gdyż prawa miejskie w związku z roz­
wojem górnictwa w tej okolicy miejsco­
wość ta otrzymała dopiero przed 400 laty,
pod względem zabytków architektonicz­
nych są jednak miastem najbogatszem. M.

i. utrzymało się tutaj jeszcze ha.Jzo dobrze

kilka domów obywatelskich, należących do

ówczesnych patrycjuszów miejskich, które

pochodzą z 16-go stulecia i posiadają do­

skonałe utrzym ane sklepione sufity, pła­
skorzeźby i L d. W tym samym czasie po­
wstał także dzisiejszy dom Sicdlaczków , od

r. 1786 siedziba słynącej i poza Śląsk w i­

niarni Siedlaczka. Dom ten stał się histo­
rycznym, gdyż gościli tutaj m. i. królowie

polscy Jan Sobieski, August Mocny i Au­
gust III. Tuż obok wznosi się dawniejszy
sąd panów na Bytomiu, a naprzeciw niego
dotąd w pierwotnej swej szacie utrzymany
ęwangięlicki budynek szkolny, zbudowany
w 1598 r. Na rynku znajduje się jeszcze
stary ratusz, który jednak już od 300 łat

służy innym celom. W całości utrzymały
3ię w nim piękne sklepione sufity i stromy
(spadzisty) dach.

Jeszcze cały szereg innych starych gma­
chów utrzymało się w Tarnowskich Gó­

rach, m. i. katolicki kościół parafjalny z

57 metrów wysoką wieżą, zbudowaną w r.

1563, dawniejszy zamek hrabiowski, kole-^

gjum pojezuickie z 18-go wieku i kilka iń.

W pobliżu miasta na pagórkowatem
wzniesieniu dawniej szubienica, na której
wieszano skazańców. Akt taki poraź osta­
tni miał tutaj miejsce w 1847 r.

Aleksy Pająk.

ja G0O0 sił konnych. Dwie pary cylin­
drów, połączonych z kołami w liczbie
ośmiu posuwają gigantyczne monstrum

naprzód. Lokom otywa z węglarką
przedstawia długość 60 metrów. Na

godzinę zużywa lokomotywa 20 ton wę­
gla i 14400 galonów wody. Budowa te­
go olbrzyma nastąpiła dlatego, ażeby
pociąg mógł wszelkie wzgórza przejść
bez pomocy dołączanych parowozów.

ZE ŚWIATA.
Największa lokomotywa świata.

W Ameryce buduje się obecnie naj­
większą lokomotywę świata. Maszyna
ta, która już jest na ukończeniu, zdoła
na torze poziomym ciągnąć pociąg o 3
km długości. Cena lokomotywy wynosi
175 000 dolarów, waży 1000 ton i rozwi­

Tunel pod kanałem la Manche.

W Londynie w dalszym ciągu zasta^

nawiają się poważnie nad budową tu­
nelu pod kanałem La Manche. Dyrek­
tor wielkiego przedsiębiorstwa budowy
kolei przedstawi! Baldwinowi kosztorys
budowy kolei elektrycznej Paryż—Lon­
dyn, według którego koszty te wyniosły­
by 190 milj. funt. szterl.

Pociągi będą kursowały z przeciętną
szybkością 145 km na godzinę. Z dwor­
ca W estminsterskiego w Londynie, na

dworze Saint-Lazare w Paryżu będzie
się jechało 2 godziny 45 minut. Pocią­
gi będą odchodziły w obu kierunkach
co 45 minut. 44 pociągi przewiozą
dziennie 26 000 pasażerów.

W sprawie budowy kolei podziemnej
pod kanałem, łączącym Francję i Anglję
komisja parlamentarna urządziła wśród
członków parlamentu angielskiego an­
kietę. Za budową wspomnianej kolei

wypowiedziało się tylko kilkunastu
członków parlamentu, 75 członków gło­
suje przeciwko projektowi, a 110 zacho­
wało się neutralnie.

IćoSej ma podrożeć!

To niechby już lepiej te kolejki podrożały!
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Przegląd religijny i społeczny.
Watykan państwem śnwerennem?

Kiedy układano pakt Ligi Narodów
I preliminarz pokoju wersalskiego, zo­
bowiązały się cztery państwa: Anglja.
Francja, Rosja i Włochy, tajnym trak­
tatem z dnia 26 marca 1915 podpisa­
nym w Londynie - wykluczyć Stolicę
św. ze wszelkich konferencyj pokojo­
wych o charakterze międzynarodowym.
Tak było w r. 1915.

Od tego czasu minęło sporo czasu

1 sporo w tym czasie nastąpiło wielkich
zm ian, ów tajny traktat, stanowiący
dotąd jeszcze pewną przeszkodę w usa­
modzielnieniu państwowem Stolicy św.,
zaczyna przechodzić już ,,do historji"
Wedle ostatnich telegramów, Watykan
m iałby otrzymać władzę nominalną
nad 15.000 ludności w Rzymie, miałby
stać się przez to ,,suwerennym" na wzór

innych państw, miałby zawrzeć konkor­
dat z państwem włoskiem i wystąpić
na arenie międzynarodowej jako oficjał
nie czynny członek różnych obrad.

Zdaje się jednak, że do takiego roz­
wiązania sprawy jeszcze dość daleko
Kard Gasparri zapytany kilka dni te­
mu przez przedstawicieli dyplomatycz­
nych przy Watykanie w sprawie ,,kwe­
stii rzymskiej" odpowiedział, że pra­
wnie nic się dotąd nie zmieniło. Stan

jest taki sam, jaki opisał Pius XI, w

swej pierwszej encyklice ,,Ubi Arcano"
Ale nie zaprzeczył genjalny Sekretarz

Stanu, że pertraktacje się w tej spra­
wne toczą i są o wiele żywsze, niż

wszystkie dotychczasowe.

Rek 1929 — rokiem świętym .

Podobnie jak to uczynił Leon XIII

z okazji złotego jubileuszu kapłaństwa,
tak samo i Pius XI. ogłosił specjalną
Konstytucją; Apostolską rok11929 za rek

święty. W języku kościelnym ,,rok
święty" znaczy taki rok, w którym mo­
żna uzyskać jakieś nadzwyczajne od­
pusty.

Otóż na rok 1929 udzielił Ojciec św
na mocy przekazanej mu ,,władzy klu­
czy'* specjalnych odpustów,* które może

zyskać każdy katolik. Najłatwiejszy z

tych odpustów polega na tem, że ile ra­
zy ktoś w ciągu roku 1929 pomodli się
przed Tabernakulum za Ojca św., choć­
by tylko 1 Ojcze nasz i Zdrowaś tyle ra­
zy zyskuje odpust ,,7 lat i 7 kwadragen".
Odpust ,,zupełny" czyli Jubileuszowy"
zyskać można poza Rzymem przez od­
wiedzenie dwukrotne trzech kościołów

naznaczonych w każdej diecezji przez

właściwego biskupa.
Ojciec św. prosi wszystkich' katoli­

ków. aby jak jedna rodzina modlili się
w r. 1929 szczególnie o pokój między­
narodowy, o nawrócenie błądzących i

o zjednoczenie w jedną owczarnię wszy­
stkich ochrzczonych. Wszyscy kapłani
mają specjalną władzę w ciągu r. 1929

rozgrzeszania od rezerwatów z wyjąt­
kiem tych. które są ,,najściślej" z'astrze­
żone Stolicy św., n. p znieważenie świa­
dome i dobrowolne Najśw. Sakramen­
tu.

Co innego rząd, a co innego doktryna
rządu.

Stosunek katolików do takiego czy

innego rządu był już przez nas kilka­
krotnie poruszany. W pewnym obozie

ogłoszono nas nawet z tego powodu ,,za
masona" i ,,heretyka" iż utożsamia­
liśmy rząd z państwem, i że głosiliśmy,
- i głosimy — że kto walczy z wła­
snym rządem walczy z własnem pań­
stwem.

Na dowód, że utożsamianie rządu z

państwem nie jest ani ,,masoństwem".
ani ,,herezją", przytaczamy świeżą pół-
oficjalną notę Stolicy św. w sprawie
stosunku Watykanu do Sowietów:

nW delikatnej sprawie stosunku Sto­
licy św. do Zw'ązku Soc. Rop. Sow. na­
leży rozrćżnić bardzo jasno między rzą­
dem Związku Soc. Rep. Sow. a doktry­
ną i propagandą komunistyczną.

Co się tyczy stosunku do rządu mo­
skiewskiego, to Watykan wierny swojej
zasadzie nie mieszania się w wewnętrz­
ne sprawy denego kraju, nie zajmuje
względem rządn moskiewskiego stano­
wiska ani za, ani przeciw, Watykan

wszakże, jak to już uczynił Ojciec św.,
potępia stanowczo doktrynę polityczną,
społeczną i moralną komunizmu, jako
będącą w wyraźnej sprzeczności z Ko­
ściołem Katolickim "

.

Na tym świeżym, a bardzo konkret­
nym przykładzie widać jasno, że W aty­
kan rozróżnia tylko między doktryną
rządu, a rządem, ale nie rozróżnia m ię­
dzy państwem a rządem.

Z lotn ptaka.
W paryżu zmarł w tych dniach je­

den z największych uczonych kotolic-
kich obecnej doby ks. Piotr Batiiiol.

Napisał cały szereg pierwszorzędnych
dziel z zakresu historji. Ojciec św. przy­
słał mu specjalne błogosławieństwo na

ostatnią chwilę życia.
Europa posiada obecnie 669 fcibljotek

publicznych w wielkim styla. W tem

Niemcy 160 — 29.500.000 książek, Fran­
cja 111 — 19.800,000 A nglja 101 —

17.000.000, wreszcie Włochy 85 — 13 milj.
300 tys. k ' .?żek

Obok Medjolanu ma stanąć w tym
roku, jako dar jubileuszowy dla Ojca
św. największe na świecie semiuarjum
duchowne, katolickie, obliczone na ty­
siąc alumnów. Budowa gmachów w sty­
lu nowoczesnym, ze wszelkiemi najnow-
szemi ,,pomocami naukowemi" ma ko­
sztować około 7 milj. złotych

W Pekmie zaczęło wychodzić pismo
p. t.: ,,Catholic Life in Chiia* (Życie
katol. w Chinach), w języku angielskim ,

francuskim i chińskim.
W Stanach Zjednoczonych wychodzi

ogółem 231 perjodycznych wydawnictw
katolickich, w tem dziewięć dzienników.
Z tego 126 w języku angielskim , 15 pol­
skim, 15 czeskim, 9 włoskim, 8 niemiec­
kim 3 ukr., 3 slow., 3 litew., 2 hiszp., 1

weg., jap. i czeskim. Prócz tego 2 spec­
jalne pisma dla ślepych.

Ks. Dr. Mirek.

CmIih fim
Śp. Hanowi Rutkowskiemu poświęcam.

Westchnął, przeżegnał się wodą święconą,
Spojrzał na troje śpiących jeszcze dziatek
I rzekł: Bądź zdrowa! Ostań z Bogiem żono!
A w progu dodał, blady jak opłatek:
nMam uwidzenie, czemu, nie wiem wcale,
Że już nie wrócę!" - Rozśmiał się nieszczerze. -

,,Ciężkie dziś pono będę dźwigał bale..."
i wyszedł, mówiąc do siebie: Nie zdzierżę!

Nie zdzierżył!

Potknął się jakoś na deskach pomostu,
Dwueentnarowe transportując kłody
I ninął na twarz — tak sobie po prostu.
Jak wskutek tajnej z przeczuciem ugody...

Nie jęknął nawet — upadł i już po nim.
Krew z ust i uszu płynęła obficie —

Dębowy kolos, jak krzyża synonim
Śmierć mu zgotował, nim stanął na szczycie...

Sąd będzie badał zajście, trop po tropie,
Obdukacja sprawdzi, czy serce w porządku.
Złożono trupa w jrożarniczej szopie,
Gdzie m a zaczekać do jakiegoś piątku...

Czeka. — Zapomniał o życia udręce,
Ani mu chodzi o podwyżkę gaży,
Misyjny krzyżyk trzym a sobie w ręce,

Chrystus-Robotnik jest przy nim na straży!
Alina Prus-Krzemińska.

Solec Kujawski, w styczniu 1929 r.

Przeczuwając śmierć,
prosił o marsza żałobnego.

Podczas uroczystego koncertu w Gan­
dawie dyrygował orkiestrą znany kom­
pozytor i dyrygent van Hove.

W pewnej chwili dyrygent doznał lek­
kiego osłabienia. Przeczuł nadchodzą^
cą śmierć.

Przerwał koncert i poprosił muzyków,
by zagrali marsza żałobnego. Gdy ci się
w'zbraniali, uznając granie takiego u-

tworu podczas uroczystego koncertu za

niestosowne, wówczas dyrygent wydał
formalny rozkaz rozdania nut

Zagrano marsza żałobnego.
Zaledwie przebrzmiały ostatnie tony,

batuta wysunęła się z ręki dyrygenta i
van Hove padł martwy na pulpit

27s miliona bezrobotnych
w Niemczech.

Katastrofalne zaostrzenie się położe­
nia gospodarczego w Niemczech wyka­
zuje najdobitniej ogromny wzrost bez-

robocia. Ogólna liczba bezrobotnych
zarejestrowanych i otrzymujących za­
pomogi wynosiła, jak stwierdzono u-

rzędowo w dniu 1 stycznia 1929 - dwa

miljony, do tego dochodzi pól miliona

bezrobotnych niezarejestrowanych, tak,
że ogólna liczba bezrobotnych w Niem­
czech wynosi obecnie przeszło dwa 1 pól
miljona. W porównaniu do roku ubieg­
łego liczba ta wzrosła o 514 000. Ogrom­
ny wzrost liczby bezrobotnych przypi­
sać należy panującym mrozom oraz nie­
korzystnej konjunkturze gospodarczej
w Niemczech.

Rzęd rozpisał konkurs na rezydencję dla Głowy Państwa.

A oto projekta, które wpłynęły!
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Nauka - Literatura - Sztuka.
Jak powstały nagrody Nobla i
I kto ich najwięcej dotychczas!

otrzymał?
(z) Alfred Nobel (1833-1896), w ybitny

chemik szwedzki, wynalazł w 1867 r. dyna­
m it i założył w Sztokholmie fabrykę ma-

terjałów wybuchowych. Na swym wyna­
lazku Nobel zarobił olbrzymią fortunę.
Przez całe życie czuł się jednak nieszczęś­
liwym, przeczuwał bowiem okropne skutki

wynalezienia straszliwego środka wojen­
nego. Dlatego, w r. 1896, um ierając w San

Rsmo, przekazał testamentem 50 przeszło
miljonów franków przyszłym pokoleniom.
Zaznaczył on w testamencie, żeby procenty
z pozostawionego m ajątku rozdzielano mię­
dzy pięciu laureatów za najwybitniejsze
prace w dziedzinie: fizyki, chemji, medycy­
ny, literatury i dążeń pokojowych (pacy­
fistycznych).

W r. 1900 założony Instytut w Sztokhol­
mie nadaje nagrody bez względu na naro­
dowość- W porozumieniu z nim nagrody
prace w dziedzinie chemji, literatury i fi­
zyki rozdziela Akademja Umiejętności w

Sztokholmie, za medycynę Instytut Karo-

lingijski w Sztokholmie, za pracę pokojo­
wą rząd norweski razem z Instytutem No­
bla w Oslo.

Nagrody nadaje się corocznie - czasem

jednak po upływie lat dwu, trzech i wię­
cej - jeżeli nie znajdzie się praca, godna
nagrody.

Pierwszy raz przyznano nagrody Nobla

w r. 1901 trzem Niemcom, Francuzowi i

Szwajcarowi.
Najwięcej nagród Nobla otrzymały:

Niemcy 34, Francja 25, Anglja 17. Charak-

terystycznem jest, że wśród trzech pierw­
szych niema żadnego z narodów skandy­
nawskich. 8 nagród otrzymała Szwecja i

Stany Zjednoczone, 6 Danja i Holandja, 5

Norwegja, Szwajcarja i Austrja, 4 Belgja,
reszta przypada Rosji, Hiszpanji, Włochom,
Indjom i Ł d.

Polsce przyznano 2 nagrody za dzieła

Sienkiewicza i Reymonta. Zatem dwie na­

grody literackie. Przynosi to zaszczyt po­
wieści polskiej, która bezsprzecznie kró­
luje w literackiej dziedzinie.

Józef Dobrovsky.
(1829-J929. Stulecie śmierci.)

W bieżącym roku przypada setna rocz­
nica śmierci Józefa Dobrovsky'ego (Du-
brawskiego), znakomitego historyka i filo­
loga czeskiego, — ,,patrjarchy slawistyki
europejskiej" - jak go nazwala potomność.

Rocznica przypadła dnia 6-go stycznia
! w całej Czechosłowacji odbyły się z tego
powodu liczne zebrania uroczyste i obcho­
dy, które przeciągną się znacznie poza sty­
czeń.

Nadto w maju w gmachu Muzeum Naro­
dowego w Pradze ma być urządzona spe­
cjalna wystawa ka czci Dobrovsky,ego, a

od 6 do 13-go września r. b. ma się odbyć
również w Pradze pierwszy zjazd filologów
słowiańskich.

***

Ks. Józef DobroTsky, ur. 1753 na Wę­
grzech, studjował w Czechach. Byl rekto­
rem sem inarium w Hradyszczu. Po znie­
sieniu seminarjupi żył prywatnie, poświę­
cając się wyłącznie badaniom języka i dzie­
jów czeskich.

O pracy Dobrovsky*ego pisze M a rja n

Szyjkow ski w ,,Kurjerze Warsz."

,,Przedewszystkiem ta olbrzymia, twór

cza praca ogarnia całokształt kultury Sło­
wian, osadzonych jako całość na wspólnej
podstawie językowej, której monumentalne

zarysy stw rza pierwszy Dobrovsky. Jest

to olbrzymia praca rekonstrukcyjna, opar­
ta na zbadaniu niezliczonej ilości źródeł

rękopiśmiennych, rzadkich druków, dale

kich podróży do obcych bibljotek i archi­
wów (Szwecja, Bosja), pieszych wędrówek
celem badania żywej mowy, porad 1 dys­
kusji w listach z uczonymi przyjaciółmi
różnych narodów.

Nie posiadamy dotąd zupełnego wyda­
n ia dzieł Dobrovsky*ego. Jego bezcenne nie

raz studja rozrzucone są po czasopismach,
które sam wydawał; niepospolitą wartość

naukową posiada również korespondencja
Dobrovsky*ego, dotąd tylko w części ogło­
szona."

Dobroysky pozostawił 64 rozmaite dzie­
lą filologiczne i historyczne po niemiecku i

czesku, z nich najważniejsze: ,,Geschichte
fte*- bohmischen Sprache und Litera(tur"
jaSlownik, niemiecko-czeski"t ,,Slavin",

,,GIagolitica", ,,Cyryli i Metody", ;;Institu-
tiones linguae slavicae dialecti yeteris",
,,Ausfurliches Lehrgebaude der bohmischen

Sprache".
Dwa dzieła dotyczą naszych dziejów:

,,Uw agi nad Wincentym Kadłubkiem,
w ydanym przez B. Lindego i Ossolińskiego*
oraz ,,Recenzja Ruskiej Prawdy Rakowie­
ckiego".

(Z.)

Nagroda literacka miasta Katowic.

Magistrat miasta Katowic zamierza w

najbliższym czasie ufundować nagrodę li­
teracką na wzór innych większych miast

polskich. Wydział kultury i oświaty ma­
gistratu otrzymuje w tym celu corocznie

5.800 zl przewidzianych w budżecie. Po u-

chwaleniu budżetu na rok 1929/30 wspom­
niany fundusz wynosić będzie 15.000 zl.

Magistrat w najbliższym czasie przystąpi
do opracowania statutu nagrody literac­

kiej m. Katowic.

Pomnik Marjł Konopnickiej we Lwowie.

We Lwowie ma stanąć na skwerze pla­
cu Halickiego pomnik Marji Konopnickiej,
poetki niedoli ludu, dłuta rzeźbiarki lwow­
skiej Lunie Drexler.

Młodzież niemiecka o teatrze.

,,Deutsches Theater" w Berlinie rozesłał

do 65 szkół ankietę, na którą odpowiedzia­
ło w różnych kombinacjach 4.294 uczniów.

2.991 oświadczyło, że bardziej interesuje ich

teatr niż kino (za kinem padło 397 głosów);

1,651 wyraziło większe zainteresowanie dla

dramatu i komedji, 1.554 - dla opery, ope­
retki i rewji. 1.685 oświadczyło słę za re­
pertuarem współczesnym, 1.271 - za reper­
tuarem klasycznym- Współcześni autorzy
dramtyczni wymienieni są w następującym
porządku: Kauptmann (929), Ibsen (43ł),

Sha w (362), Tolłer (240), Goetz (190), Kaiser

(ISA), Werfel (124), Galsworthy (105), Zuck

mayer (IOI), Suderrnann (03), Strindberg
(91), Wedekind (83), U nruh (75), Burtę (69,
Bronnen (54), Flex (49), Gorkij (47), Tołstoj
(33), Brecht (25), Buchner (14), Paąuet (li,
Sinclair (7), Bariach (3); na przebieg gloso
wania wpłynęła ilość granych sztuk dane­
go autora.

Ciekawiśmy, jaki też byłby wynik po­
dobnej ankiety wśród polskiej młodzieży
szkolnej.

Profesor skazany za zbyt ostrą krytykę

podręcznika.

W związku ze skazanym prof. uniwer­
sytetu lwowskiego dr, Kulczyckiego przez

sąd w Poznaniu na karę 500 zł za zbyt o-

strą, zdaniem sądu, krytykę podręcznika
botaniki dr. W . Kudelki, członkowie rady
wydziału matematyczno przyrodniczego u-

niwersytetu we Lwowie wysłali do profe­
sora Kulczyckiego pismo, w którem widzą
w wyroku poznańskim fatalny zbieg oko­

liczności, którego ofiarą padł profesor, a

wraz z nim kardynalne prawo nauki t. j.
możność swobodnej krytyki. Równocześnie

przesyłają mu wyrazy sympatji i czci kole­
żeńskiej. Podpisali tn. in. list prof. Tołłocz-

ko, Ernst, Weyberg, Siemiradzki, Arctow-

ski, Banach i Tokarski.

Drobiazgi literackie.
Drobiazgi literackie.

(z) Ciekawy objaw zaznaczył się w nie­
mieckim świecie literackim: wydawcy nie

chcą słyszeć o drukowania poezyj. Na

wiersze niema popytu; powodzeniem cieszą
się tylko powieść i dram at realistyczny, pi­
sany prozą. Wobec tego młodzi poeci za­
bierają się do pracy nad prozą. Wyniki są
na razie pomyślne.

***

Powieściopisarz i poeta belgijski Marce­
li Loumague ufundował nagrodę literacką
w kwocie 5.000 franków. Będzie ona przy­
znawana corocznie pisarzom, którzy nie

przekroczyli lat 40-tu. Jest to pierwsza na­

groda dla młodszych pisarzów belgijskich.

Za pięć stron rękopisu Dickensa ,,Pick-
w ick Papers" zapłacono niedawno na li­
cytacji 7.500 funtów.

A('
Świeżo w ybrany został jednogłośnie

członkiem akademji literackiej w M adrycie

znakomity pisarz hiszpaiiski Roman Perez

de Ayala.

Nagrodę literacką Marokka za rok ubie­
gły otrzymał minister pełnomocny, szef

protokółu sułtana tureckiego, Si Kaddur

Ben Gabriel za komedję ,,La Ruse de 1*

Homme" (Podstęp człowieka).
A(

Wkrótce ogłoszone zostaną w całości

pamiętniki Alfreda de Vigny, słynnego po­
ety francuskiego. Całość zawiera około

70 (?) tomów.

W

lija Erenburg wydałksiążkę p.t. nSprzy-

siężenie równych", osnutą na tle zamachu

na dyrektorjat
W

(z) Wspomniany już przez nas znawca

literatury polskiej J. Benesic wydał w Za­
grzebiu tłumaczenia ,,Przedwiośnia" Że­
romskiego, ,,Raz w życiu" Perzyńskiego,
,,Młodość, miłość, awantura" Choynowskie-
go.

W

Teatr robotniczy amatorski w Paryżu

wystawi! ,,Judasza", tragedję Kazimierza

Przerwy-Tetmajera.

Jak pisać należy?
XIII.

1. Zebranym towarzystwem. Rzeczow­
nik towarzystwo jest rodzaju nijakiego.
Pierwszy przypadek brzmi: zebrane tow a­

rzystw o, nie zebrany towarzystwo. Popraw­
nie mówi się: zehranem towarzystwem, do­
brem dzieckiem , wielkiem zdarzeniem.

2. Prawdziwym ewenementem. Manja
zalewania języka polskiego rzekomo dobit-

nemi i wykwintnemj (?) wyrazami obcemi

staje się już chorobliwa. Czyż nie mamy

polskiego wyrażenia: zdarzenie, wypadek,
zastępującego i tłumaczącego francuski

wyraz: evenemenL

3. Jaki zam. który. Bardzo często słyszy
się zdania: pan, jaki był..., jaka pani wi­
działa, zamiast: pan, który,... która pani.

Na pytanie: który? — wskazujemy oso­
bę, na pytanie: jaki? - mówimy, jaka jest
ta osoł)g, jakie m a przymioty.

4. Ja żem powiedział. Zwrot zupełnie
niepotrzebny, starczy przecież utyć wyra­
żenia: powiedziałem.

5. On robi w cukrze, w handlu. Wyra­
żenie bardzo brzydkie, mające oznaczać:

on pracuje w branży cukierniczej, w dziale

handlowym. Tłumaczenie, że jest ono skró­
tem kupieckim, jest śmieszne.

6. Jo spostkom, atom, widziałem. Za­

stępowanie samogłoski a przez o jest wła­
ściwością gwary ludowej. Wykorzenić jej
nie można. Trzeba jednak dążyć do moż­
liwej poprawy, nie odnosić się do tego dą­
żenia z niechęcią, uprzedzeniem, lub gnie­
wem. Mówimy: ja spotkam, mam , widzia­
łem.

(Z)

,,Echo Leśne". Wyszedł z druku nr. 12

,,Ech Leśnych" (Warszawa) — czasopisma
ilustrowanego, poświęconego propagandzie
leśnictwa wśród wszystkich sfer społeczeń­
stwa. Obok licznych i aktualnych ilustra-

cyj zeszyt zawiera w treści artykuły: inż.

Wł. Barańskiego p. Ł Zalesienie zrębów t

nieużytków, St. Ruśkiewicza — Szkody po­
wstające przy pozyskaniu użytków ubocz­
nych, L. Pęskiego — Brzoza karłowata, dr.

M. Sokołowskiego — O motywie estetycz­
nym i historycznym ochrony przyrody, po*,
nadto zwykłe, stałe działy,

Literatura podróżnicza.
Wrażenia z wycieczki do państw bałtyckich opisuje p. Marla
Dąbrowska w książce p- t. ,,U północnych sąsiadów",

(Warszawa 1929, Wyd. D zieł lit. europ.)
Na 103 stronach umiała autorka po­

wiedzieć dużo trafnych i nowych spo­
strzeżeń. O stosunkach polsko-łotew­
skich wiele mówi fakt, podany przez

autorkę, że ówczesny minister oświaty
na Łotwie p. Rainis przyjmując wy­
cieczkę polską w liczbie przeszło 60' o-

sób, w skład której w chodziła autorka,
przemówił do niej po rosyjsku, nie zdra­
dzając się wcale, że umie po polsku, jak
cała jego rodzina gdyż wychował się w

tej części Łotwy, która należała do

polskich Inflant. R ainis jest socjalistą,
wycieczkę poolską prowadził znany po­
seł socjalistyczny p. K. Czapiński, mimo
to p. Rainis nie zdołał wykrzesać tyle
braterstwa, aby do Polaków przemówić
po polsku. Wybrał język najeźdźców
Polski i Łotwy, choć język ten słabo
znał. Takich prawd inni podróżnicy na

ogół nam szczędzą, w m yśl zgóry przy­
jętej jakiejś zasady, aby oko zam knąć
na wady tych, których przyjaźń chce

się pozyskać. — Jeśli Łotwa nie por­
wała p. Dąbrowskiej, to wynagrodziła
jej za to Estonja, która nie tai swej
sympafji dla Polski. Estończycy są ple­
mieniem wesołem. Kilka nieścisłości np.
na str. 60 gdzie mowa o ,,prezydencie"
Estonji można wybac-zyć autorce. Gor-

sze uchybienia spotykamy u literatów,
(rudniących *ię politykę, np. Gustaw O-
lechowski w listach z Danji wspomina
o duńskich kolonjacb (?) w Ińdjach.
Wracając do Estonji, należy sobie zapa­
miętać, że każdorazcwy szef rządu jest
głową państwa, a więc reprezentuje E-

stonję na zewnątrz, tak jak w innych
państwach prezydent. Uważa się to jako
szczyt demokracji, W stanach Zjedno­
czonych na odwrót niema premjerą tyl­
ko każdorazowy prezydent, jest szefem

rządu. Podobnego urządzenia pragnie­
my w Polsce.

Z wesołej Estonji podążyła p. Dą­
browska do Finlandji, której fińska na­
zwa Suoml oznacza bagno, jak nam

autorka tłomaczy. Finowie zdaniem au­
torki są bardzo powolni, ślamazarni, to
też ironją losu wydaje się autorce Nur-

mi, ów słynny szybkobiegacz. P. Dą­
browska porusza także zagadnienie roli

cywilizatorskiej Niemców kurlandzkich
na Łotwie i w Estonji, oraz Szwedów w

Finlandji, nie pomijając przytem o roli
Polaków na Inflantach. Uwagi te nie

wyczerpują zagadnienia, ale mogą być
pobudką dla inteligentnego czytelnika
do głębszych rozważań nad tą sprawą

U" ,(b.)

Moje radjo.
Przy małej skrzynce radjoaparatu

Tkwię godzinami calemi wytrwałe,
Z całego świata płyną do mnie fale
I małą korbą rozkazuję światu.

Co chwila inny motyw mię podnieca,
Wyczarowany przesunięciem kresek,
Mój ,,Telefunken" posłuszny jak piesek,
I taki czuły jak dusza kobieca.

Jak zaczadzony tkwię w melodji dymie,
Dzwoni aparat i dusza ma dzwoni.
Czasem zasłucham się w cuda symfonji,
Granej w Paryżu, Londynie lub Rzymie.

A pod osłoną włosów nocy czarnych,
Gdy życie władczy odkłada buzdygan,
Łka mi na skrzypcach z Budapesztu cygan
Wśród grania wichrów międzyplanetarnych.

A gdy zabraknie już muzyki w dalach
I tylko gwiezdne szumią kołowroty,
Zda się, że słyszę głos twojej tęsknoty
Płynący do mnie na wieczności falach.

Henryk ZbierzchowskL
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Śmierć wybitnego
publicysty polskiego.

Ś. p. St. J. Czarnowski twórcą pierwszej
międzynarodowe) wystawy prasowej

w Nicei 1884.

(Od własnego korespondenta.)

Warszawa, 17. stycznia.
Prawne bez w'rażenia przeszła wiado­

mość o śmierci 82-letniego Stanisława

Jana Czarnowskiego, prezesa syndykatu
dziennikarzy województwa kieleckiego.
Ś. p. zmarły, jeden z ostatnich wycho-
wańców Szkoły Głównej w Warszawie,
nie wykorzystał studjów prawniczych,
i idąc za popędem zamiłowań, poświę­
cił się księgarstwu i zawodowi prasow-
ca. W niedokończonych jeszcze ,,Pamięt­
nikach" (brak części ósmej) i następ­
nych umieścił sporo szczegółów, odno­
szących się do dziennikarstwa stołicy
po r. 1870. Sam był członkiem redakcji
,,Nowin" — ,,Gazety Handlowej" i ,,Pra­
wdy" Świętochowskiego i innych. Prze­
bierając w pamięci dziesiątki wrażeń

nie zapomniał o ważnych osobistościach

okresu nadmienionego, rozrzucił cieka­
we drobiazgi o Sienkiewiczu i Prusie

(Głowackim), o znanym ongi księgarzu
Hoesicku i t. d. Wspomnienia Czarnow­
skiego są zbiorowiskiem różnych wra­
żeń, opisów podróży, przeżyć osobistych.
Podczas pobytu na Rivierze wpadł na

myśl urządzenia pierwszej powszechnej
wystawy prasowej, którą zrealizował w

Nicei, w roku 1884. W jednym z roz­
działów interesującej jego książki, zna­
lazł się szczegółowy opis przedsięwzię­
cia i udziału w niem polskiego.

Nieboszczyk nie zamknął się w cia­
snym zakresie i próbował dotknąć roz­
maitych dziedzin wiedzy ludzkiej. Z u-

sposobienia i skłonności był przeważnie
archeologiem. Liczne prace z tej dziedzi­
ny, zwłaszcza z oko ic Ojcowa, zjedna-
ły mu tytuł członka komisji archeolo­
gicznej akademji umiejętności w Kra­
kowie. N apisał broszury o giełdzie, hi-

storji księgarstwa, Cywilizacji i żydach,
kilka dzieł, poświęconych literaturze

perjodycznej, i dziennikarstw'u słowiań­
skiemu. Najkapitalniejszem z nich jest
duża, blisko 500-stronicowa książka pt.:
,,Literatura perjodyczna i jej rozwój",

Masoni w parlamencie Stanów Zjednoczonych.
Według statystyki wolnomularskiego

czasopisma ,,Trestłe Bord", izba posłów
Stanów Zjednoczonych posiada 290

masonów, a senat 66, rażeni więc par­
lament amerykański ma 356 wolnomu-

larzy. Ze statystyki tej wynika, że dla

samej tylko izby posłów liczba człon­
ków tajnych towarzystw przekracza
ogólną liczbę członków senatu i izby po­
słów razem wziętych. Znaczy to, że
liczni senatorowie i posłowie należą

do kilku tajnych organizacji. Ze staty­
styki tej wynika jeszcze co innego, a

mianowicie, że masonerja w kongresie
amerykańskim tworzy przemożną gru­
pę. Potwierdza to inna statystyka

,,C hristian Science Monitor", według
której w kongresie zasiada 376 masonów

(50 w senacie i 317 w izbie posiów).
Pewne amerykańskie stany związkowe
reprezentowane są wyłącznie przez ma-

sonerję.

zawierająca wśród mnó(stwa wiadomo­
ści także cenne informacje o prasie

polskiej.
Do ostatniej chwili czynny, żywy,

wiecznie unoszony mlodzieńczemi pro

jektami, jakby życie rozkładało się na

lata matuzalowe, zagasł cicho w Kiel­
cach, tam, gdzie odbywał studja gim­
nazjalne, zapomniany przecz współczesne
pokolenie, żywa kronika minionych
chwiL A.S.

Allach, ił Allach!
List Aman llllacha d o jednego z europejskich przyjaciół.

Zam iast Kroniki Niedzielnej.

Przez siódme rzeki i przez siódme góry
Zwiedziłem Galję, Rusję i Lechistan,
By dobrodziejstwa zachodniej kultury
Przyswoił sobie i mój Afganistan.
Ale daremnie trudziłem me stopy —

Dziś tonę we łzach, w rozpaczy i w żalach,
Poddani moi nie chcą Europy,

Allach, ił Allach!

Z miasta do miasta na aeroplanie
Woziłem z sobą zamiary nie płoche,
Ażeby kiedyś i Afganistanie
Poddanych moich też pobujać trochę.
A dziś - gdzie jestem z mą królewską władzą,
Uwzorowaną na Lachach i Gallach?

Afganie moi bujać się nie dadzą,
Allach, ił Allach!

Ministrom, posłom (wszystko przednie rody!)
Kazałem według europejskich wzorów

Ogolić wąsy, czupryny i brody,
Istne zwierzyńce na łbach senatorów!
Oni znów, równą odpłacając miarką
Uknuli spisek w swych zdradzieckich kralach,
Aby mi wzajem głowę zgolić z karku,

Allach, ił Allach!

A że to wszędzie trafiają się dranie,
Więc gdy mnie zdradził mój generał Ghanda,
Dałem powiesić hycla na majdanie —

Ach, jakiż był to niepotrzebny skandal!

Dzisiaj przyznaję, żem postąpił szpetnie,
Żem dał się unieść na cholery falach,
Bo z generałem najlepiej dyskretnie...

Allach, ił Allach!

Było w mym Sejmie stu Baszybużuków,
A jeden większy od drugiego plucha,
Więc ich posłałem do wszystkich kaduków,
Bo co mi z Sejmu, który mni,e nie słucha?

I znowu borba! Dzisiaj znam ten sekret,
Jak się nie babrać w publicznych skandalach;
Niech Sejm pyskuje, byle ja miał dekret...

Allach, ił Allach!

Lubiałem także, jeśli mnie co truło,
Gadaniem wielkiem pofolgować sobie,
(Ty znasz to, bracie. Któż nie jest gadułą,
Zwłaszcza, gdy ma się tyle na wątrobie!)
Lecz choć gadałem exempłi Polonia

Na wszystkich prawie narodowych galach,
Tom mógł tak samo gadać i do konia,

Allach, ił Allach!

By mieć kobietę według waszej normy,
Jak to widziałem u Franków i Polan,
Kazałem żonie przyoblec reformy,
Nosić paziówkę i kieckę do kolan.
A moi Afganie (żółć mi się przelewa!)
Chcieli, bym żonę, zamiast wieść po balach,
Na rekolekcje zasadził do chlewa...

Allach, ił Allach!

O Konstytucję szkalowano z bofca,
Że ją złamałem i zdradziłem marnie —

Czyż Konstytucja jest brodą Proroka,
Na którą kląć się nie wolno bezkarnie?

Ja Konstytucję mam za rzecz niebrzydką,
Lecz dość mi przejść z nią po genewskich halach.

Jak kurtyzana z swoją przyzwoitką,
Allach, ił Allach!

Co do potężnej rozbudowy kraju
Jakżeż poważne były me zamiary,
Więc najpierw według waszego zwyczaju
Chciałem naciągnąć Sama na dolary,
Ale napróżno sławiłem z patosem
Moje bogactwa w zamorskich opalach,
Przebiegły uncle zwąchał pismo nosem,

Allach, ił Allach!

Koniec parady, tak niezdobnej laurem!

Ja z moim losem jestem już uporan —

A Ty, Marszałku, szkoda żeś jest giaurem,
I że nie wierzysz w kiszmet ani w Koran,
Że o Twą przyszłość nie pytasz się komet,
Lecz trąbić każesz w lechickich Walhałlach:

Ludu! Ja jeden jestem Twój Machometl...

Allach, ił Allach!

St. BrandowskL

Ze sportu.
Międzynarodowe zawody narciarskie

w Zakopanem.

(s) Jak się okazało, sport jest jednym
z najlepszych środków propagandy. Czego
nie dokonały odczyty i artykuły w pi­
smach, zapraszające gości zagranicznych
do odwiedzenia naszego pięknego i boga­
tego kraju, tego dokona sport

Mianowicie - jak już o tem wzmianko­
waliśmy — w dniu 5 lutego rozpoczną się
w Zakopanem pierwsze w Polsce między­
narodowe zawody narciarskie. Przyjadą z

tej okazji do nas przedstawiciele najróż­
niejszych narodów - z Anglji i Rumunji,
Szwecji i Włoch, ba, nawet z Kanady i da­
lekiej Japonji.

Zawody będą zajm ujące i pod względem
sportowym, gdyż Polski Związek Narciar­
ski, który je organizuje, przygotował od­
powiedni tor. Biegi będą miały długość 50

i 18 kilometrów, zeskok nowej skoczni na

Krokwi zaś liczy 135 m. Po obu stronach

skoczni wybudowano szereg lóż, m. in. lożę
dla Prezydenta Rzplitej i przedstawicieli
rządu, dla prasy itd. Wstęp do trybun jest
coprawda drogi, należy jednak uwzględnić,
że widzowie korzystają w drodze powrotnej
z Zakopanego z 66-procentowej zniżki ko­
lejowej.

Bardzo trudne bylo przygotowanie do­
statecznej iLś-i k% .ater dla gości zagrani­
cznych i krajowych. Ale i tu Związek dał

sobie radę i postarał się o pomieszczenie
dla "''00 osób. Hotelom wolno będzie pod­
wyższyć ceny o 20%, utrzym anie jednak
ko--tować będzie normalnie.

Zawody zakopiańskie zapowiadają się
wspaniale, to też spodzie vany jest liczny
napływ gości. Kwatery należy zamawiać

na czasl

Zawody o mistrzostwo łyżwiarskie
Warszawy.

Warszawskie Towarzystwo Łyżwiarskie
zorganizowało na dzień 19 i 20 bm. zajmu­
jące zawody o mistrzostwo łyżwiarskie sto­
licy. Walka rozegra się na dwu torach:

przy ul. Nowowiejskiej 54 i w Dolinie

Szwajcarskiej (uL Szopena). (s)

Kto będzie mistrzem światowym
w Ping-Pong?

Najmłodszy ze sportów - Ping-Pong (te­
n is stołowy) doczekał się zawodów o - m i­
strzostwo światowe. Rozgrywają się one

obecnie w Budapeszcie. Udział w zjeździe
i gorących walkach biorą wybitni ping-
pongiści z Ąnglji. A ustrji, Czechosłowacji,
Niemiec, Łotwy, Rumunji, Węgier itd. Pol­
ska reprezentowana nie jest (s)

Medale złote ze- srebra.

W Finlandji oburzają się z powodu tego,
że złote medale, osiągnięte podczas olim-

pjady amsterdamskiej, zrobione są ze —

srebra i tylko pozłacane.

W Davos~

Miejscowość kuracyjna Davos, położona
w Kant' nie gryzonowskim (Graubflnden)
w Szwajcarji, posiada słynny tor bobslei-

ghowy, duży tor łyżwiarski oraz piękną
skocznię narciarską. To też Davos jest sie­
dzibą stalą całego szeregu trenerów, a w

czasie sezonu zjeżdżają do Gryzouji nie­
zliczone rzesze sportowców nietylko euro­
pejskich.

Niedawno rozegrane tu zostały zajmu­
jące zawody w hockey na lodzie pomiędzy
Kanadyjczykami a drużyną miejscową. Go­
ście zza Oceanu wygrali w stosunku 2 :1,
nazajutrz zaś pokonali drużynę polską w

stosunku 6 :L Niemcy rozegrali turniej z

drużyną Davos i wygrali w stosunku 2 :3

Na skoczni Berninaschanze odbyły się
przy udziale przedstawicieli 7 miu naro­
dów skoki. Pogoda była wspaniała: śniegu
w bród a niebo bez najmniejszej chmurki.

Niemiec Recknagel skoczył 72 m., Szwajcar
Badrutb 71 m., Szwajcar Zogg 69 m., Nor­
weg Davisen 68 metrów. W wyniku ogól­
nym zwycięscą został Zogg.
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Niebywały skandal
w filharmonii berlińskiej.

200 kawalerów praśnie - jednej kobiety
Fikcyjne ogłoszenie matrymonjalne. —

Dama z bukietem białych rćż. — Awan­
tura podczas koncertu. — Nieudały
tryk reklamy małżonka. — Mężczyzna
z bukiecikiem fiołków w butonierce. —

Jakie będą następstwa?

(ak) Ostatnio znowu czteromiljonowa
stolica Niem iec m iała swoją, wielką sen-

sacyjkę: niebywały skandal podczas
koncertu w filharmonji. Dwustu ele­
ganckich kawalerów w smokingach szu­
kało w sali koncertowej damy z bukie­
tem białych róż, i nie znalazłszy jej, u-

rządzili formalny wiec. Koncert przer­
wano, . gdyż koncertantka, kapelmi-
s trzyni Liza Marja Meyer, występująca
poraź'pierwszy w Berlinie, zemdlała; w

końcu interwenjowała policja.
Oto cała historja, której początkiem

niew'inne — a jednakowoż straszne w

swych skutkach ogłoszenie matrymo­
njalne: ,,Inteligentna wiedeńka, m ło­
da i piękna, wdowa po wielkim prze­
mysłowcu, finasowó niezależna, z wła­
sną willą pragnie zapoznać się z mężczy­
zną dobrego charakteru celem zamąż-
pójścia. Majątek zbyteczny. Warunek:
dobroć serca. Oferty pod B. P. 4501".

Na powyższe wielce obiecujące ogło­
szenie, które ukazało się dnia 1 'stycznia
br w jednem z najpoważniejszych pism
berlińskich, zareagowało około 200 kan­
dydatów do stanu małżeńskiego. W od­
powiedzi na swoje oferty otrzymali
wszyscy wezwanie treści następującej:
,,Szanowny Panie! Bardzo dziękuję za

m iłą ofertę. Z prawdziwą przyjem nością
pragnęłabym się z Panem bliżej zapo­
znać i dlatego poproszę Pana uprzejmie
o łaskawe przybycie w piątek na kon­
cert do Filharmonji. Siedzieć będę w

pierw szym rzędzie na parterze i przy­
puszczam, że w przerwie znajdzie się
okazja, wzajemnego predstawienia się.
Jestem wzrostu wysokiego a w ręku trzy­
mać będę bukiet białych róż. Łączę
serd. pozdr." (podpis nieczytelny).

Odpowiedź tą pisaną ładnym charak­
terem pisma, wysłano w różowej ko­
percie. Kawalerowie, którzy ją otrzy­
mali, wystarali się oczywiście o bilety
wstępu na koncert w pierwszych rzę­
dach. Niebywała dotychczas rzecz:

pierwsze rzędy zajęte wyłącznie przez

eleganckich panów. Natomiast damy
z bukietem białych róż nie było.

Już od samego początku koncertu

u kapelmistrzyni Lizy Marji Mayer, dy­
rygującej orkiestrą, zaznaczył się pe­
w ien niepokój, a później podniecenie.
Nawet własnej kompozycji koncertant-
ki nie wysłuchano w spokoju, gdyż ka­
walerowie rozglądali się na sali za ową

damą z białemi różami. Ogólna kon­
sternacja. Czyżby to był zwykły tryk
reklamowy? Kandydaci do stanu mał­
żeńskiego zaczęli ze sobą rozma)viać,
wyjęli listy i — otóż okazało się, że

wszystkie były równej treści. Naraz

gwizdy, okrzyki, wiecowe przemówie­
nia. Koncert przerwano — dyrygentka
zemdlała. Niektórzy krewcy mężczy­
źni (a było ich Około 30) udali się do
kom isarjatu policji, żądając odszkodo­
wania i wykrycia sprawcy sfingowa­
nego ogłoszenia matrymonjalnego.
Tymczasem na sali filharmonji zawez­
wana policja przywróciła spokój.

Jak w'ykazało śledztwo, mąż kapel-

mistrzyni, bez wiedzy żony, chcąc zwa­
bić na jej koncert dużo publiczności,
chwycił się tak niezwyłego sposobu
przyciągania publiczności. Tryk rekla­
mowy nie udał się, a żona, mająca wiel­
kie aspiracje artystyczne, rozwiedzie się
z mężem. ,,Popsuł mi przyszłość, a

chcąc zrehabilitować się jako artystka,
muszę się rozwieść, gdyż nadal pragnę

poświęcić się muzyce 1" — tak oświad­
czyła pani Mayer pewnemu dziennika­
rzowi.

Podobno też wielka ilość pań otrzy­
mała w odpowiedzi na podobne ogło­
szenie matrymonjalne w'ezwanie do fil­
harmonji na koncert pani Mayer, gdzie
,;mężczyzna z bukiecikiem fiołków w

butonierce pragnący ożenku, siedzieć

będzie na parterze". Panie również da­
remnie szukały takiego mężczyzny.
Mimo to panie siedziały spokojnie,
gdyż nie chciały zdradzić swych ukry­
tych pragnień. Kawalerja, która za bi­
let w'stępu płaciła 10 marek, stanow­
czo domaga się zwrotu pieniędzy. Tak­
że inne wydatki, jak np. zakupiony na

raty smoking lub frak, monokl, itd.,
ma zapłacić bogaty przemysłowiec, mąż
pani Marji Mayer.

Urlop, czy wynagrodzenie pieniężne ?
Min. Składkowski wystosował do

wszystkich wojewodów okólnik nastę­
pującej treści:

,,Zdarzają się przypadki, że w ł a d z e

odmawiają ze względów służbowych
podwładnymfunkcjonarjuszom urlopów

wypoczynkowych, natomiast występują
z wnioskami oprzyznanie tymże funk­

cjonariuszom wynagrodzenia pieniężne­
go za czas niewykorzystanego urlopu.

Takie uj'mowanie sprawy urlopów
wypoczynkowych jest b łę d n e zarówno

pod względem formalnym jak i zasa­
dniczym. Do przyznania wynagrodzenia
pieniężnego urzędnikowi państwowemu
służby cywilnej za niewykorzystany ur­
lop brak jakiejkolwiek podstawy pra­
wnej. Pragmatyka służbowa zaleca w

tym przypadku jedynie uwzględnienie
w miarę m ożności nie'w'ykorzystanego
czasu przy wymiarze urlopu w roku na­
stępnym.

Również ze w'zględów zasadniczych
odmow'a urlopu bez ważkich przyczyn

służbowych, czy też zamiana na wyna­
grodzenie pieniężne nie może mieć miej­
sca, gdyż urlop perjodyczny jest nietyl-
koprawem urzędnika lecz koniecznym

warunkiem utrzymania dalszej Jego
pracy na należytym poziomie wydaj­
ności.

Z tych względów, jako też ze wzglę­
du na kryjący się w samym fakcie

,,sprzedaży urlopu" m oment narusza­
jący pojęcie etyki ogólno-ludzkiej -

wniosków takich uwzględniać nie będę.
Natomiast polecam dopilnować, by

w'szyscy uprawnieni urzędnicy wykorzy­
stali swe urlopy w odpowiednim cza­
sie, oraz zabezpieczyć, aby urlopy te da­
ły urzędnikom rzeczywisty w'ypoczy­
nek".

Gazociągi w Malopolsce wschodniej
i środkowej.

Koła rządowe rozważają sprawę bu­
dow'y gazociągów, mających objąć całą
w'schodnią i środkow'ą Małopolskę, a to

celem eksploatacji gazów w Daszawie,
Bitkowio i Pasiecznej. W sprawie tej od­
było się też niedawno posiedzenie in­
formacyjne. Wybrano dla tej sprawy

komisję złożoną z profesorów politech­
niki Witkiewicza, Sokolnickiego, inż.

Brzozowskiego i dyrektora Syndykatu
Naftowego Wygarda.

Wobec zakusów na katolickie prawo małżeńskie
(KAP) W ostatnich dniach jesteśmy

świadkami wzmożonych -ataków w prasie
na kościelne prawodawstwo małżeńskie ł

jasno występujących żądań, podyktowa­
nych rzekomo troską o ,,tysiące nieszczęś­
liwych, znajdujących się w tragicznych sy­
tuacjach życiowych", a mających na celu

ujednostajnienie prawodawstwa małżem

skiego w Polsce, lecz w ten sposób, by to

,,prawodawstwo — jak chce p. W . G. w

,,Epoce" z dn. 9 stycznia rb. - odpowiada­
ło potrzebom i pojęciom współczesnym pra­
wa małżeńskiego...", a nie szło po linii

Jakiegoś jednego z wielu wyznań, istnieją­
cych w Polsce".

Inną drogę wybrał Boy, rozpisując się
na temat ten w ,,Kurjerze Porannym".
Właściwą sobie, znaną powszechnie meto­
dą stara się ośmieszyć i z komicznej stro­
ny ująć dotychczasowe, tradycyjne zasady
prawa małżeńskiego i drogą zręcznie ob­
myślanych kontrastów wykazać czytelni­
kom niedorzeczność nierozerwalności węz­
ła małżeńskiego.

Obydwaj zaś wspomniani publicyści, o-

bok całej plejady pomniejszych ich sojusz­
ników, do jedn'go zmierzają celu, a miano­
wicie do wyłączenie małżeństwa z pod pra­
wodawstwa kościelnego, zaprowadzon'a
ślubów cywilnych i złączonych z nimi roz­
wodów. Cała zaś akcja, najwidoczniej in­
spirowana, ma przygotować opinję publi­
czną na ogłoszenie nowego projektu Ko­
m isji kodyfikacyjnej, który dotychczas
spoczywa w aktach - rzekomo dlatego, że

Komisja widzi w ogłoszeniu go sprawę

,,polityczną".
Charakterystycznym momentem jest je­

szcze fakt, że okazją do tęgo rodzaju na­
paści było skazanie' superintendenta wi­

leńskiego, Jastrzębskiego, na 8 miesięcy
więzienia za nielegalne udzielanie ślubów

Wilno było dotychczas Mekką dla ludzi,
chcących się rozwieść, a superintendent
Jastrzębski był — zdaniem p. W . G. - tym
oswobodzicielem, któremu wielu ludzi za­
wdzięcza odzyskane napowrót szczęście do­
mowe i spokój ducha.

Pomijając narazie argumenty wspom­
nianych autorów, zgóry musimy wyrazić
głębokie zdziwienie, że prasa ta, najwięcej
zbliżona do rządu, budzi nieufność do są­
dów polskich i do prokuratora, spełniają­
cego swój urząd w zastępstwie rządu, przez
co bezwzględnie podkopuje autorytet władz

państwowych. Ta sama prasa w kraju, o

olbrzymiej większości katolickiej, ośmiela

się małżeńskie prawodawstwo katolickie

nazywać ,,prawodawstwem jednego z wie­
lu wyznań w Polsce", stawiając przez to

katolicyzm na jednym poziomie z sektami,
a wreszcie godzi w podstawowe prawdy
nauki Kościoła katolickiego, dyskretnie,
lecz niemniej dosadnie broniąc heretyków,
przyczyniających się do rozluźnienia węzła
małżeńskiego i podkopywania życia rodzin­
nego.

Z treści artykułów można wnioskować,
że chodzi tu o dwie rzeczy: 1) o usunięcie
małżeństwa z pod wpływu Kościoła, a 2)
jeśli to nie uda się. o skłonienie prawo­
dawcy kościelnego do pewnych ustępstw,
podyktowanych rzekomo duchem czasu i

dostosowanych, do współczesnych pojęć,
czyli - powiedzmy otwarcie - o zaprowa­
dzenie rozwodów. Już naprzód możemy o-

świadczyć, że ani pierwszy ani drugi pro­
jekt nie jest możliwy do przeprowadzenia
i Kościół katolicki w tym względzie nie

pójdzie n a . żadne kompromisy. .

Małżeństwo — jak wiadomo z historii

i etnologji — miało zawsze charakter sa­
kralny, kontrakt małżeński u wszystkich
ludów, w odróżnieniu od innych kontrak­
tów, uchodził za rzecz świętą, a ceremonje
małżeńskie odbywały się w świątyniach
lub przed kapłanami. W rzymsko-kwiryc-
kiem państwie kolegjum kapłanów, które

było stróżem świętego praw a ,,fas", w prze­
ciwieństwie do ,,ius", czyli prawa ludzkiego,
musiało w szczególności w spółdziałać przy
zawarciu małżeństwa. Uczestniczenie ka­
płanów w kontrakcie małżeńskim było w

dawnej starożytności warunkiem ważności

małżeństwa i przewyższało swem znacze­
niem cywilno-prawne elementy.

Kościół katolicki wystąpił pośród ludów

świata nie jako nowy twór nacjonalny z

właściwymi sobie obyczajami i religją, ale

ukazał się jako fakt dziejowy, bezpośred­
nia instytucja Chrystusowa, zdolna do o-

bjęcia wszystkich ludów i narodów i do­
statecznie zwarta, by je opanować jednoli-
tem prawem. Chrystus dotychczasowy, sa­
kralny kontrakt małżeński podnosi do god­
ności Sakramentu, a tem samem autory­
tatywnie oddaje władzę nad nim Kościo­
łowi, jako szafarzowi nadnaturalnych skar­
bów łaski. Od samego też początku Ko­
ściół wykonywa władzę prawodawczą w

zakresie spraw małżeńskich, jak o tem

świadczą starodawne t. z. Kanony Apostol­
skie i najstarsze Synody kościelne w Elwi­
rze, Ancyrze itd.

Kiedy t zw. reformatorzy XVI wieku

przecząc sakram entalności małżeństwa,
przekazali władzę prawodawczą całkowicie

państwu, wychodząc z założenia Lutra, że

małżeństwo jest ,,interesem świeckim" (ein
w eltlich Geschaft), Kościół na Soborze T ry­
denckim wystąpił z całą stanowczością
przeciwko temu ześwieczczeniu i profana-

.cji małżeństwa i bronił jego nadnaturalne­
go charakteru w kanonach o charakterze

I dogmatycznym, które potępiają W'szelkie

zakusy, skierowane przeciwko kompetencji
Kościoła w sprawach małżeńskich. Na tem

samem stanowisku staje Nowy Kodeks,
przyznając jedynie państwu, tak jak i daw­
niej, regulowanie cywilnych skutków mał­
żeństwa.

Jeśli zaś chodzi o reformę prawa mał­
żeńskiego, to Kościół w ciągu wieków

zmieniał i łagodził niektóre przepisy; wy­
mownym dowodem jest choćby tylko No­
wy Kodeks w zakresie przeszkód małżeń­
skich. Ale na. zasadnicze zmiany, godzące
w świętość i jedność małżeństwa, nigdy się
nie zgodzi i na żadne kompromisy nie pój­
dzie. Z natury małżeństwa, a jeszcze wię­
cej z sakramentalnego charakteru, wypły­
wa jego jedność i nierozerwalność, równie

droga Kościołowi, jak i inne dogmaty
wiary.

Prawdą jest, że z powodu nierozerwal­
ności węzła małżeńskiego, często musi cier­
pieć jednostka i to niewinna, ale prawo

jednostki musi ustąpić na* korzyść prawa

ogólnego, które raz podważone lub zniesio­
ne grozi ruiną społeczeństwa. Taką zre­
sztą kolizję spotykamy i w dziedzinie in­
nych praw, a nikt rozumny przeciwko te­
mu nie protestuje.

Od zasad, podyktowanych świętością
małżeństwa i jego godnością sakram ental­
ną, Kościół katolicki nigdy nie ustąpi bez

względu na to, czy ich zmiany domaga się
pewien odłam prasy, czy ktokolwiek inny,
bo wszelkie ustępstw o w tym kierunku by­
łoby zaparciem się idei Chrystusowej, try­
umfem fałszu nad prawdą.

Polska katolicka zwartym murem sta­
nie, by przeciwstawić się atakom na świę­
tość i nierozerwalność małżeństwa i nie do­
puści do znieważenia swych świętości, go­
towa w ich obronie walczyć i cierpieć po­
dobnie, jak w obronie innych prawd wiary
ojców swoich.

Ks. Dr. Kozubski, prof. Uniwersyt. Warsz.
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Przedstaw, na Poznań i Pomarzę: Bracia Hubert, Chojnice.

Bezczelność niemieckiego
fabrykanta.

Czelność i nienawiść hakaty praskiej
nie zna granic. Oto dosłowna treść li­
stu, który otrzymała jedna z firm pol­
skich w odpowiedzi na propozycję na­
wiązania, stosunków handlowych:

,,W odpowiedzi na ofertę W. Panów
z dnia 13. 12. zmuszony jestem zazna­
czyć, że nie zamierzam tak długo kupo­
wać polskich towarów, dopóki Polska

okupuje ziemie niemieckie, zamiesz­
kałe przez Niem ców, dopóki rząd polski
w najrozmaitszy sposób szykanuje
Niemców, zamieszkałych na oderwa­
nych od macierzy niemieckiej czę­
ściach Górnego Śląska, Poznańskiego i

Prus Wschodnich i wywłaszcza ich z

ziemi ich ojców i dziadów.
Panoszenie się państwa polskiego nie

potrwa długo. Polsce, która się skoń­
czy niezadługo, nie pomoże już żadne
Lokarno Wschodnie. Fritz Hóhne, fa­
bryka torebek i handel papieru, Berlin,
O. 112, Gńrtnerstr 12."

Czy potrzeba do tego komentarzy?

krwawa rzeź robotników
w Kolumbii.

W Kolumbji w czasie ostatniego straj­
ku robotników na plantacjach bananów

wojska rządowe ogółem zabiły w wal­
kach około 1400 robotników, a raniły
około 2 000. Trupy w wielu wypadkach
wrzucano poprostu do rzek, nie grzebiąc
w ziemi. Podobno nawet wrzucano do

wody, lub grzebano ludzi ciężko ran­
nych, którzy jednak jeszcze nie zmarli...
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Roman Wilkanowicz.
Pieśniarz wieikopoiski.

Dr. Stefan Papće, krakowianin, od
1919 r. osiadły w Poznaniu, wysunął
się tam na czoło krytyków teatru i li­
teratury. Nakładem Księgarni Uniwer­
syteckiej Fischer i Majewski ukazała

się jego książka ,,Kwiaty na Ugorze".
(Rzec? o współczesnej kulturze Wiel­

kopolski). Jeden z rozdziałów poświę­
cony jest pieśniarzowi Wielkopolski Ro­
manowi Wilkanowiczowi, którego dzia­
łalność literacka w 25 rocznicę Poznań
czci uroczystym obchodem w niedzielę,
20 bm. Rozprawka dr. Papće to niewąt­
pliwie najlepszy dar, jaki na ten obchód
złożono poecie. Teraz można się spo­
dziewać. że nareszcie może w'yjdzie
zbiorek wierszy Wilkanowicza, druko­
wanych w czasie wojny w ,,Kurjerze
Poznańskim", gdzie dział literacki wów­
czas prowadził p. Czesław Kędzierski,
który Janowi Kasprowiczowi zwraca!

uwagę na talent poetycki Wilkanowi­
cza już wówczas nosząc się z myślą
wydania takiego zbioru z przedmową
Kasprowicza. O ,,EIegjach" Wilkano­
wicza mówi p dr. St. Papće, że stano­
wią one ważny dokument przeżyć Wiel­
kopolski w okresie wojny światowej, ja­
ko jedyny zbiorek wierszy patrjotycz-
nych z tego okresu w Poznaniu.

Elegje te, jak i wiersze inne, z któ­
rych p. Papće wyróżnia przedewszyst-
kiem poemat niedokończony pt. Król

Dawid, rozproszone po dziennikach, po­
szły w niepamięć, zostały zlekceważone

Popularność satyryka zaszkodziła poe­
cie - stwierdza p. Papće. Roman Wil­
kanowicz ma bardzo wyraźnie okreś­
lone oblicze polityczne. Przed wojną,
będąc recenzentem teatralnym ,,Gońca
Wielkopolskiego" w gwałtowny spo­
sób przejechał się po ,,Kurjerze Poz­
nańskim" i dyrekcji teatru polskie­
go za wystawienie operetki wiedeńskiej,
pokpiwającej z walk wolnościowych na

Batkanie i to akurat w czasie wojny
koalicji bałkańskiej przeciw Turkom.

Zważywszy, że dziś jeszcze niektórzy,
nawet mocno lewicowi politycy bez­
m yślnie używają przymiotnika .,bał-
kańskl", wymyślonego przez Niemców
dla propagandy antywolnościowej Sło­
wian południowych, musimy przyznać,
że poeta Wilkanowicz obdarzony jest
doskonałem wyczuciem politycznem
Talent ten nakłonił go do założenia

pisma, poświęconego satyrze politycz­
nej pt. ,,Pręgierz" , który redagował
wespół z Kazimierzem Grusem. Grus

opuścił Poznań przed wojną, tlukl się
po Bałkanach, zna go Lwów. Kraków,
Warszawa, w czasie wojny ewakuował

się do Moskwy, skąd jego karykatury
wojenne antyniemieckie dostawały się
do Ameryki nawet, gdzie je w 1915 r

drukował ,,Times" nowojorski. Reda­
gowałem wówczas jakiś tygodniczek
polski w Nowym Jorku i z dumą za­
uważyłem tę ekspansję talentu poznań­
skiego poza oceany. ,,W ilka" dopiero

wojna wyrwała z Poznania, ale zawsze

powracał. Dopiero teraz dzięki książce
dr. (Papee staje się nazwisko pieśniarza
Wielkopolski głośne w całej Polsce.

Oprócz satyry politycznej pisze Wil­
kanowicz także obrazki obyczajowe, w

których ,,przejrzał się poraź ostatni

wczorajszy Poznań". Te rzeczy właśnie

ukazały się w małych zbiorkach pt.
,,Goździm w ślip" , ,,Tam i nazod". W il­
kanowicz jest jedynym w Poznaniu

znawcą gwary poznańskiej. Gramaty­

kę tej gwary napisał prof. Nitsch z Kra­
kowa, ale mówić i pisać umie jedynie
,,W iik" . Gdyby Ligocki, Malaczewski,
czy Wierzbiński, którzy w swych powie­
ściach względnie nowelach uprowadza­
ją jakiegoś żołnierza Poznaniaka znaii
Nitscha i Wilkanowicza, nie popełniali­
by rażących nieścisłości. Dla użytku
agitatorów wiecowych zdradzę, że znajo­
mość humoru Wilkanowicza i zastoso­
wanie jego słownictwa, może im wiele

pomóc w rzem iośle.

Życiorys Romana Wilkanowicza przy­
pomina miejscami Jack Londona albo
Rimbauda. Ur. 1886 r. w Kutnowskiem
w b. Kongresówce, dokąd ojciec agro­
nom z zawodu i powstaniec 1863 r. wy­
emigrował do Poznańskiego — jako 12-
letni chłopak po śmierci matki puścił
się w świat Pieszo przeszedł Polskę,
Niemcy, Czechosłowację, Węgry, był
juhasem w Tatrach, pastuchem na ste­
pie węgierskim, drwalem, sprzedawcą
gazet w 1903 r. dotarł do Poznania, za­
rabiając na życie jako robotnik u Ce­
gielskiego. Śp. W alery Łebiński przy­
jął go do redakcji ,,Wielkopolanina", a

śp. Józef Kościelski dał stypendjum na

wyjazd do Krakowa. W uniwersytecie
jako wolny słuchacz uzupełniał z ksią­
żek wiedzę, zdobytą w wędrówkach po
świecie. Po powrocie z Krakowa pra­
cował Wilkanowicz w dziennikar­
stwie poznańskiem. Piszący pamięta
go z okresu przedwojennego jako recen­
zenta ,,Gońca Wielkopolskiego" . Wr.
1919 Wilkanowicz założył tygodnik
,,Rzeczpospolita" w Poznaniu, w któ­
rym zwalczał separatyzm dzielnicowy
Narodowej Demokracji i wszelkie urzą­
dzenia z tego hasła powstałe jak min.

b.^dz, pruskiej. Z tych samych wzglę­
dów zaofiarował swą pracę ,,Przeglądo­
wi Porannemu". Obecnie redaguje wzno­
wiony ,,Pręgierz". W ,,Przeglądzie Po­
rannym" W ilkanowicz drukował kilka­
dziesiąt odcinków pt. Moje wspomnie­
nia. Ćwierć wieku życia kulturalne­
go Wielkopolski. Mają one ukazać się
w książkowym formacie, (b.)

Tragiczna śmierć majora Hartinga.
(Korespondencja własna

Warszawa, 17 stycznia 1929 r.

W jednej z warszawskich restaura-

cyj hotelowych ,,Royal"- rozegrał się
nocy ubiegłej krwawy dramat, który
znalazł swój epilog w samobójstwie
majora 6-ej dywizji artylerji konnej w

Starogardzie Konstantego Hartinga.
Działo się to po północy, kiedy spo­

kojni mieszkańcy stolicy spali snem

twardym. O godz. l-ej w nocy woszło do

wymienionej restauracji towarzystwo w

osobach majora Hartinga, rotmistrza

Tchorzewskiego, (szpital im. marszałka

J. Piłsudskiego) i p. Marji Zalewskiej
(Brzozowa 26). Po podaniu przez kelnera

napojów i zakąsek, z sąsiedniego stolika

padła uwaga pod adres^in rotmistrza

Tchórzewskiego. Sąsiadem okazał się
urzędnik cywilny departamentu kon­
nicy M. S. W. Henryk Madziarczyk
(Krak. Przedmieście 20). Dotknięty u-

wagą nieznajomego rotmistrz odrzekł:

,,Gdybym nie nosił munduru, zareago­
wałbym inaczej".

Urażony Madziarczyk zerwał się z

m iejsca i, zawoławszy na głos: ,,Więc
ja pana nauczę", podbiegł do telefonu

dla zawezwania oficera dyżurnego Ko­
mendy garnizonu warszawskiego. Prze­
szkodził mu w tem jednak dyrektor re­
stauracji, przeczuwając, że sprawa przy­
biera groźny obrót i zakończyć się może

przykrym skandalem. Madziarczyk nie
dał za wygrane, i opuściwszy podwoje
lokalu nocnego, udał się do Komendy
garnizonu, poczem niebawem powrócił
już w towarzystwie oficera inspekcyjne­
go Komendy rotmistrza Niedzińskiego

Celem zapobieżenia skandalowi, za­
prosił dyrektor wymienionej restauracji
przybyłego oficera inspekcyjnego do

swego gabinetu, i przedstawił mu prze­
bieg przykrego zajścia, zaznaczywszy
że oskarżenie Madziarczyka o ”zeko-
mem nietaktownem zachowaniu się pp.
oficerów jest bezpodstawne. Nieposkro­
m iony Madziarczyk podszedł w m iędzy­
czasie do rotmistrza Tchórzewskiego, o-

świadczając mu, że oficer inspekcyjny
pragnie się z nim zobaczyć. Rotmistrz
Tchórzewski niezwłocznie udał się do

,Dziennika Bydgoskiego")
oficera inspekcyjnego, a tuż za nim po­
dążyli także major Harding i wspomnia­
na niewiasta. Zirytowany major miał w

gabinecie dyrektora restauracyjnego o-

brazić oficera inspekcyjnego, wobec cze­
go ostatni zaprosił obu towarzyszy-ofi-
cerów do komendy garnizonu. Żądaniu
oficera inspekcyjnego stało się zadość i,
po uprzedniem uregulowaniu przez ma­
jora Hartinga rachunku restauracyjne­
go, wszyscy wyszli na ulicę.

W klatce schodowej mjr. Harting
znowu obraził oficera inspekcyjnego.
Nadaremnie usiłował dyrektor restaura­
cji uspakajać zdenerwowanych gości,
gdy wtem na ulicy doszło do katastrofy.
Major Harting rzucił się pięściami na

oficera inspekcyjnego, który stawiał o-

pór we własnej obronie. W tej chwili

podbiegła p. Zalewska, i wymierzyła
majorowi 2 siarczyste policzki. W
m gnieniu oka mjr. Harting wyciągnął
z kieszeni nabitą broń. Ugodzony wła­
sną ręką w skroń, mjr. Harting runął
na chodnik. Padł trupem na miejscu
Przybyłe po upływie zaledwie kilku mi­
nut pogotowie ratunkowe stwierdzić

mogło jedynie śmierć samobójcy.
Zaalarmowana policja i żandarmer­

ia opdeczętowały zajmowany w hotelu

,,Royal" pokój Hartinga. Tragicznie
zmarły był odznaczony krzyżem ,,Vir-
tuti Militari" . (as.)

Z KRAJU.
Obrady Syndykatu przemysłu

naftowego we Lwowie.

Wspomniane obrady trwały od 14 do
16 bm. Zajmowano się sytuacją prze­
m ysłu naftowego jakoteż przyszłą poli­
tyką naftową zarówno krajową jak i za­
graniczną, przyczem postanowiono przy­
stąpić w najbliższym czasie do rozsze­
rzenia istniejącej organizacji ekspor­
towej w dziedzinie parafiny na inne

produkty naftowe, przedcwszystkiem w

związku z odnowieniem obecnie polsko­
francuskiego traktatu handlowego. Po­
zatem omawiano sprawy finansowe i

uchwalono podwyższyć kapitał zakłado­
wy Syndykatu przemysłu naftowego do

miljona zl. oraz postanowiono zmianę
Towarzystwa na Spółkę Akcyjną. Więk­
szą część obrad zajęła dyskusja nad
środkami powiększenia produkcji ropy,
oraz powiększenia konsumcji produk­
tów naftowych w kraju.

Na akcję higieniczną w Polsce.

Nowym dyrektorem Instytutu Rock-

felerowskiego w Polsce został miano­
wany p. Leach. Instytut Rockfelerow-
ski zdecydował przeznaczyć w roku
1929 300.000 zl. na akcję higjeniczną w

Polsce.

Lwów zamierza Budować elewatory
i magazyny.

Przy omawianiu budżetu lwowskich

miejskich zakładów aprowizacyjnycli u-

chwalono zlikwidowanie wszystkich
sklepów miejskich, jako niespełniają-
cych swych zadań. Prop'onowano w y­
datki na cele wybudowania elewatorów

zbożowych w sumie 420.030 zł. oraz ma­
gazynów w sumie 30.000 zł. Na pokrycie
tych wydatków nadzwyczajnych zacią­
gnięta ma być pożyczka długotermi­
nowa.

Każdy
zaoszczędzony

złoty
do banku złożony, przyczynia się do

gospodarczego rozwoju kraju i zabez­
piecza dobrobyt i pogodną starość

oszczędzającego.

Oszczędności
należy jednakże lokować w znanych
sobie instytucjach bankowych, by

uchronić się od strat

Pewność lokaty
i jej terminowego zwrotu uzyska,
kto składa, oszczędności w następu­

jących bankach spółdzielczych:

Bank Ludowy Gołańcz

Bank Ludowy Łobżenica

Bank Kredytowy Nakło

Bank Ludowy Inowrocław

Bank Ludowy Bydgoszcz
Bank Bydgoski Bydgoszcz
Bank Kredytowy Żnin
Bank Ludowy Jabłonowo

Bank Kredytowy Koronowo

Bank Ludowy Szubin

Bank Ludowy Zblewo

Zmiany w wyiszem sądownictwie.
Prezydent Rzeczypospolitej podpisał

rozporządzenie, m ocą którego pierwszy
prezes Sądn Najwyższego Władysław

Seyda przeniesiony został w stan spo­
czynku; miejsce jego zajął Leon Snpiń-
ski, dotychczasowy prezes Sądu Apela­
cyjnego w Warszawie. Dokonano nadto

szeregu zmian w wyższem sądownic­
twie. Prezesem Sądu Apelacyjnego w

Warszawie został dotychczasowy wice­
prezes Feliks Dutkiewicz, wiceprezes
Sądu Okręgowego w W arszawie. Ka­
zimierz Fleszyński — wiceprezesem Są­
du Apelacyjnego w Warszawie, na­
czelnik Wydziału w 4 stopniu służb, w

min. sprawiedl. Włodzimierz Jabłoń­
ski — wiceprezesem Sądu Apelacyjne­
go w Krakowie, podprokurator Sądu A-

pełacyjnego w Wilnie — prezesem Sądu
Okręgowego w Białymstoku.

Powyż-sze zmiany stoją w związku
z wejściem w życie dekretu Prezydenta
o ustroju sądów powszechnych. Jak
wiadomo, sejm domagał się odroczenia

wejścia w życie tej ustawy o rok, a ko­
misja prawnicza opracowuje noweliza­
cję dekretu. M i. uchwalono postano­
wienie, wyłsczrjące ostatecznie sędziów
Sądn Najwyższego z liczby tych, których
m inister może zwalniać lub przenosić,
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA ffl
Senat U. P- nie zrezysnował.

Z Poznania donoszą: W związku z wiado­
mościami, które pojawiły się w niektórych
dziennikach, a dotyczącymi rezygnacji wszyst­
kich względnie niektórych członków senatu a-

kademickiego Uniwersytetu Poznańskiego, Re­
ktorat stwierdza, że senat akademicki in cor-

pore pozostaje na swych stanowiskach.

KOŚCIAN. Nowe prezydjum Rady miasta

zostało wybrane na ostatniem posiedzeniu Ra­
dy miejskiej przez tajne głosowanie. Przewo­
dniczącym został wybrany Stefan Soborski,
zastępca p. Jan Tadeuszak, sekretarz p. Józef

Wypych, zast. p. Roman Marecki. Komisję fi­
nansową wybrano przez aklamację również w

starym składzie: pp, Augustyniaka, Mareckiego,
E. Maya i Tadeuszaka. Do przejrzenia zgło­
szeń kandydatów na burmistrza wybrano za­
rząd Rady miejskiej i p. Wojterskiego oraz p.
Garszczyńskiego,

DAMASŁAWEK. Osobiste. P. Andrzej
Maik i Walerja z d. Zwierkowska obchodzili

onegdaj w Damasławku srebrne gody. Jubila­
tom życzymy ,,ad multos annos".

MOGILNO. Wieczorek akademicki. Aka­
demickie Koło Trzemesznian przy Nniwersyte-
eie Poznańskim urządza w sobotę, dnia 19. bm.
w Mogilnie w sali Domu Katolickiego im. Ks.

Piotra Wawrzyniaka swój pierwszy wieczorek

taneczny. Sądzić należy, że akademicy nie bę­
dą potrzebowali narzekać na niepowodzenie.
Wstęp tylko za zaproszeniami.

CEREKWICA. Śmiertelny wypadek. W ma­
jątku Cerekwicy w pow. wągrowieckim za­
trudniony naprawą sufitu w oborze 54-letni

robotnik Jan Szymański upad! z prowizorycz­
nego rusztowania tak nieszczęśliwie, że złamał

kręgosłup. Śmierć nastąpiła wkrótce.

Szubin.
Echa uroczystości 10-lecia oswobodzenia

miasta. W uzupełnieniu sprawozdania z od­
bytej uroczystości 10-lecia oswobodzenia mia­
sta Szubina z rąk niemieckich, zaznaczyć nale­
ży, Iż z pośród przybyłych gości zauważono

m in. delegacje bratnich towarzystw PowsŁ i

Wojaków z Szaradowa i Wąsosza z sztandara­
mi. Przybyciu tak małej liczby delegacyj Tow.

Powst. i Woj. przypisać trzeba temu, że wszy­
stkie inne miejscowości w powiecie tej nie­
dzieli urządzały również wspomniane uroczy­
stości w własnym zakresie. Pienia chóralne

pcdczas nabożeństwa dziękczynnego wykonał
słynny zespół śpiewaczy w Wiełkopolsce Tow.

śpiewu ,,Halka" z Szubina pod batutą zasłu­
żonego dyrygenta p. Józefa Perła. Na cmenta­
rzu złożono na grobie poległych bohaterów

trzy wieńce. Okolicznościowe przemówienie

wygłosił ks. proboszcz Sterczewski. Po powro­
cie z cmentarza i po defiladzie odbyła się deko­
racja zasłużonych powstańców. Odznaczeni

zestali pp.: Kazimierz Trudnowski, Feliks Sy-
ncracki, W alenty Mizgalski, Marcin Domiński,
Stanisław Gluba, Stan. Rogowski, Bronisław

Jarecki, Władysław Marciniak, Franc Kwaśny,
Franc. Bilecki, Michał Ceranowski, Marcin

Masłowski, Ja n Domagała, Józef Tomaszewski,
Jan Marchwiński, Stan. Konarski, Kazimierz

Witkowski, Stan. Ciężki, Roman Kowalski, Mi­
chał Janowiak, Aleks. Alwin II., Teodor Kara-

basz, Juljan Śledzikowski, Michał Szramkowski,
Walenty Błoch, Jan Dudek, Mieczysław Gluba,
Walerjan Cerkaski, Franc. Alwin, Edmund Fa-

bianowski, Władysław Małek, Józef Siuchniń-

ski, Paweł Palicki, Józef Boruch, Ant. Masłow­
ski, Ludwik Brzeziński, Franciszek Lis, Ferdy­
nand Krieger, Andrzej Grześko, Ja n Michalczak'

Marjan Domżałski, A ntoni Riemer, Kazimierz

Waligórski, Władysław Czarnecki, Władysław
Krawczak, Władysław Przybylski, Józef Pio­
trowski, Józef Karpiński, Czesław Dąbrowski,
Kowalski Piotr, Roman Rozwalak, Franciszek

Kijewski, Józef Ceranowski, Zygmunt Nawrocki,
Ignacy Łukomski. N astępnie wszyscy zasiedl:

do wspólnego obiadu, w którym brało udział

około 200 osób. Obiad wydano bezpłatnie,
dzięki łaskawej ofiarności patrona towarzystwa
posiedziciela dóbr p; W. Załuskiego z Pińska,

który na ten cel ofiarował wieprza' i posiedzi­
ciela dóbr p. M. Chłapowskiego z Sobiejuch,
który podarował sporego cielaka. Z uznaniem

trzeba podnieść ofiarną pomoc przy wydawaniu
obiadu pań FI. Tremperówny, P. Kowalskiej,
St, Szymańskiej i K. Szramkowskiej. Po obie-

dzie odbyła się wspólna fotografja. Zdjęcia do­
konał p. Piechocki z Bydgoszczy. Wieczorem

odbyło się w sali ,,Domu Polskiego" przed­
stawienie amatorskie. Dobrze zgrany zespół
amatorów odegrał sztukę komedję w 3 aktach

hr. Fredry pt. ,,Godzien litości". Amatorzy
wywiązali się ze swych ról bardzo dobrze. Na­
stępnie odbyła się zabawa taneczna w miłym
nastroju bawiono się do rana. Zarządowi Tow.
Powstańców i Wojaków a szczególnie prezeso­
wi p. C. Dypczyńskiemu należy się prawdziwe
uznanie za zorganizowanie tak pięknej uroczy­
stości.

Sprostowanie. ,,Dzień. Bydgoski" z 12. bm.

do artykułu ,,10 lat temu pod Szubinem" poda­
no podobizny bohaterów walk szubińskich. Zda­
rzył się tam błąd drukarski, mianowicie zapo­
dany Stanisław Jurasz jest Kazimierz Krzy-
żański, natomiast Kazimierz Krzyżański ma być
Stanisław Jurasz, który jest komendantem Tow.

Powstańców i Wojaków.
Z żałobnej karty. W Poznaniu zmarła śp.

Marta Otrębowiczówna, długoletnia pracow-
niczka starostw a w Szubinie.

Makfio.
Kradzież. W ub. tygodniu włamali się ma­

łoletni złodzieje do mieszkania wdowy Nowak
w Paterku i skradli iej wszystkie pieniądze, któ­
ra miała schowane w szufladzie stołu w wyso­
kości 130 zł. Kradzieży dokonało 3 niedo­
rostków, podczas nieobecności p. N. i to około

południa. Sprawców przyłapano i pieniądze o-

debrano.

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. Mecha­
nik gazowni p. Garstka naprawiał rury gazowe
w mieszkaniu p. Pudelewicza i chcąc je od­
mrozić, wlał w rurę spirytusu skażonego i zapa­
lił. Nastąpił wybuch, któróy poparzył całą
twarz p. Garstce. Nieszczęśliwemu natychmiast
udzielono pomocy lekarskiej.

Trzemeszno.
Wieczornica. W ub, niedzielę, urządziło

miejscowe Kat. Stow. Polek w sali p. Mikul­
skiego wieczornicę, na program której złożyły
się: ,,Sierotka Marysia" utwór sceniczny w 4

aktach oraz ,,Taniec kominiarczyków". Obie

sztuczki wypadły doskonale, a zwłaszcza ,,Ta­
niec kominiarczyków". Po przedstawieniu od­
była się zabawa taneczna.

Przedstawienie amatorskie. Kat. Stow.

Robotników Polskich urządza w bież. niedzielę
dnia 20. bm. swe doroczne przedstawienie
amatorskie. Wystawiony zostanie utwór sce­
niczny pt. ,,Pod błogosławieństwem matki" . Po

przedstawieniu odbędzie się skromna zabawa

taneczna.

Bal gałganiarzy. Niebywałą atrakcją dla

mieszkańców naszego miasta będzie zapewne

zapowiedziany na dzień 19. bm. w sali p. Mikul­
skiego bal gałganiarzy, który urządza Związek
Inwalidów Wojennych.

Wieczorek gimnazjalny. Kółko historyczne
przy miejsc. Państw owem Męskiem Gimnazjum
Klasycznem urządza we wtorek, dnia 30. bm.

w sałi p. Mikulskiego wieczorek taneczny. Czy­
sty zysk z wieczorku przeznacza się na cele

Kółka Historycznego. W stęp tylko za zapro­
szeniami.

Posypywać chodniki. W myśl przepisów po­
licyjnych przypomina ęię wszystkim posiedzi- (
cielom względnie zawiadowcom domów, że,:
należy natychmiast usuwać śnieg z chodników

i posypywać je piaskiem lub popiołem, aby uni­
knąć tym sposobem nieszczęśliwych wypadków.
Kto się nie zastosuje do powyższych przepisów,
będzie podlegał surowej karze.

Wągrowiec.
Dar Magistratu i Rady Miejskiej, Na prośbę

Komitetu Budowy Grobowca dla poległych Po­
wstańców i Wojaków uchwalił Magistrat kwotę
1000 zl jako zapomogę bezzwrotną na budowę
powyższego grobowca. Uchwałę Magistratu
zatwierdziła Rada Miejska i urząd wojewódzki.
Kwota ta będzie poważnym zasiłkiem na wy­
kończenie grobowca, którego poświęcenie od­
będzie się w najbliższym czasie.

Zebranie Tow. Samodzielnych Kupców.

Zwykłe miesięczne zebranie Tow. Samodziel­
nych Kupców odbyło się pod przewodnictwem
p. Haławskiego. Na członków przyjęto pp.

Magdziarza, Maciejewskiego, Biskupskiego, No­
wakowskiego i Gotowicza. W sprawie targów
i jarmarków delegowano do Magistratu pp. Ma­
ciejewskiego i Jareckiego. Mają oni prosić
Magistrat, aby targi karmne odbywały się w

środy a inne w czwartki. Wkońcu poruszono

jeszcze sp rawę pewnego szabesgoja.
Reprezentacyjny bal Ak. Koła Pałuczan.

Dnia 1 lutego odbędzie się w salach Strzelnicy
reprezentacyjny ba! Akademickiego Koło Pa­
łuczan, pod protektoratem starostów wągro-

wieckiego, żnłńśkiego, szubińskiego i ks. kan.

Beyera. Do komitetu wykonawczego wchodzą
pp. Budziński, Fabianowski, Laskowski, Sawiń­
ski i Sulerzycki. Przygrywać będzie orkiestra

7 daku z Poznania.

Kradzież zboża. Podczas ostatniego targu
skradziono p. Teodorowi Róske z Kalisza z

woza centnar żyta. Na wszczęte dochodzenia

posterunek P. P. przytrzymał niejakiego P. i N.

z Wągrowca, którzy zamierzali zboże spienię­
żyć w ,,Rolniku". Za czyn swój będą odpowia­
dać przed sądem.

RUDY. Ofiara własnej nieostrożności. W

zakładach caramicznych w Rudach w pow. o-

strzeszowskim w dniu 14 bm. wpadł w trans­
misję cegielni 49-letni podmistrz J a n Rygusiak
z Rud. Odrzucony z wielką siłą, nieszczęśliwy
legł z rozbitą czaszką, ponosząc śmierć na

miejscu. J ak się okazuje, Rygusiak padł ofia­
rą własnej nieostrożności.

BIELAWY. Tragedja dziecka. W Biela­
wach w pow. leszczyńskim zmarła wskutek po­
parzenia 2 i pół letnia Marja Lempaszak. Na

nieszczęśliwem dziecku zapaliła się odzież od
silnie rozgrzanego pieca w mieszkaniu B erty
Lehmannowej, która miała dozór nad dziec­
kiem.

Krwawy wynik zabawy w Pleszewie.
W Pleszewie w lokalu p. Grzeczyka

odbyła się zabawa. W czasie zabawy do­
szło do bójki pomiędzy kilku młodymi
ludźmi. Uczestnik zabawy p. Stanisław

Majewski z Czechlina strzelił z rewol­
weru do p. Bolesława Spalonego, lecz

chybił. Następnym strzałem Majewski
zranił Stefana Wróblewskiego ze Szku-

dły w plecy i nogę. Dalej ten sam awan­
turnik postrzelił w szyję Adama Wró­
blewskiego. W dalszym wyniku krwa­
wej zabawy odnieśli rany od uderzeń
butelkami Paweł Luboński i Bolesław

Spalony.
Ciężko rannych przewieziono do szpi­

tala w Pleszewie.

Poznań będzie budował stację
radjo nadawcza.

Poznań. (AW) W najbliższym czasie

rozpocznie się w Poznaniu budowa krót­
kofalowej stacji radjowo-nadawczej. Po­
znańska krótkofalowa stacja będzie naj­
wyższą, tego rodzaju w Polsce i organi­
zacyjnie będzie połączona z radjo po-
znańskiem . Stacja krótkofalowa będzie
służyć do nadawania radjofonicznych
programów. Prócz tego będzie przysto­
sowana do nadawania radjotelegrafji
zwykłym kluczem Morse'go oraz nada­

wać będzie audycje reklamujące w ję­
zyku francuskim i angielskim Powsze­
chną Wystawę Krajową. Pozatem stacja
odegra również doniosłą rolę w razie

nadzwyczajnych imprez lotniczych ja­
ko stacja odbiorcza. Stacja nadawcza,
która będzie m iała moc 0,75 kilowatów,
a zakres fali od 25—60 metrów ustano­
wiona będzie w Poznaniu przy ul. Bu-

I kowskiej.

Konferencja prasowa w Państwowym
Banku Rolnym w Grudziądzu.

O całorocznej wytężonej działalności Danku mówił d. dyr.
Zan. - Jak się przedstawia budowa okrętu ,,Pomorze'*.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego".)
Grudziądz, dnia 16 stycznia.

W Państwowym Banku Tolnym (oddział

Grudziądzki) odbyła się konferencja praso­
wa, na której dyrektor Zan, przedstawił re­

prezentantom prasy całoroczne wysiłki In­

stytucji, będącej pod jego kierownictwem.

W świetle cyfr i wyczerpujących danych

praca ta wygląda naprawdę imponująco,

świadcząc chlubnie na korzyść tak kierow­

nictwa, jak feż i sil pomocniczych Dyrek­
cji. Wypada podkreślić, że nie jest to pier­
wsza konferencja prasowa w Banku Rol­

nym , gdyż weszło już w tradycję tej insty­
tucji, że po całorocznej pracy, Dyrekcja
Banku zapomocą prasy stara się podać do

publicznej wiadomości wyniki swej wytę­
żonej akcji na polu rrT 'r'rania gospodar­
stwa rolnego. Konferencje takie nawiązują

za pomocą prasy kontakt z szerokim ogó­
łem sfer zainteresowanych i jako takie są

dowodem, że Dyrekcja pragnie pracować
na zasadach wspólnego porozumienia się z

czynnikami blisko tej akcji stojącemi. Na

konferencji tej poszczególni naczelnicy wy­
działów , każdy ze swego resortu udzielał

wyczerpujących inform acyj na pytania

przedstawicieli prasy. Akcja wydziału a-

gramego za rok 1929 wyraziła się w naby-
olu pięciu objektów na parcelację o ogólnej

przestrzeni 2.179 ha ziemi, oraz przyjęciu
do komisowej parcelacji dwóch objektów o

powierzchni 466 ha. Wpływy z tytułu rat

rentowych i zaległości za rok 1928 wynoszą

zł 2.523.000. Sum a kredytów długotermino­
wych udzielonych na dzień 31. 12. 1928 r.

w ynosi 4.386 .694 zł przy złotych 13.106 .574

pożyczek uchwalonych. Pod względem kre­

dytowym suma udzielonego kredytu w ro­
ku ubiegłym z tytułu funduszów admini­

strowanych wynosi złotych 5.200.000. Wy­
dział kredytu krótkoterminowego udzielił

w roku ubiegłym kredytów w wysokości
5.205.000 zl., porównawczo z rokiem 1927 w

wysokości 6.820.000 zł. Suma rozdzielonych

kredytów w r. 1928 wynosi łącznie 12.619.000

zł. Z kredytów specjalnych zasługują na u-

wagę kredyty na pasze treściwe w wysoko­
ści 322.000 zł, na m aszyny rolnicze 210.000

zł; kredyt agrarny na wykup gospodarstw
z rąk niepowołanych - zł209.600, co spowo­
dowało przejście gospodarstw z rąk niepo­
wołanych do rąk właściwych o łącznej po­
wierzchni 266.42,90 ha ziemi. W zabudowie

lądowej wzniesiono 59 stodół, 33 budynki

gospodarcze i 19 domów mieszkalnych; w

zabudowie morskiej 37 domków rybackich
na Helu. Przeciętny kredyt na budynek

wynosił około 6.000 zł. Domki rybackie są

zbudowane praktycznie, a pozatem pod

względem estetyki budowniczej są przemi­
łym wzorem, nęcącym oko widza. Domki

te, jak z fołografji przekonać się było moż­
na są prawdziwą chlubą działalności Ban­
ku Rolnego, przynosząc mu prawdziwy za­

szczyt Opieka, jaką Bank Rolny otoczył
nasze wybrzeże, wymaga specjalnego zaak­

centowania. Co do kredytu mleczarskiego,
to ten nie był w roku ubiegłym wyczerpa­
ny z braku odpowiednich wniosków. Tak

w ogólnych zarysach przedstawia się dzia­
łalność Banku Rolnego.

Korzystając z obecności prasy, p. dyr.
Zan wtajemniczył ją,jako generalny skarb­
nik w sprawie nabycia okrętu handlowego

,,Pomorze" z okazji dziesięciolecia Niepod­
ległości Polski. Akcja ta zakrojona została

na szeroką skalę, a do jej realizacji musi

być powołane całe społeczeństwo pomor­
skie. Uczczenie tak wielkiej rocznicy przez

nabycie okrętu ,,Pomorze" jest nadzwyczaj
szczęśliwą myślą. Na czele komitetu stoi

p. dr. Wybicki, starosta krajowy, J. E. ks.

biskup dr. Okoniewski, oraz gen. Berbecki.

Akcja finansowa wygląda b. dobrze. Wszy­
stkie sfery społeczeństwa pomorskiego oka­

zują dla niej pełne zrozumienie i wyczucie

jej doniosłości. Okręt ten będzie miał 3.000

tonn pojem ności, a koszt jego oblicza się

na 1^ miljona złotych. Zbiórka na ten cel

trwać mablisko3lata. Z wielu stron wy­
rażano powątpiewanie o udaniu się zebra­
nia tak dużej kwoty na ten cel, z rozwija­
jącej się wszakże bardzo szczęśliwie akcji
wnosić można, że wszelkie pesymistyczne

przypuszczenia są nie na miejscu. W ro­
ku bieżącym będą wydane20groszowe zna­
czki z widokiem morza, na którego falach

kołysze się okręt ,,Pomorze". Sprzedaż tych
znaczków pójdzie na kupno okrętu. Samo­

rządy powiatowe i m iejskie wstawią do

swych budżetów odpowiednie pozycje na

cel tak wzniosły, również opodatkują się

parafję, rozwiną akcję za funduszami Izby

Rolnicze, Izby Przemysłowo-Handlowe,

Związek Kupiecki, Izba Rzem ieślnicza i

różne instytucje.
Dzieło budowy okrętu będzie w ielkie,

bowiem dó jego realizacji zabrali się ludzie

, ukochaniem tej idei głęboko przejęci*
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ZInowrocławio.
Socjalistyczne prezyd|um Rady Miejskiej

w Inowrocławiu.

Środowe posiedzenie Rady Miejskiej obfito­
w ało w niespodzianki. Oto 15 głosów padło
przy głosówaniu na przewodniczącego Rady
Za przywódcą PPS. radnym Głowackim a tylko
14 za mec. Mielcarkiem. Rad, Krokowskiego
obrano zastępcą przewodniczącego, lecz sekre­
tarza nie udało się wybrać, gdyż wyszłi opo­
nenci, a wskutek tego zabrakło ęuorum. Newy
przewodniczący p. Głowacki zmuszony był za­
przestać dalszych wyborów, posiedzenie zaś

rozwiązać. Uchwalono, że najbliższe posiedze­
n ie jest ważne bez względu na ilość Obecnych
radnych. Wobec tego można oczekiwać, iż

cale prezydjum, komisje poszczególne i radców

ewent!. z wyboru będziemu mieli socjalistów,
gdyż ci opanowali całkowicie R adę Miejską.

Walne zebranie nSokoia" . W ub. niedzielę
odbyło się roczne walne zgromadzenie Tow.

gimn. ,,Sokół", który wkroczył u nas obecnie

w rok 45 swego istnienia. Najpierw kooptowa­
no do zarządu druhów lekarzy drów R. Gutow­
skiego i L. Zanieckiego, poczem nastąpiły spra­
wozdania poszczególnych działów organizacji.
Prezes p. Lewandowski podnosił ważność przy­
szłych zawodów na Wszechsłowiańskim Zlocie.

Budżet Towarzystwa zamykał się sumą 13882

złote, a saldo na rok nowy wynosi 913 zł. Wo­
bec tak pomyślnych rezultatów zarząd Sokoła
oraz jego komisja rewizyjna pozostała niemal

całkowicie w dawnym składzie, a więc preze­
sem nadal będzie p. Ign. Lewandowski, a zarząd
stanowią pp.: Chylewski, Posadzy, Rogalski,
Utecht, Wdowiak i dr. Znaniecki. Prócz tego
szczególnie gorliwi członkowie otrzym ali listy
pochwalne, a do tych wyróżnionych należą pp.:
Drcliszakówna Irena, Lubińska Marja, Pilarska

Stanisława, oraz pp.: Elsner Zbgn., Matuszak

Zygrifbnł, Nowak Józef, Szyperski Leon i Wal-

kcwski Marek. Poza tem szczególny dowód

uznania z powodu 10-letniej pracy sokolej w

postaci osobliwego dyplomu otrzymał p. Utecht

Franciszek. Z działu kolarzy p. Orczyk Włady­
sław zą przebycie 3800 kim., Kostusiak Wład.

za 3200 kim, i Walkowski Marek za 2400 kim.

mieli odpowiednio pierwszą, drugą i trzecią na­
grodę, Niezwłocznie też po walnem zebraniu

zarząd zorganizował się w sposób następujący:
Ign Lewandowski - prezes, jego zastępcami
są: Meyza Wacław i Kurdykowski Ignacy, se­
kretarzem St, Cieślak, skarbnikiem Roman Sro­
czyński, gospódętzem Miecz Radziński; paćzel-
njkiem Fr. Utecht. bibliotekarzem Ant. Posa­
dzy, referentemoświatowym dr. Roman Gu­
towski, ześt. sekretarza Piotr Wdowiak, chorą­
żym Bron. Kwiatkowski, a radnymi; dr, Leon

Znaniecki, Michał Rogalski, Józef Kozłowski,
Adam Chylewski, Miecz. Feigel, Leon Małuszek
S Józef Poius.

Złodzieje w potrzasku. Oddawna już graso­
w ała w mieście naszem szajka złoczyńców,
która dłuższy czas zdawała się być nieuchwytną
mimo, iż dokonała szeregu zuchwałych wia­
nu ń. Obecnie włamywacze są już pod kluczem.

Wszyscy członkowie tej szajki są ludźmi mło­
dymi. w wieku ląl dwudziestu kilku każdy.
Hersztem bandy był Michał Wasięlęwski, spryt­
ny złoczyńca, który jakoby pochodzi z ziemi

płockiej, a podkomendni jego byli: bracia Sta­
nisław i Wiktor Moch, Stan. Kawałek, Franc.

Pawiński i Józef Wech ta, a wszyscy z Inowroc­
ławia, znani już z innych spraw kryminalnych,
dla których więzienie jest lokalem znanym już
poprzednio Mają też być pociągnięci o pa­
serstwo ci, którzy skupowali rzeczy kradzione
od tej szajkń

Bójka w browarze.
Z Poenania donoszą: W browarach Huggera

między robotnikami powstała bójka, w czasie

której niej. Gemzicki został bardzo silnie pobi­
ty, m. in. złamano mu kość nosową. Odsta­
wiono go więc do lecznicy miejskiej.

Oborniki.
Roczne walne zebranie Tow. gimn. ,,Sokół".

Dnia 13. bm odbyło się walne roczne zebranie

,,Sokola" . Zebranie zagaił prezes Małecki. Na

przewodniczącego wybrano jednogłośnie p. Ka­
zimierza Koteckiego. Ustępującemu zarządowi
udzielono absolutorium. Prezesem nowego za­
rządu wybrano p. Małeckiego, zastępcą p. Za-

męskiego, sekretarzem p. Nowaczyka M., za­
stępcą p Łukomskiego, skarbnikiem, gospoda­
rzem sprzętu i bibliotekarzem p. Kmiecińskiego.
ławnikami p. Koteckiego, p. Stachowiaka Wac­
ława, do komisji rewizyjnej p. Mierzyńskiego
p. Kiose. p. Lehmanna, p Filcka i p. Dachterę
W-. przedstawicielką druhen p. Kosmowską.
Pczatem wybrano delegatów do Rady Okręgo­
wej Rogoźno p. Zamęskiego, p. Kosmowską i p.
Ad'imkównę.

Jahsice.

W dziesiątą rocznicę oswobodzenia mie­
szkańcy Jaksie również urządzili święto uroczy­
ste w dniu 13. bm. W sobotę wieczorem od­
był się capstrzyk, iluminacja okien, przemówie­
nie prezesa Tow. Powst. i Wojaków p. Gutór-

skiego oraz śpiewy chóralne ,,Boże coś Polskę".
W niedzielę rano po nabożeństwie w ordynku
wyruszyli Tow. Powst., Inwalidzi i dziatwa

szkolna na cmentarz, gdzie złożono hołd pole­
głym za wolność powstańcom. Pó defiladzie

w sali Domu Katolickiego prezes p. Gutorski

w itał przybyłych gości, poczem chóry szkolne

odśpiewały szereg pieśni, jak również i miejsc.
Tow. śpiew, ,,Lutnia". Piękne przemówienia
okolicznościowe wygłosił również przybyły
specjalnie mec. Mielcarek z Inowrocławia. O-

wacyjnie witano również przybyłego jednego z

przywódców powstania przed dziesięciu laty p.
kpt Cymsa. Uroczystość nosiła charakter na­
der serdeczny i podniosły, a dopełniły jej liczne

dekoracje i odznaczenia, jakie przyznane były
wybitnym uczestnikom walk ówczesnych za ich

czyny bohaterskie.

WiadomościzGniezna.
Zebranie Tow. Kupców odbyło gię w hote­

lu Centralnym pod przewodnictwem wicepreze­
sa p. Migdałka. Z pośród szeregu spraw, refe­
rowanych przez zarząd, należy wymienić spra­
wę balu kupiectwa, który odbędzie się dnia 6

lutego, sraw ę minionych wyborów do Kasy
Chorych i Izby Przem.'Handlowej, sprawę.akcji
propagandowej w obronie przemysłu krajowego
itd. Pozatem wypowiedziano się przeciw
projektowi kartelizewąr.ia pokrewnych gałęzi
handlu. W końcu omawiano sprawę niedoma-

gań komunikacji kolejowej, nad czem toczyła
się ożywiona dyskusja.

Na rocznem zebraniu Tow. Jedwabniczego
zdał p. prof. Żmijewski szczegółowe sprawo­
zdanie Z działalności Tow. Dochód wynosi za

rok 1928 1627,40 zł, rozchód zaś 1592,07 zł.

W skład nowego zarządu weszli: prezes p. Ka­
sprowicz, w iceprezesi pp. prof Żmijewski,
Wawrzkiewicz i Jabłoński, sekr. p . Kamiński,
skarbnik p. Sojkowa.

W związku z Powss. Wystawą Krajową
ustanowił Wieikp. Zw. dla popierania turystyki
jako delegata na miasto Gniezno p. Bibrowi-

cza, ul. Chrobrego 19, któremu powierzono zor­
ganizowanie biura kwaterunkowego, któreby
zadośćuczyniło pow stałym potrzebom.

Roczne zebranie ,,Sokoła" odbyto się w uh.

poniedziałek przy udziale blisko 200 osób w

sali hotelu Europejskiego. Przewodniczył dyr.
Henkel. Sprawozdania z rocznej działalności

wygłosili sekr. p. Dymczyńskj, skarbn. p. Szu-

walski i naczelnik p. Nadolski- Skład nowego
zarządu jest następujący: prezes p. dr. Trepiń*
ski, wicepr. p. Bykowski, sekr. p. B. Mielcu-

szny, skarbnik p. Szuwalski. Pod koniec zebra­
nia wygłosił p. red. Wolski z Poznania referat

o idei Sokolstwa.

Młodociana p a r a złodziejska. Dnia 4. bm.

skradziono ńa stacji kolejowej WydartoWo p.
Stanisławowi Wildemu z Powidza bagaż i bie­
lizną i garderobą, wartości 600 zł. Jako spraw- :

ców kradzieży przytrzymano w tych dniach 19-

letniego Jana Mrożka i narzeczoną jego. 17-

lelnią Janinę Gumosińską, obaj bez stałego
miejsca zamieszkania.

Kradzież kont W nocy t poniedziałku na

wtorek skradziono gospodarzowi Henrykowi
Schwarcowi z Jankówka pow. Gniezno, dwa

konie, 4 półszory robocze z lejcami, w artość -

300 zł oraz sanie. Oba konie ciemnokasztśno-

waty wałach i klacz 4-letnia przedstawiają war­
tość 1200 zL

Kradzieże. W ub. tygodniu zgłoszono nast,
kradzieże: gosp. Władysławowi Kowalskiemu z

Kawęczyna pow. W rześnia skradziono rower

męski marki Witzów tnartości ca. 200 zł. -*

Właścicielowi dóbr Fritzowi Schukrows w

Zbarkach, pow. Września 2 pary półszorków
roboczych i parę szorów wyjazdowych, ogólnej
wartości 800 zł -* Bolesławowi Ostrowskiemu

z Kłecka 50 zł gotówki, sprawcę kradzieży wy­
kryto. — Służąca Władysława Kowalska, za­
trudniona u gosp. Stanisława Duszyńskiego w

Lednogórze pow. Gniezno, dopuściia się kra­
dzieży zegarka pozłacanego i srebrnego na­
szyjnika, wartości 100 zł, poczem ulotniła się,
w niewiadomym kierunku.

Stow. M łodzieży Polskiej im. św. Stanisława

K ostki obrało na rocznem swem zebraniu pod
przewodnictwem ks. dziekana Zabłockiego
no-wy zarząd w nast. składzie: Kropaczewski
prezes, Wojtkowiak wiceprezes. Góralczyk se­
kretarz, Maliński skarbnik. Obszerne sprawo­
zdanie z działalności Stow. zdali sekr. p. Ma­
liński, skarbnik p. Dobrasz, bibljotekarz Do-

brasr; gospodarz i w imieniu Kółka Muzycznego
p. Kropaczewski. Stow. liczy obećnie 11JS

członków i rozwija się pod opieka ks. patrona
Roećntala bardzo pomyślnie, urządzając przed­
stawienia, wieczorki, zabawy, wycieczki itp.
Dochód za rok 1928 wynosił 3259,12 zł, rozchód

2947,66 zŁ

ZZorania.
Nocny dyżur ma do dnia 25. bm. włącznie

apteka pod ,,Lwem" Ryiiąk Nowomiejski,
Z Teatru Pomorskiego.

W sobotę, dnia 19. bm. o godz. 4 po poł. po
cenach znacznie zniżonych od 25 gr do 2,50 zł

bajka H. Żbięrzchowskiego pt, ,,Przygody Tom­
cia Palucha" czyli ,,Serce Matki" przyjmowana
owacyjnie przez naszych malutkich widzów,

W sobotę, dnia 19. bm. o godz. 8 wiecz.

premjerą po cesjach popularnych komedji pol­
skiego autora Gustawa Olechowskiego pt. ,,Nie­
ma złej drogi do mojej niebogi". W rolach

głównych wystąpią pp, Zdańska-Senowska,
Waczyńska, Wasilewski, Zbucki i Pluciński,
Reżyseruję p. Wąśilewski,

,,Kino Żołnierskie" daje wspaniały dramat

z tycia arystokracji rosyjskiej pt. ,,Car i poeta",
ponadto wesoła komedja.

,,Corso" wyświetla film pL ,,Wałka o mil-

jon", nadprogram : ,,Wyścigi psów".
,,Światowid" występuje z szlagierem świato­

wym pt. ,,Z dymem pożarów", do tego wsoła

komedja.
i,Pan" daję zabawny film,, pt. ^W obliczu

śmierci" w którym główne role kreują Pat i Pa-

taehon, ponadto doborowy nadprogram.
Zawody na lodzie. Dnia 30. bm. odbędą się

nń Ślizgawce zawody w jeździe szybkiej, zorga­
nizowane przez T. K. S. Zgłoszenia przyjmuje
kasa obok terenu ślizgawkowego.

Aresztowanie. Na terenie m. Torunia przy­
trzymano 7 osób podejrzanych o napad, 1 za

paserstwo, 1 za poplecznictwo, 2 za kradzież,
1 za pijaństwo i awantury.

Dubikowi Andrzejowi, zam. w Toruniu przy
Szosie Chełmińskiej 48, skradziono węgiel w ar­
tości 15 zł.

Robotnijc Kurcz Adam popełniał systema­
tyczną kradzież oleju na szkodę firmy Laen-

gner Ilgner w Torunia.

Bal Toruńskiego Klubu Wioślarskiego. W

ostatniej chwili przypominamy o balu masko­
wym Tow. Klubu Wioślarskiego, który się od­
będzie dnia 19. bm. w salach ,,Dworu Artusa".

Gwiazdka w gronie urzędników państwo­
wych, samorządowych ł komunalnych. W ub.

niedzielę, dnia 13. bm. odbyła się w sali w Dwo­
rze Artusa tegoroczna gwiazdka dla dzieci i

wieczorek familijny dla urzędników towarzy­
stwa. O godz. 4 po poł. zebrała się liczna dzia­
twa z rodzicami na pierwszą tego rodzaju gwia­
zdkę. Na wstępie odegrał kwartet seminarzy­
stów marsza Oscheita ,,W obozie cyganów",
polem przemówi! p. radca Muszyński, który
w serdecznych słowach witał przybyłą dziatwę
i rodziców a nast. odśpiewał chór dzieci kolędy.
W międzyczasie wygłoszono deklamacje, jak:

Betlejem Polskie", ,,Idźmy dalej", ,.Śmierć
powstańca", Emilji Plater, ,,Nasz sztandar",
,,Statek' i ,,Oszałki opałki", następnie wykonał
synek państwa Niekraszów solo na skrzyp­
cach ,,Dzisiaj w Betlejem" i ,.Lulajże Jezuniu";
po odtańczeniu przez dzieci krakowiaka i od­
śpiewaniu kolęd ,,Mędrcy świata" i ,,Bóg się
rodzi" zasiadło przeszło 100 dzieci do zasta­
wionych stołów, do podwieczorku. Po kawie

nastąpiły różne gry i zabawy. Każde dziecko

otrzymało podarunek, m. in. były lalki, pierniki,
szabelki. cukierki, trąbki, bębenki, wózki i inne

zabawki. Po półgodzinnej przerwie przystą
niono do II. części programu — dla dorosłych -

kwartet seminarzystów odegrał ,,Rococo" Wil

helma Alltera, p. radca Bohdanowicz w swem

dłuższem przemówieniu podziękował zebranym
członkom za przybycie na uroczystość, inicjato
rorm za podjęcie się tej mozolnej pracy, a fun­
datorom podarków za udzieloną pomoc. Pani

Łwa Senltlebówna odśpiewała nast. kilka pieśni
i arji, zaś p. Niekraszowa wykonała przy lor

tępianie kiłka solo, a na zakończenie kw artet

seminarzystów wykonał intermezzo E., SoęKtin-
ga ,,Na wiosnę" Po programie bawione się
wspólnie do późnej nocy, (W)

Kurs instruktorów obrony przeciwgazowej.
Zarząd Wojewódzki L. O. P, P, zamierza w roku

bież; przeprowadzić na szeroką skalę akcję pro­
pagandową w dziedzinie obrony przeciwgazowej
oraz projektuję urządzenie szeregu kursów,
zorganizowanie licznych drużyn przeciwgazo­
wych j wyszkolenie licznych instruktorów dla

każdej miejscowości Pomorza. Pierwszy kurs,
przeznaczony dla wyszkolenia instruktorów po­
'wiatowych i dla większych miast odbędzie się
w Torumu w czasie od 3 do 25 lutego br. Kurs

ten obliczony na kilkudziesięciu słuchaczy p o­
siadać będzie wyższy poziom- Kandydaci re­
krutować się będą ze sfer inteligenckich, wy­
magane jest wykształcenie średnie, zdolności

organizacyjne i dobry stan zdrowia. Wykłady
i ćwiczenia praktyczne prowadzić będą spec­
jalnie zaangażowani fachowcy, przyczem uczest­
nicy kursu po ukończeniu go z wynikiem dodat­
nim otrzymają specjalne dyplomy i zostaną za­
rejestrowani jako instruktorzy I-ej kategorji.
Instruktorzy ci mają w przyszłości prowadzić
w porozumieniu z L. O. P. P. i władzami akcję
organizacyjną na terenie. Opłata za kurs wy­
nosi 300 zł, niezamożni jednak kandydaci mogą

uzyskać ulgi. Bliższych informacji udziela biu­
ro L. O. P. P. w Toruniu, ul. Królowej Jadw.

nr; 12-14, tel. 147.

ZMARLI.

Sp.Franciszka Posadzówna wInowroc­
ławiu.

Ś.p. Monika z Thokarskich Esden-

Tempska, lat 70. w Toruniu.

ś.p.EmilOstoja Lniski,lat67,wKar­
tuzach.

Bokser zawodowy
ma siłę w pięściach, kozioł uparty w rogach,

Dziennik Bydgoski
bezsilną złość sw oich przeciwników odpiera
zw ycięsko rzetelną pracą i uczciwą
polityką. Siłę swą czerpie ż życzliwego
poparcia, udzielanego mu przez rzeszę przeszło

4 0 . 0 0 0 stałych prenumeratorów
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Sensacyjna likwidacja
dwóch groźnych szalek bandyckich na Pomorzu.

W ostatnim półroczu 1928 r. społeczeństwo
pomorskie zostało zaniepokojone niebywałym
dotychczas zjawiskiem wzmagających się na­
pędów bandyckich z bronią w ręku. Napady te

pojawiały się sporadycznie w poszczególnych
powiatach południowo-zachodniej części woje­
wództwa i miały charakter coraz więcej zu­
chwały. Wzmożona czujność ze strony orga­
nów P. P. nie odniosła na razie skutku, tem

więcej, iż napady rabunkowe oraz kradzieże z

włamaniem, wskazywały na świetnie zorganizo­
waną szajkę,

W ostatnich dniach organom P. P. w Gru­
dziądz i udało się po długiej obserwacji wytro­
pić jedną z tych szajek i ująć herszta, niej.
Brcckiego Władysława, łat 26, z chwilą gdy ten

usiłował spieniężyć część przedmiotów, pocho­
dzących z rabunków. Dzięki temu zarządzono
pcścig za pozostałymi członkami bandy i wkrót­
ce przychwycono wspólników Brockiego, niej.
Skrzypkowskiego Antoniego pochodzącego z

powiatu chełmińskiego i Lewandowskiego Kazi­
mierza lat 28, bez stałego miejsca zamieszkania.

Przychwycona banda ma na sumieniu cały
szereg napadów rabunkowych, dokonanych z

bronią w ręku, m. in. napad na gospodarza
Templina Jana z B'onowa, pow. Grudziądz,
gdzie zrabowano większą gotówkę oraz garde­
robę ś bieliznę.

Część łupu odebrano. Banda ta grasowała
przeważnie w powiecie świeckim i grudziądz­
kim. Miała ona do swej dyspozycji szereg

zamaskowanych kryjówek, stale zmieniała miej­
sce pobytu, oraz przy każdej ,,robocie" oraz

podczas wędrówek z miejsca na miejsce posłu­
giwała się coraz to inną garderobą, zmieniając
swój wygląd zewnętrzny do niepoznania.

Dnia 15. bm. organa śledcze w Toruniu zli­
kwidowały drugą szajkę bandytów, która co

do swych rozmiarów oraz dokonanych wystą­
pień była znacznie groźniejszą, albowiem ope­
rowała nietylko na terenie powiatu toruńskiego,
lecz zapuszczała się na ,,robotę" do sąsiedniego
województwa poznańskiego na teren powiatu
bydgoskiego i inowrocławskiego. W ostatnim

kwartale roku ubiegłego, szczególnie powiat
toruński j wąbrzeski nawiedziła banda rabu­
siów.

Dnia 14. bm. ostatnio został dokonany napad
rabunkowy z bronią w ręku na zagrodę wdo

w y Duńczykowskiej Katarzyny we Wrzosach,
pow Toruń. Bandyci uzbrojeni w rewolwery
0 godz. 8 wiecz. wtargnęli do zagrody, terory-
zując bezbronną kobietę i jej małoletnie dzieci,
splądrowali całe zabudowanie, zabierając całą
gotówkę w sumie 160 zł, cenniejsza, garderobę
1 bieliznę, poczem zbiegli w nieznanym kie­
runku.

Powiadomione o powyższem organa śledcze
P. P . w Toruniu, zarządziły obławę, oraz

obserwację kryjówek złodziejskich i t. zw. ,,me-

r !in". Wkrótce natrafiono na ślady bandy. Na

ulicach miasta Torunia w biały dzień ujęto je­
dnego ze sprawców napadu we Wrzosach. Are­
sztow anie członka bandy przyczyniło się do

wykrycia głównej kryjówki bandy. Mieściła

się ona pod Dębową Górą w domu nr. 55. W

domu tym organa P. P zarządziły zasadzkę
Wynik był nadspodziewany. W przeciągu ca­
łego dnia przytrzym ano ogółem 8 bandytów,
którzy schodzili się na narady względnie na wy­
poczynek z ,,roboty". W domu tym zamieszki­
w ały 2 kochanki bandytów, które sprawowały
funkcje ,,gospodyó”.

Wśród ujętych znajdują się bardzo niebez­
pieczni rabusie, a jeden z nich niejaki Kurow­
ski Feliks jest poszukiwany przez władze poli­
cyjne w Katowicach za morderstwo. W ręce

organów P. P. dostał się również herszt bandy
niejaki Zygmunt Tomaszewski rodem z powia­
tu Lipnowskiego, mający na sumieniu cały sze­
reg napadów rabunkowych oraz posiadający
bogatą przeszłość kryminalną. W ,,melinie"
znaleziono olbrz-ymi łup z szeregu miejsc doko­
nanych napadów. Poza tem znaleziono obfitą
broń oraz potężny zapas naboi rewolwerowych.
Dzięki umiejętnie przemyślanej zasadzce, obe­
szło się bez wypadków a rabusie zostali przy­
chwyceni w pojedynkę i w dwójkę, poczem
skuci i odstawieni do okrąglaka.

W toku dalszych dochodzeń tego samego
dnia natrafiono na główną ,,melinę" paserską,
m ieszczącą się przy ulicy Wałdowskiej 21. Wła­
ściciel ,,meliny" a zarazem 5-cio pokojowego
dodatnio umeblowanego mieszkania, niejaki
Schmidt Maksymilian z chwilą wkroczenia po­
licji śledczej i mundurowej do jego ,,aparta­
mentów" stawiał czynny opór. Sekundowała w

tem również energicznie jego żona, która zada­
ła lekkie obrażenia cielesne jednemu z wywia­
dowców. Oczom organów P. P. przedstawił
sie niebywały i zdumiewający widok. Miano­
wicie znaleziono w pokojach Schmidta cały
skład garderoby, bielizny, sztuki materjałów.
p'ótna itd. Celem przywiezienia zajętych przed­
miotów z ul. Wałdowskie) do Urzędu policyj­
nego trzeba było zużytkować wóz ciężarowy.
Schmidta zakuto w kajdany i wraz z jego mał­
żonka odstawiono pod silną eskortą również do

okrąglaka. Dotychczasowe śledztwo niezbicie

wykazuje, że banda będąca obecnie pod klu­
czem ma na sumieniu następujące ,,rzeczy":

1. W ostatnim kwartale 1928 r. dwukrotne

napady rabunkowe z bronią w ręku w Silnie,
pcw, Toruń, na zagrodę Prochmanówny, skut

kiem czego zrabowano gotówkę i wartościowe

przedmioty;
2. w międzyczasie napad rabunkowy z bro­

nią w ręku na gospodarza Hintza w pow. wą­
brzeskim. Zrabowano gotówkę i odzież;

3. napad rabunkowy na gospodarza Szpona
w Kowalewie powiat Wąbrzeźno, dokonany z

dnia 28 na 29 12. 28 r. Bandyci steroryzowali
domowników, przyczem w sposób bestjalski
pastwili się ńad swemi ofiarami, zadając im r a­
ny i kalecząc dotkliwie;

4. w pierwszych dniach stycznia br. napad
rabunkowy z bronią w ręku na zagrodę rolną
w okolicy Fordonu pow. Bydgoszcz, przyczem

w czasie napadu wywiązała się strzelanina, gdyż
ofiary napadu stawili zbrojny opór;

5. Cały szereg napadów rabunkowych z bro­
nią w ręku oraz kradzieży z włamaniem w po­
wiatach bydgoskim, inowrocławskim, toruńskim,
wąbrzeskim chełmińskim i świeckim.

Istnieją silne poszlaki, że banda schwytana
dokonała w swoim czasie podpalenia młyna w

Łubiance pow, Toruń, oraz że jej członkowie
dokonali napadu na ulicach miasta Torunia na

żonę adwokata S. porywając torebkę z pie­
niędzmi i że dokonali kradzieży z włamaniem

w Dyrekcji Dróg Wodnych z dnia 30 na 31 12.

1928 roku.

Wydział śledczy w Toruniu — Stary Rynek
nr 10 podaje do publicznej wiadomości, że

osoby poszkodowane, którym zrabowano przed­
mioty i gotówkę w ostatnim półroczu 1928 r. na

terenie wyżej wspomnianych powiatów, o ile

sprawcy nie są ujęci i przedmioty nie są odna­
lezione, zechcą we własnym interesie zwrócić

się do wyżej wspomnianego Wydziału, dla roz­
poznania sprawców ewentl. rozpoznania zrabo­
wanych przedmiotów.

Pomorze słusznie domaga sie

własnego okręgowego urzędu ubezpieczeń
i odrębnego Związku Kas Chorych.

Z Pomorza otrzymujemy z kół ubezpie­
czonych w Kasach Chorych, następujące
uwagi:

Z zadowoleniem stwierdza się słuszne

wywody na lamach poczytnego ,,Dziennika
Bydgoskiego" w sprawie Kas Chorych. Za­
rządy dotychczasowe wogóle nie m ają sa­
modzielności. Wydaje się i wykonuje za­
rządzenia Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń
wzgl. Okręgowego Związku Kas Chorych
w Poznaniu. O ile Zarząd podług ustawy
poweźmie jakie bądź kolwiek uchwały, to

zaskoczy go władza nadzorcza, tak, że o

samorządzie niema mowy. Na początku
grudnia objeżdżali p. radca Barański i p

dyr. Sell Pomorze i to w sprawie utworze­
nia ambulatoriów. Tak samo bral też iu-

dzial w posiedzeniu lekarzy przedstawiciel
władzy nadzorczej.

Z Pomorza północnego jest członkom

Kasy bardzo trudno się dostać do Pozna­
nia. W myśl ustawy o Kasach Chorych z

dnia 19. 5. 1920 r, (Dz. U- nr . 44) i ustawy
z roku 1922 (Dz. U. nr . 22) mieliśmy dostać

Okręgowy Urząd Ubezpieczeń, tak samo i

Okręgowy Związek Kas Chorych, gdyż
setki złotych kosztują podróże, a ile się
wydaje na djety! Urzędnicy na kursa u-

częszczali w Poznaniu, musieli tam pozo­
stać dłuższy czas, ileż to kosztowało? Bu-

duje się wielkie ambulatorja za Poznaniem,
czy chory człowiek może jechać do Pozna­
nia przy takiej komunikacji, jak z Pucka,
z Kartuz z Kościerzyny?

Dwa procent od składek miesięcznie pła­
ci się dla Związku Kas Chorych. Ile set

tysięcy złotych to uczyni, proszę obliczyć.
My na Pomorzu nic nie mamy z tego! Czy
można się z władzą nadzorczą porozumieć,
o ile się nie dostaje dyjet z Kasy? Dawniej
byio inaczej.

Pierwszą instytucją byl powiatowy u-

rząd ubezpieczeń przy starostwie, drugą
instancją i zarazem władzą nadzorczą był
wyższy urząd ubezpieczeń przy wojewódz­
twie.

Nie wielkim kosztem możnaby urządzić
przy wyższym Urzędzie Ubezpieczeń w To­
runiu Okręgowy Urząd Ubezpieczeń a ty­
siące możnaby zaoszczędzić dla Kas Cho­
rych. Czy Poznań jest przez swoich komi­
sarzy dobrze poinformowany o stosunkach

na Pomorzu? Wątpimy bardzo; ile razy

upominaliśmy się o utworzenie władzy nad­
zorczej, odpowiadano nam, że jest to połą­
czone z kosztami... Czy dwaj urzędnicy nie

mogliby być przydzieleni do Torunia? Wy­
starczyłoby w zupełności i nie byłoby gor­
szących zatargów.

Ubezpieczeni z Pomorza.

ZGrudzią(dza.
Teatr Miejski W sobotę, dnia 19 bm. ,,Bla­

ty mazur", przemiła operetka Lehara, wznowio­
na na liczne życzenia publiczności. Ceny miejsc
zniżone od 1 do 4 zł.

W niedzielę, 20 bm. po poł. o godz. 3,30
,,N auczycielka", znakomita sztuka autora

,,Świtu". Ceny miejsc zniżone.
W niedzielę 20 bm. wiecz. o godz. 7,30

,,Gii-Gri", melodyjna operetka Linckego. Po

raz drugi w całej premjerowej obsadzie,

W ostatniej chwili przypominamy, że w

sobotę, dnia 19. bm. odbędzie się reduta Soko­
ła I., która zapowiada się wspaniale i bardzo

interesująco. Przewodniczącym i reżyserem
tej sensacyjnej imprezy jest p, Antoni Chołew-

ski. Program przewiduje m. in. ,,Wjazd księcia
karnawału" w sposób iście zachodnio-południo-
wy, ,,wybór królowej balu" — n ajpiękniejszej
z obecnych na balu pań i nagrodzenie najlep­
szych masek cenncmi nagrodami. Do jury na­
leżą pp.: dyrektor Teatru Miejskiego p. Henryk
Czarnecki, prof. Szczeblewski, red. p. Zagierski
i malarz artysta p. Franowski. Niewątpliwie
wszyscy, którzy otrzymali te ciekawe zapro­
szenia pisane staropolskim językiem, pospieszą
na bal Sokoła, tembardziej, że czysty dochód

przeznacza się na wyekwipowanie drużyny na

Zlot Wszechslowiański, który odbędzie się z

okazji Powszechnej Wystawy Krajowej w

czerwcu w Poznaniu.

Herbatka n p. prezydenta Włodka. W so­
botę, dnia 19. bm. przybywa do Grudziądza
wojewoda pomorski p. Wiktor Lamot. Z tej
okazji p. prezydent Włodek wydaje przyjęcie
w swem mieszkaniu na które zaprosił reprezen­
tantów władzy wojskowej, cywilnej, prasy i

w ybitnych działaczy społecznych naszego mia­
sta.

Lustracja Dzielnicy Pomorskiej Zw. Tow.

Gimn, ,,Sokół'* w Polsce. W niedzielę, dnia

20 bm. odbędzie się w Grudziądzu lustracja
całej dzielnicy przez naczelnika związkowego
p. Fazanowicza z Poznania i naczelniczkę zwią­
zkową p. Zamoyską z Warszawy. Drużyna mę­
ska staje na ćwiczni szkoły powszechnej im.

Marcinkowskiego przy ulicy Brockiej a drużyna
żeńska n a ewjczai gimnazjum żeńskiego przy ul.

Groblowej. Lustracja odbędzie się punktualnie
o godz. 9,30 rano.

Bal Czerwonego Krzyża. W niedzielę, dnia

20. bm. odbędzie się w pięknie udekorowanych
salach ,,Tivoli" bal Polskiego Czerwonego
Krzyża. Wstęp tylko za okazaniem zapro­
szenia.

11 i '

KasiSpiilua
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w Grudziądzu
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Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno-Osadnicza

jestnajwiększa spółdzielnia oszczędnościowa na Pomorzu

GwaraiiijaKasywyn. dwai pół m:ij.zł.
Kasa udziela swoim wkładcom pożyczek
na wszelkiego rodzaju potrzeby gospo­
darcze, a przedewszystkiem na kupno
ziemi, kupno lub budowę domku i t. p.
na tych samych warunk. jak dla członków.

Oszczędności przek. należy na r-k w P .O . nr. 208780.

fczew.
Licytacja drzewa. W ub. czwartek urządzo­

no przetarg drzewa w nadleśnictwie Pelplin
(pow. tczewski). Za drzewo szczapowe brano
16 zł, budulec surowy I. klasy 85 zł, II. kL

76 zł, III. kl . 57 zl, IV. kl. 48 zł. Licytacja od­
bywała się w restauracji p. Pruszaka. Wyku­
piono wszystko drzewo przeznaczone na licy­
tację. Kupujących bardzo dużo.

Cześć takim pracodawcoml Firmy, bława-

tna i galanteryjna ,,Bazar", własność kupca
tczewskiego a przytem długoletniego prezesa

kupców samodzielnych w Tczewie p. M acie­
jewskiego Władysław a, urządziły w niedzielę,
dnia 13 bm. wieczorek taneczny z kolacją dla

personelu, w ubikacjach magazynów firmowych,
przekształconych w bajkowe salony balowe.

Wieczór ten zaliczyć należy, jako jeden z naj­
lepiej udanych wieczorów w Tczewie, dzięki
gospodarzom, którzy z gościnnością staropolską
potrafili podejmować swoich gości.

Nie udało się. Pewnego Niemca, który
cbciął się dostać na tereny Polski bez potrze­
bnych ku temu dokumentów, policja zatrzymała
i odstawiła do granicy niemieckiej.

Emigracja za chlebem — bez końca. W

poniedziałek dnia 14 bm. znów przetransporto­
wano przez stację Tczew 448 emigrantów d.o

obozu emigracyjnego w Wejherowie.
Zgon- W dniu 12 bm. o godz. 8,30 wiecz.

zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., w lecznicy miejskiej
w Gdańsku, ś. p Emil Ostoja Lniski, kupiec,
teść prezesa Rady miejskiej w Tczewie.

Nieudały napad. We wtorek ub. wieczo­
rem na powracającą ulicą Mostową do domu

sprzedaw czynię z mleczarni przy ulicy Gd ań­
skiej na Nowem Mieście, napadł jakiś bezczel­
ny opryszek, z zamiarem wyrwania teczki z za­
w artością 109,70 zł, Na rozpaczliwy krzyk na­
padniętej, łotr uciekł w niewiadomym kierun­
ku. nie zdoławszy wyrwać teki. Władze Łśled-

cze zarządziły energiczne śledztwo, celem uję­
cia nikczemnego łotra.

Mleko tanieje. Mleczarnia Spółdzielcza w

Tczewie z dniem 15 bm. obniżyła cenę mleka

z40na34gr.zalitr.
Państwowy urząd pośrednictwa pracy w

Tczewie potrzebuje: jednego człowieka samo­
tnego do prac rolnych, dwóch samotnych do­
jarzy do w. m. Gdańska, jednego chłopaka do

pomocy owczarza, jednego fornala z dwoma za-

cięźnikami, jednego tokarza na żelazo, dwóch

kotlarzy miedzianych i jednego ślusarza maszy­
nowego do Chojnic. ..a

Z rynku. Środowe ceny fargowe: wieprzy
wina 1,60, wołowina 1.20—1,30, skopowina 1.20,
cielęcina 1,20, m asło 2,50—2,70, jaja 4,20—4,00,
sm ale c 2,40, łój 1,50, kury 4,00—5,00, gęsi 10—

12 zł, kaczki 7,00—9,00,

Ograli naiwnego kupca. W pociągu, idącym
z Gdańska do Tczewa trzej Niemcy urządzili
sobie w wagonie 3 klasy grę w trzy karty, t.

zw. ,,koniczynkę". Oszuści wkręcili do swej
gry pewnego naiwnego kupca z powiatu byd­
goskiego, który w toku gry przegrał gotówką
50 guldenów gdańskich i złoty zegarek, war­
tości 180 guldenów.

GNIEW. Bal maskowy Straży Pożarnej.
Ochotnicza Straż Pożarna urządziła w święto
Trzech Króli bal maskowy. Przed zabawą ude­
korowano p. Zblewskiego za 15-letnią służbę
w straży pożarnej. Około godz. 24 nastąpiło
zdemaskowanie i rozdanie nagród właściciel­
kom najpiękniejszych masek. Pierwszą nagrodę
otrzymała p. Penkalówna (serwis likierowy),
drugą p. Draheim (serwis likierowy mniejszy),
trzecią p. K aletka (butelkę wina). Razem roz­
dano 7 nagród. Po rozdaniu nagród bawiono

się ochoczo do samego rana.

SEROCK. Z Kółka Rolniczego. W ub.

poniedziałek urządziło miejsc. Kółko Rolnicze

kulik saneczkowy. Kilkanaście sań sunęło w

kierunku Wudzyna a stąd do Koronowa, by
następnie wrócić do Serocka, gdzie w sali p,

Domańskiego rozpoczęła się zabawa. P rzygry­
w ała o rkiestra p. Mrozińskiego.

SMĘTOWO. Roczne walne zebranie Tow.

Powst. i Wojaków Smętowo odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 20. bm. o godz. 16 w zwykłym loka­
lu zebrań w Smętowie. Na zebraniu będzie
obecny wiceprezes okręgowy p. Kreft. Prosi o

l'ak najliczniejszy udział wszystkich druhów

Zarząd.

Kronika kościelna.
Kromka kościelna diecezji chełmińskiej.

Dnia 15. bm. odbyła się kanoniczna instytucja:
ks prob K. Latosa z Sarnowa na dziekana dek.

chełmińskiego, ks. prał. J . Szydzika z Chełmży
na dziekana dek. chełmżyńskiego.

Radcami hon. mianował Najprzew. biskup
Stanisław Wojciech: ks. prob. Latfonta z Żuko­
wa, ks. pr. Leonarda Marchlewskiego z Grzy­
bna, który zrezygnował z urzędu dziekana po

25-letniej pracy na tem stanowisku, ks. prob.
Wiłkansa z W. Czystego, który zrezygnował z

urzędu dziekana, ks. prob. Zakrysia z Po-

gódek,

CHEŁMŻA. Osobiste. Onegdaj w Pelplinie
odbyła się urzędowa instytucja ks. prałata Szy­
dzika na dziekana dekanatu chełmżyńskiego.
Równocześnie ks. biskup dr. Okoniewski w rę­
czył ks. prałatowi Szydzikowi nominację na

delegata dekanalaego.
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KALENDARZYK.

Dziś: Kanuta m., Marjusza m., Henryka.
Jutro: Fabjana pap. m., Sebastjana m.

Wschód słońca: godz. 8,3.
Zachód słońca: godz. 16,20.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 14 bm. do poniftlziałku
21 bm. dyżurują:

1)Apteka Centralna, ul. Gdańska 19.

2)Apteka Pbd Lwem, Okolę.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor", ulica

Gdańska 141, otw arta c-odziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

Bibljoteka francnska T-WA. PRZYJ.

FRANCJI, Cieszkowskiego 20, otwarta w

poniedziałki i piątki od 6 -7 . (1794

PAN TADEUSZ

TEATR MIEJSKI.

Dziś po raz drugi komedja delFarte z

,,fiabe teatrali'- C. Gozzi ego p. t. ,,TURAN-
DOT".

W niedzielę popoł. operetka ,,NOC W WE­
NECJI" J. Straussa; wieczorem komedja
k.uiuszowa J. Wiśniowskiego ,,PIEŚN NAD

PIEŚNIAMI".

Na łamach prasy czyta się obecnie
ostre starcia na temat etatyzmu. Cho­
dzi tu o samoistną działalność gospo­
darczą państwa. D(a człowieka myślą­
cego prostemi kategorjami, zagadnienie
to przedstawia się jako błędne koło.

Nasze życie gospodarcze omdlewa.
Omdlewa dla braku kapitałów. Inicja­
tywa prywatna, o iłe pojawi się jaka,
zwraca się w regule do rżądu o pomoc

pieniężną. Ruch budowlany, eksport
czy import na większą skalę, inweotycje
rolne, nowe fabryki - wszystko to po­
trzebuje pomocy rządu.

Otóż etatyści, zwalczając wciąganie
państwa w to koło interesów i przed­
siębiorstw prywatnych, stoją na tem

stanowisku:

skoro państwo ma dawać pieniądze
w ręce prywatne na cele gospodarcze,
lub też podejm ować inicjatywę i posłu­
giwać się ubocznemi osobami jako wy­
konawcami tej inicjatywy, to niech le­
piej samo prowadzi te przedsiębior­
stw a!

Czy to jest racjonalne?
I tak i nie. Życie w niewoli, a po

odzyskaniu niepodległości inflacja, wy­
tworzyły takie warunki, że państwo
musiało ująć w swoje ręce regulację i

rozwój życia gospodarczego, posługując
się do tego celu polityką podatkową,
celną i kredytową. A ponadto jest i po­
tężnym producentem, bo posiada lasy,
których eksploatację musi prowadzić,
i posiada szereg przedsiębiorstw mono­
polowych. A dalej z braku prywatnej
inicjatywy państwo m usiało przystąpić
do organizowania przedsiębiorstw, któ­
re są konieczne dla calokształ.tu życia
państwowego (fabryki azotowe, flota

handlowa, port w Gdyni, budowa kolei,
chłodnie, elewatory zbożowe itd.) Otóż

jeżeli to życie gospodarcze miało pulso­
wać w prywatnem ręku funduszami

państwa, to (żądają etatyści) niech pań
stwo lepiej gospodaruje samo, bo ono

przecież niema żadnych gwarancji, że
te pieniądze będą dobrze zużyte przez

przedsiębiorstwa prywatne.
Natomiast przeciwnicy etatyzmu wi

dzą w tycb zakusach państwa dążenie
do bolszewizmu, który, jak to widzimy
w Sowietach, całe życie gospodarcze
oddał w ręce państwa, względnie pod-

dał je jego decydującej kontroli. A

najważniejszy argument, jaki wysuwa­
ją, jest ten: jeżeli państwo najdonioślej­
sze działy gospodarcze ujmie w swe rę­
ce i odsunie od nich prywatną inicja­
tywę i kapitał, to skąd mają płynąć do

skarbu państwa te olbrzymie podatki,
bez których przecie państwo egzysto­
wać nie może?

Widzimy, że i jedna i druga strona

ma rację. Ale zwycięstwo w tych wza­
jemnych zmaganiach się odniesie sam

rozwój gospodarczy, który nie uznaje
doktryn, tylko ulega nakazom życia
zbiorowego.

— Pamiętny dzień. Dzień 20-gó stycznia
jest dniem oswobodzenia Bydgoszczy z pęt
niewoli krzyżackiej. W dniu 20-ym stycznia
1920 r. bowiem, po ratyfikacji Traktatu

Wersalskiego, dotychczasowe władze nie­
mieckie oddały klucze miasta delegatowi
rządu Rzeczypospolitej Polskiej ,.omis. pre­
zydentowi miasta mec. Maciaszkowi Jed­
nocześnie od strony Szubina weszły do

Bydgoszczy pierwsze oddziały w ojsk pol­
skich. Dzień 20-go stycznia głęboko wrył
się w serca ludności polskiej, z entuzja­
zmem witano żołnie- y naszych, otworzo

no im gościnne podwoje i bratano się z ni­
mi. Zapal ten przez dziewięć lat nie wy­
stygł. Jeśli w tym roku może mniej hucz­
nie ibch Izimy nasze święto, to nie dla­
tego, abyśmy zobojętnieli, przeciwnie - nie

chcemy, aby nam uroczystcści s, owszed

nialy. zato tem okazalej obchodzić będzie­
my dziesięcio'acie - w roku przyszłym.
Pamięć o 20-tym stycznia (mamy nawet u-

licę tej nazwy) w Bydgoszczy nigdy nie za­
ginie!

— Z sądu. Naczelnikiem Sądu Grodz­
kiego został p. sędzia Świtalski; wicepre­
zesami Sądu Okręgowego pp. dyr. Rogal­
ski i Madaliński. Prezesem Izby Cywilnej
dla spraw handlowych zostai p. sędzia Ba-

sak. Na emeryturę przechodzą pp. wice­
prezes sądu Celewicz, naczelnik Sądu Po­
wiatowego Tobiasz oraz sędzia Bromirski.

— Tow. Przyj. Francji informuje, że państwo
Barot-Forlićre, autorzy książki ,,Notre Soeur

la Pologne", zachęceni nieoczekiwanem powo­
dzeniem swego dzieła, postanowili zaznajomić
szersze masy we Francji z naszą historją i

pracują obecnie nad wydaniem dzieła c Janie

Sobieskim, które się niebawem ukaże. Książkę
Notre Soeur la Poiogne nabyć można w księ­
garniach miejscowych.

— I-sza narciarska wycieczka. W yjąt­
kowe na tutejszym terenie dłużej trwają­
ce opady śnieżne umożliwiają urządzenie
wspólnej wycieczki dotychczas luźno ,,jeż-
dżających" narciarz,: bydgoskich. Propo
nuje się w gronie narciarzy wycieczkę zbio­
rową w niedzielę dnia 20 bm. do Rynkowa
(wyjazd pociągiem godz 10,43). przejście 2

km. do wzgórz pod Jachcicami (gdzie jest
teren stosunkowo korzystny); powrót do

Bydgoszczy na nartach około 16-ej godziny.

Roczne wslne zebranie S.M. P.
Zorza" oddział starszy.

Zgodnie z przepisami statutu odbyło się w

styczniu w szkole Henryka Sienkiewicza roczne

walne zebranie Stow. Młodych Polek ,,Zorza".

Zebraniu przewodniczył ks. patron. W sło­
wach wstępnych wskazał druhnom cel i waż­
ność zebrania walnego i zachęcał do zgodnego,
ale zarazem i roztropnego wyboru zarządu, od

którego w wielkiej mierze zależy cały ruch,
rozwój i dobro towarzystw a.

Następnie składały członkinie zarządu wy­
czerpujące sprawozdania, z których wynika, że

życie w Stow. bije żywem tętnem. Praca wre

w każdym kółku. Druhny korzystają dużo z

wykładów i własnej bibljoteki. K ochają śpiew,
przyrodę i dla dodania sił i otuchy w wytrwa­
łej pracy, urządzają wycieczki dalsze i prze­
chadzki do miejscowego lasu. Rodzicom i sym­
patykom urozmaicają czas wieczornicami. Ce­
nią tr.kże życie wieczne i skupiają się w sekcji
Eucharystycznej. Głównym zaś etapem pracy

patronatu z ks. patronem na czele, to prze­
dewszystkiem wszechstronne wychowanie dru­
hen, by w całej pełni odpowiadały swemu

wzmoslemu mianu — ,,Młodej Polki”.

Sprawozdania przyjęto z uznaniem, poczem
zarząd ustąpił.

Po kilku, prawdziwych ojcowskich słowach

ks. patrona, przemawiającego do duszy i serca

ustępujących druhen z zarządu i uwagach o sta­
nie Stow., przystąpiono do dalszego, a zarazem

głównego punktu obrad — wyboru nowego za­
rządu — który, nastąpił przez aklamację.

Przedstawia się on następująco: przewodni­
czącą została druhna Helena Grzelanka, sekr.
drh. Mikołajczykówna, skarbniczką drh. Wit-

stokówna, bibliotekarką drh. Labenzówna, zast

przewodnicz, drh. Grzelanka Klara, zast. sekr.

drh. Szatkowska, zast. skarbniczki drh. Mulca-

nówna, zast. bibljotekarki drh. Łukowska.

Po dokonaniu wyboru zarządu przystąpiono da

w yboru poszczególnych komisji i kółkowych.
Do komisji rewizyjnej wybrano drh. Kowalską
i Brakowską Monikę, do komisji urozmaicenio-

wej drh. Mulcanównę i Brakowską Pelagję.
Kółko amatorskie powierzono drh. Koperskiej(,
kółko śpiewu drh. Mikolajczykównie. Gospo­
dyniami Stow. zostały: drh. Nadolna i Grzelan­
ka Anna, sztandarowemi: drh. Palicka, Mulca-

nówna i Brakowska

Zakończono walne zebranie hasłem młodzie­
ży ,,Hej do apelu", ufając że hasło ,,Sprawie
służ" zespoliło nowy zarząd i z całym zapałem
i poświęceniem odda się swej wielkiej i szczyt­
nej sprawie. — Bóg i Ojczyzna. -

- Z cyrku Medrano. Jak wiadom o cyrk'
Medrano daje w sali teatru w ogrodzie Pa-

tzera w każdą sobotę i niedzielę przedsta­
wienia, które ze względu na swój wysoki
poziom w bieżącym sezonie zimowym za­
sługują na specjalne wyróżnienie.

Nader interesującą jest zapowiedziana
na dziś i jutro walka człowieka z olbrzy­
mim lwem, wielce niebezpieczna jak do­
świadczenie uczy, gdyż w czasie tej walki

uległ przed miesiącem w Gdańsku pogrom­
ca Berberixdas złamaniu obojczyka, a jego
zastępca ciężkim ranom na głowie i twarzy.
Ods tego czasu walka będzie dopiero po raz

pierwszy wznowiona w Bydgoszczy.
Słynny toreador Manzano z swymi nad­

zwyczajnymi hiszpańskimi bykami daje
ostatnie występy, a caly pozostały zespół
cyrkowy jest bez zarzutu jak już nieraz

podnosiliśmy.

Komurrkat

Konferencji Prezesów.
1. W szystkie towarzystwa, które dotąd

do Konferencji Prezesów nie należą prosi­
my o śpieszne zgłoszenie swego przystą­
pienia na ręce druha prezesa p. Władysła­
wa Małeckiego Dom Towarowy, Stary Ry­
nek, względnie p. sekretarza Fiołki ,.Ogni-
sko", Jagiellońska. Chcąc brać udzia! w

walnem zebraniu, które odbędzie się z po­
czątkiem marca, pośpiech pożądany. Pra­
wo głosowania będą miały towarzystwa,
które zapłaciły zaległe składki.

2. Przypominamy Obywatelstwu, że w dn.

20 stycznia przypada rocznica wkroczenia

Wojsk Polskich do Bydgoszczy. Ażeby dać

wyraz naszego patrjotyzmu i wdzięczności
za odzyskaną wolność, prosimy obficie ude­
korować domy chorągwiami o barwach na­
rodowych.

Za Konferencję Prezesów:

Władysław Matecki, prezes.

Fiołka, sekretarz.

Elekfryczna lokomotywa

na kolei Greart Northern w Ameryce.

W tramwaju.
- Pani Łepkowska jakaś dzisiaj kiep­

ska.
- Utruiam się.
- Czemżyż to?

- W urzędzie podatkowym. Zawezwali

mnie, ide, a tam siedzi taki stary pryk, ły­
sy jak moje kolano, i obces do mnie: pani
Łepkowska musi płacić obrotowy podatek,
albo byclzie źle! Przepraszam pana (mówię)
od czego obrotowy? Od tego, że mi sie

kiszki obracają, gdy ino sobie o was po­
myśle? Chciał coś odpowiedzieć, ale jużem
m u nie dała Pieniądze (krzyczę) bierzecie,
a gdzież sie one podziwają? Potrza waitt

na ryformy dla jakiejś Konstantucji, to daj­
cie z własny kieszeni. Niewiem czyją ona

tam jest, ale musi być licho co warta, jeśli
dopiero za podatkowe pieniądze bielizne

kupać je trzebno.

- Ale sie pani Łepkowska zbajala!
Przecie reforma Konstytucji to nie majty
żadne.

- Żeby nawet i różaniec byl, to ja nie

daje na to pieniędzy. Zrobiła sie awantura,
bo ten łysy chciał posterunkowego na

mnie sprowadzić, ale mu inni goście wy­
perswadowali, aby sie lepi ze m ną nie za-

czypiał.
- Bojeją sie pani Łepkowski.
- Kima się kto co mnie baćj Jeszcze

nikogo nie zjadłam...
- Już pani niejednemu honur zjadła.
'- Pana Antkowiaka honoru nie wźieia-

| bym do gęby, zeby ta niewim jakim sosem

byl podlany.
— Panią jut dycht zatyka z przejedze­

nia.
— Panie Antkowiak, może pan dziś ile

chce jęzor sobie na m nie wecować, bo ni-

mam humoru do kłótni. Taka mnie żałość

na wnątrzu łapie, tak mi serce rozbira...
— Nanu, was ist denn los?
— Powim państwu, że byłam wczoraj w

kinie, gdzie grała jedna taka, która się ja­
koś na dolary nazywa.

— Dolores.
— Może i Dolares, albo ja wim. To tak,

moi państwo, jakbym siebie na tym prze-
ściradle widziała. Ta Dolares tyź miała

takie ździebko grubachne nogi. i na przodż-
ku była tęgą, a z w ielki miłości nos ji sie

po bokach tak rozdymał jak ten żagiel na

berlince. Ja to wszystko sama przechodzi­
ła, to ja to znam i wim. Gdyby tak pare
lat w tył. Boże mój! Sama bym zagrała ta­
ki morans na tym ekranie, na tym prze-
ściradle...

— Ady pani i dziś jeszcze potrafi!
— Rynek!...

- Przy zaparcia stolca, wzdęciu brżu-ba,
nadkwaśności soku żołądkowego, bólach głowy,
pobudzeniu, uczuciu strachu. orólnem złem sa­
mopoczuciu. zmęczeniu, n -turalna woda gorzka
Franciszka Jó/.efa daje bezbolesne, lekkie wy-
próżnenie. Najpoważniejsi lekarze ostatn ejo
stulecia stosuią wodę Franciszka Józefa
u mężczyzn, kobiet i dzieci z nadzwyczajnyn*
skutkiem. Żądać w aptekach i drogeriach, (1778
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— Absolw entów (tki) pafistw. szkoły prze­
mysłu artystycznego w Krakowie uprasza się
o nadesłanie do końca bież. m. swych adresów,
stanowisk wzgl. zatrudnienia, dla celów staty­
stycznych. — Dyrekcja Państw. Szkoły Sztuk

Zdcbn. i Przem. Art. Kraków.
- Linja autobusowa Bydgoszcz Gniezno.

Od niedzieli 20 bm. między Gnieznem a Byd
goszczą kursować będą autobusy. Spełnio­
nym zostanie tem samem jeden z najkoniecz­
niejszych postulatów komunikacyjnych dla n a­
szego miasta. Połączenie kolejowe z Pozna­
niem i Gnieznem pozostawia wiele do życzenia.
Oscbowy pociąg potrzebuje czterech godzin na

przebycie krótkiej stosunkowo drogi do Pozna­
nia, przyczem w regule trzeba się w Inowrocła­
wiu przesiadać i tracić wiele czasu na czekanie

na łącznikowy pociąg. W każdym razie no­
w a linja autobusowa połączenie pasażerskie
m iędzy Bydgoszczą, Gnieznem i Poznaniem
znacznie skróci, co wobec nadchodzącej Po­
wszechnej Wystawy Krajowej dla wszystkich
miejscowości, położonych na tej linji, będzie
miało wielkie znaczenie. Nowemu przedsię­
biorstw u życzymy jak najpiękniejszego rozwo­
ju tem więcej, że będzie ono ściśle połączone
i z gospodarczym rozwojem naszego miasta.

Z rocznego walnego zebrania
Tow. Powstańców i Wojaków

Jachcice.
Roczne walne zebranie Tow. Powstań, i

Wojaków Jachcice odbyło się dnia 12 bm.

o godz. 18 w sali u p.Orczykowskiego. Ze­
branie zagaił prezes p. Lewicki. M arszał­
kiem walnego zebrania wybrano jednogłoś­
nie prezesa obwodowego p. Grodzkiego. Na

sekretarza walnego zebrania powołano p.

Lemańskiego, na ławników pp. Lewandow­

skiego i Błaszaka, Po wyborze prezydjum

przystąpiono do składania sprawozdań za­

rządu z całorocznej działalności towarzy­
stwa, Sprawozdania zdali prezes p. Lewic­

ki, sekretarz Lemański, skarbnik i komen­
dant p. Diugoszewicz. Po złożeniu sprawo­
zdań poszczególnych członków zarządu u-

dziełono zarządowi absolutorjum. Następ­
nie przystąpiono do wyboru nowego zarzą­
du przez gipsowanie. Nowy zarząd tworzą:

prezes p. Janas Jan, zast. p. Maryński Sta­
nisław, sekretarz p. Błaszak Wincenty,
skarbnik p. Lewandowski Michał, ref.o-

świa'owy Lewicki Piotr, komend, p. Le­
wandowski Mieczysław, ząst. p. Betyńft"

Marjan, chorąży p. Kiliński Prane., podch.

pp. Sobkowiak i Kaczmarek, rewizorzy ka­

sy: pp. Lewicki Piotr, Diugoszewicz i Cy­
ganek

Rozwój soortu zimowego
w Bydgoszczy.

Zawody hockeyowe w niedzielę 20 bm.

w ogrodzie p. Kocerki.

Sprzyjające warunki atm osferyczne te­

gorocznej zimy wpłynęły bardzo dodatnio

na rozwój sportu zimowego w Bydgoszczy.

Gałąź tej dziedziny sportu, która jeszczt

przed rokiem była w powijakach dziś po­
tęguje, nabiera cech realnych i rokuje jak

najlepsze horoskopy na przyszłość. Roze­

grane ubiegłej niedzieli na ślizgawce B

T. W . 3 mecze hockeyowe przy bardzo licz­

nym udziale publiczności świadczą najwy­
mowniej o panującym zapale do sportów

zimowych. Inicjatywę w tym kierunku da­
ło Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, a

za tegoż przykładem poszła Polonja i Klu­

by Sportowe gimnazjum Kopernika i Hu­

manistycznego. Posiadamy więc obecnie w

Bydgoszczy 4 drużyny hockeyowe, które

już teraz stoją na dość wysokim poziomie,
a w przyszłym roku przy racjonalnym tre­

ningu dorównać będą mogły czołowym

drużynom innych rniast

Ponieważ osiatnie zawody pomiędzy Po-

lonją i B. T W . daly rezultat martwy, nie­

rozstrzygnięty, odbędą się w niedzielę 20

bm. o godz. 14tej również na ślizgawce B.

T. W . rewanżowe mecze hockeyowe Polo-

nji- B.T.W .i drużyn gimnazjalnych.

Spodziewać się należy, że publiczność jesz­
cze tłum niej jak ubiegłej niedzieli podąży
na zapowiedziane zawody, przez co zado­
kum entuje, że Bydgoszcz jest rzeczywiście

mctropolją sportów, a hockeyestom naszym

da bodźca do dalszej intensywnej pracy.

Ponieważ projektowane ze strony kie­
rownictwa Sekcji Sportów Zimowych B. T

W. zawody w jeździe szybkiej wymagają

większych przygotowań i mają mieć cha­
rakter oficjalny (o mistrzostwo miasta

Bydgoszczy) oddano sprawę tę do rozpa­
trzenia Miejskiemu Komitetowi Wychowa­
nia Fizycznego i Przysposobienia Wojsko­
wego, który niezawodnie pójdzie inicjato­
rom jak najdalej na rękę - tak że zawody
te będą się mogły odbyć o ile pogoda do­

pisze w przyszłą niedzielę.

Z rocznego walnego zebrania Tow. Powstańców
i Wojaków na Wilczaku.

Dtiżo odbywa się obecnie walnych ze­
brań. Ale nie wszystkie zebrania odbywają
się tak dokładnie. Są to wyjątki, gdzie ze­
brania walne odbywają się sprawnie i na­
cechowane dużem szlachetnem zrozumie­
niem dla tak ofiarnej pracy zarządu.

Do takich wyjątkowych zebrań należy

zaliczyć walne zebranie T-wa Powst. i Woj.

Bydgoszcz, Wilczak-Okole, które się odby­
ło w ubiegły poniedziałek przy b. licznym
udziale czionków. Zagaił zebranie prezes

Michalski, witając Zarząd Obwodowy, któ­

ry przybył in gremio z prezesem arch. Gro­
dzkim na czele, oraz p. Fiolką *~ przedsta­
wicielem Zarządu Okręg.

Przewodnictwo oddaje prezes w ręce arch.

Grodzkiego, który sprawnie kieruje obra­

dami. Na sekretarza powołuje sekr. obw.

p. Zawadzkiego, zaś na ławników pp. Fiol­

kę, Błaszaka i Mazurka.

Jak zaznaczył w swem sprawozdaniu

prezes Michalski, T -wo rozwijało się bar­
dzo dobrze, dążąc do jak najwydatniejszych

wyników pracy w dziedzinie P. W . Pod­
nieść wypada niestrudzoną pracę wicepre­
zesa p. Marciniaka Wiad., który ostatnio

nawet musiał pełnić funkcje sekretarza i

zastępować prezesa podczas 6-tygodn. ćwi­
czeń wojskowych. Skarbnik p. Marciniak

Kazimierz wykazuje w swojej gospodarce
7.000 zł obrotu, przyczem 600 zł na czysto
za 1928 r. Komendant Bysikiewicz daje

sprawozdanie właściwe celowi T-wa, a mia­
nowicie z P. W., z czego wynika, że T-wo'

Sprostało swemu zadaniu, dowodem czego

bjdy stale udżiąły we wszystkich zawodach,

gdzie T-wo zdobywało dużo nagród pierw­
szych oraz urządzone własne imprezy spor­
towe. I o zabawach T-wo pamiętało, jak

wynika ze sprawozdania p. Górnego. Nie-

źapomniano także i o pracy oświatowej

przez urządzanie wykładów, których było 8,
liczba członków wynosi przeszło 200. Z

.u znaniem należy podnieść, że T-wo posia­
da już 80 członków umundurowanych. O

pracy zarządu niechaj świadczą odbyte ze­

brania chociażby tylko 'zarządowe," których
było 97. To też członkowie bez słowa kry­
tyki izwyrazami zadowolenia wyrazili za­

rządowi absolutorjum przez powstanie z

m iejsc.

Po 10-minutowej przerwie przystąpiono
do wyboru zarządu. Ze wszystkich stron

padała tyłko kandydatura p. Michalskiego.
Po- ponownem przyjęciu prezesury (4-ty

rok z rzędu) owacjom ze strony członków

nie było końca. Tak samo co do wyboru

wicep.ezesa, którym został na nowo p.Mar­
ciniak Wład., oraz skarbnikiem p. Marci­
niak Kaz. - członkowie wyrażali jedno­
głośn'e swoje wielkie zadowolenie. Pasa­
tom zostali wybroni pp.: Szymański-sekr.,

Bergman -- zast., Walczak - komendantem,
Wolski- zast. L, Gajewski zast II., Po­
wałowski—ref. oświat., Łoś chorążym,

Otlewskł-zast, Grzybeki Pawlak-pod­
chorążymi. Do komisji rewizyjnej wybrand

pp.: Karczewskiego, Grzesiaka i Kriesego;
p. GJrnego - gospodąrezm, a p. Czapliń­
skiego-zastgospocL

U;hwa!ono jeszcze mianować p. Fiolkę
członkiom honorowym, oraz chorążego Ło­

sia - chorążym honorowym.

Po załatwieniu jeszcze kilku spraw or­

ganizacyjnych z odśpiewaniem ,,Roty' za­
kończono walne zebranie.

Ze sw'ej strony życzymy t-yra Pawsi.

i Wojaków WilczakOkble dalszego po­
myślnego rozwoju — jak roku ubiegłego.

,,W olność!1*.

- Z cecha rzeźnicko-wędHniarskiego. R o ­
czne walne zebranie cechu rzeźnicko-wędli-

niarskiego odbędzie się W środę 23 bm. Ogodz.
4,30 po poł. w restauracji rzeźni miejskiej.

? 5 lutego
w Resursie Kupieckiej.

Tow. śpiewu ,,Arion" ma nowy zarząd.
(s) Nasze sympatyczne przedmieście

Czyżkówko ma wcale dobry chór kościel­

ny -- lepszy, niżby niejeden sobie pomyślał

patrząc nn skromńyy-przerobiony-Ś karcz­

my kościółek. Jest to zasługą gorliwego

dyrygenta Łampkowskiego, niem niej jed­
nak i samych członków, których jest prze­
szło 40. Towarzystwo Śpiewu ,,Arjon" ~~

taka bowiem jest urzędowa nazwa chóru -

cieszy się względami miejscowego obywa
telstwa. a duchowieństwo otacza je staran­

ną opieką. Kiedyś - przed laty - T -wo

przechodziło ciężkie chwile, obecnie jednak

wszystko tak się ułożyło, że w gronie czion­
ków panuje nadzwyczajna harmonja.

Dowodem tej zgody i wzajemnej życzli­
wości było wczorajsze (piątkowe)) walne ze­
branie. Było dużo gości. Zagaił obrady wi­

ceprezes Rezulak, przewodniczył sprężyście

patron okręgowy chórów kościelnych ks.

Dąbrowski. Po załatwieniu kilku spraw

mniejszej wagi członkowie ustępującego za

rządu przystąpili kolejno do wygłoszenia
Swoich sprawozdań, a to: sekretarka Kacz-

markówna, skarbniczka Ziółkowska, kon­
troler Stan. Szymański, ićeprezes Rezu­

lak, dyrygent Lampkowski i bibljotekarka
Placzkówna. Praca w T-wie szła w .ub.

roku normalnym tokiem: wyćwiczono sze­

reg nowych pieśni, urządzono wieczorki,

przez co powiększy! się majątek T-wa 13-

krotnie (wynosi obecnie ok. 450 zł!), zbie­
rano na sztandar itd. Podkreślenia godna

jest liczba lekcyj: 102 - a bardziej jeszcze

podziwu godne to, że członkowie Lubiew-

śki i Wiktor Szymański nie opuścili ani

jednej z tych lekcyj. Również bardzo gor­
liwi pod tym względem byli członkowie:

Szramówna i Heise.

po udzieleniu pokwitowania, wybrano

szybko i sprawnie nowy zarząd. Wśród

gromkich oklasków obrano prezesem . Iór

zefa Szymańskiego. Pozatern zarząd ma

skład następujący: wiceprezes -r Płaczek,
sekretarka - Kaczmarkówna, Zast. sekr. -

Andziejewiczówna, skarbniczka - Ziółkow­

ska, bibljotekarka - Placzkówna, zast. bi-

bljotekąrkj - Ulisżewśka, kontroler - Lu-

biewski, gospodarz - Heise, radni - Rataj­
czak i Rezulak, rewizorzy kasy - Alfons

Lampkowski i Lubiewski, chorąży-Pią­
tek, przyboczne - Walczakówna i Andzie­

jewiczówna.

Ks. patron Dąbrowski złożył nowemu

zarządowi życzenia pomyślnej pracy, po-

cZern zabrał głos prezes Szym ański, prosząc

członków o pomoc ókoło dźwignięcia pozio­
m u wArjonu*% Przem awiali następnie go­

ście: red. Szalla z ,,Dziennika Bydgoskiego-,

prezes T-wa Św. Wojciecha p. Rrżemków-

ski, delegat T-wa ,,Dzwon" p. Cegielski,

delegat, ,,M oniuszki" p. Mikołajczyk, prezes

Robotników Katolickich na Czyżkówku Za-

ehąrjasiewicż, prezes S. M . P . ,,Orzeł" p.

Szyperski i prezeska Młodych Polek p. Ro­
sińska. Pod koniec zabrał jeszcze głos i

wygłosił gorące słowa zachęty ks, patron

Staszak, administrator parafji na Czyż-
kówku.

Walne zebranie ,,Arjonu** trwało zale­
dwie 5 kwadransy powinno to być przy­
kładem dla innych organizacyj!

Jureczek
do swego Aniołeczka.
Mój Stróżu Boży, Aniołeczku!

Gdy gyczka zamknę już do spania,
Ty nie stój dziś przy mero łóżeczku

Przez całą noc aż do świtania!

Bo ja poprosić pragnę Ciebie,
Byś wzlecial na swych skrzydłach
I Panu Jezusowi w niebie fbialyęh
Modlitwę zaniósł dzieci małych.

Nie o cukierki my prosimy,
Ni o z^jsawki; o to raczej:
- Niech Pan Bóg już nie zsyła zimy,
A ciepła ździebko dać nam raczy.

Nam nawet miły do ig%szki
Bielutki śnieg, co leży wszędzie,
Lecz martwią mnie zziębnięte ptaszki,
Mój Boże! Co też z niemi będzie?!

Biedactwa w piórka tulą nóżki,
Pukają głodne do okienka,
By rozsypane zjeść okruszki,
Co im litosna rzuci ręka.

Gdy sobie o nich pomyślałem,
To żal mi także się zrobiło

Stworzenia, co po świecie całym
Dziś się na głód i mróz żaliło..

Wróbelki marzną, zięby, gile,
Zajączki, kuropatwy, sarny
I innych biedactw tyle... tyle...
Ach, jakiż żywot w'iodą marny!

A jeśli Bóg im dal kożuszki
I kilka ziarnek do zjedzenia —-

To głodne biednych dzieci brzuszki

I członki marzną bez odzienia.

Ich tato, mama — to biedacy,
A choć im pot się z czoła leje,
Na chleb zamalo groszy z pracy,
Ni pieca ogień nie ogrzeje.

Więc chociaż piękny śnieżek biały ,

I sanki miłe i ślizgawka, tn'ą
Jd--Wóif,iTśthy ''krąj':ińasz':;ćAiy - - LsŁsw

Zielona wnet okryła trawka. *rt

Bo cóż mi z tego, że mam futro
I cóż mi rękawiczki znaczą,

Gdy dziś mi żal i żal. mi jutro,
Że drudzy z głodu z zimna płaczą.

Aniele Stróżu! Weź w swe dłonie
I nieś przed Boży tron niebieski

Modlitwę mą, i dołóż do niej
Biedaków żal i moje łezki.

8an

5Turdyga
donosi;

Belweder, 18 stycznia.-

Szanowna Redakcjo! Moja sytuacja w

przybocznej radzie pana Marszałka staje

się z każdym dniem trudniejszą. Coraz to

powstaje jakiś konflikt między mem polf-

tyczncm sumieniem a względarr' na konie­

czności państwowe. Bo Dziadek ino po

wierzchu jest taki konspirator i rebelizant.

W grijncie rzeczy to on jest konserwatysta,
a najlepszym tego dowodem, że mu coraz

bardziej przemawiają do gustu moje na­

mawiania, aby skończył z tą zamaskowaną

dyktaturą, a już raz ogłosił się Józefem I

z łaski Bożej i z łaski całego narodu.

Do największych tąrć między mną a

Dziadkiem przychodzi na tle reformy Kon­

stytucji, jako że tę rzecz luftuje się teraz

W Sejmie.
- Dziadziu ~ powiadam - Konstytu­

cję reperować, to z przeproszeniem nie to

samo, co czyraka sobie wydusić. Ty farby
nie puszczasz, rzecz tłamsisz w Bebe, choć

chyba roźiimięąz dobrze, źę reformy kry­
tym -sztychem nie dokonamy, bo naród ca­

ły pilnie na pałce nagi pątrzy. Bo i o cóż

Ci chodzi? Chcesz, aby Prezydent Rzeczy­

pospolitej też miał coś do gadania, i nie

siedział na Zamku Jak malowana lala, to

jeno powiedz, a każdy chętnie Cię usluch-

ttie. Wiem, że i ordynacja wyborcza do

Sejmu także kością w żołądku Ci siedzi.

Głosowanie na listy wyborcze, to jakby psu

kiszkę w rycynusie umaczał. Chcesz zjeść

kiszkę, to musisz i rycynus przytem zlizać.

Podczas ostatnich wyborów glosowałem' na

jedynkę, nietylko za tę paczkę płaskich, co

mi ją dałeś, ale i z poczucia solidarności

partyjnej. Tyle Ci jednak powiem, Dzia­

dziu, że z listy jedynkowej byłbym naj­
chętniej połowę kandydatów na śmietnik

wywalił. Ja tylko ze siebie przykład we­

zmę: przyjęłoby mnie to jakie stronnictwo

jjna swoją listę? A niechbym tak w singla

kandydował, to te 40.000 abonentów ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" jak amen w pacierzu

oddaliby na mnie swe głosy. Gdyby było
inne głosowanie, to kto wie, czy ja bym

dzisiaj na miejscu Bartla nie siedział, cy­
gar z bindą nie palił iparówek z chrzanem

w Bristolu albo w Polonji nie zajadał- A

tak u Ciebie za butopuca kalikować muszę,

za każdą srebrną łyżkę, jaka zginie, po łbie

biorę, a także tego się boję, aby i rńnis

kiedyś sądy i policja po świecie napróżnó
nie szukały.

Złote i srebifie biżuterje, zeqaiki
olroGigczftfisśiasSssae

poleca po niskich cenach (3C830

W. SkoraczewskS
OwcMrcoW rai83,telefonnr.1486



W niedzielę 20 b. m

w ogrodzie p. K

mecz rewanże

POLON.
Gimnazjum BCopern

Podczas zawodów i w

Z walnego zebrani(
Dnia 15 bm. odbyło się w sali 1

Lengninga roczne walne zebranie Pr.

ników Kupieckich przy licznym uc

członków. Zagaił prezes p. Gościński

tając prezesa Pracowników Kupieckie
Poznaniu p. Coftę, delegata Związku
eów na obwód nadnotecki,. przedstawi
prasy, oraz przybyłych gości. PrzewoJ

two zebrania objął p. Żewicki, sekreta

wał p. Zimniak, a jako ławnicy zasi

pp. Sulikowski i Wiśniewski Po odcz;
niu protokułu, nastąpiły sprawozda
członków ustęującego zarządu.

Prezes p. Gościński zdał krótkie sp
wozdanie.

Sekretarka p. Kubińska w swem spi
wozdaniu zaznaczyła, iż T-wo liczy 2

członków, w tem 6 wspierających, a 2

zwyczajnych, wśród których jest 55 kobi

i 170 mężczyzn Zebrań plenarnych odbyi
się 13 i 1 informacyjno-organizacyjne i wa

ne. Urządzono dorocznym zwyczajer
gwiazdkę, oraz urządzano bale, schadzk

koleżeńskie itp. Za pośrednictwem Oddzia

lu otrzymało 22 członków posady, ora:

wskazano 5 posad nie zajętych. Korespon
dencyj wpłynęło 255 a wysłano 295, druków

zaś wysiano 1429.

Ze sprawozdania skarbnika p. Renca

dowiadujemy się, że dochodu byio 9692 zl

salda zaś zostało 610 zl. Kasa wsparć po
siada salda 6614 zl.

Bardzo duże korzyści oddaje ezłonkotr

Wydział Prawny, utworzony przy organi­
zacji. Przewodniczącym tego Wydziału oc

początku roku do listopada był p. Czachow

ski. który przed sądem kupieckim przepro
wadził 32 spraw, z tych 27 z wynikiem ko

rzystnym dla członków; zastępowa! w są

dzie kupieckim 87 razy, a konfereney
wzgl. rad udzielił członkom w 187 wypad
kach.

Ciekawem byio sprawozdanie kurator

Twa Uczni Kupieckich, p. Żewi. kiego,
którego to sprawozdania wynika, że kurs

torjum rzetelnie i sumiennie pracuje na

wychowaniem najmłodszego pokolenia pr:
cowników kupieckich, nie szczędząc czas

I sil, aby dać społeczeństwu dzielnych, w;

robionych fachowo i ideowo ludzi.

P. prezes Cofta z uznaniem podnió
działalność z-uządu, który po obywatelsk
pracował nad rozwojem organizacji.

Po udzieleniu ustępującemu zarządom

PROGRAM W KINACH.

ODRODZENIE. W niedzielę kino nieczynne.
KRISTAL. Mozżuchin jako uosobienie mę­

skości, elegancji i wzór kochanków, zachwycał
wczoraj swą grą liczną publiczność na premie­
rze p. Ł MTajny kurjer", obraz osnuty na tle

romansu, bardzo efektowny i interesujący w

swej treści Nadprogram wesoła farsa i tygo­
dnik.

NOWOŚCI. W esoła farsa p. t ,,Dziecko na

gwałt", wyświetlana b^ła wczoraj z powodze­
niem. Arcywesołe przygody dwóch studen'tów

medycyny, wywołują salwy śmiechu na wido­
wni. Znani komicy Karol Dane i George A r­
thur świetnie odegrali swe role. ,,O fiara prze­
mytników” w nadprogramie.

MARYSIEŃKA. O dużej skali napięcia dra­
matycznego, jakoteż i wrażeniowego dziś wcho­
dzi na ekran film Foxa p. t. ,,W kajdanach".
Dzieje kusicielskiej grzesznicy, którą los rzuci!

w objęcia niegodnego męża oraz dzieje jej u-

kc-chanego, skazanego na szereg lat do potę­
pieńczego więzienia, jaskrawemi barwy film

teu maluje. Nadprogram obfity.
CORSO. Dziś premjerą dawno zapowiedzia­

nego filmu p. t. ,,Wojennym szlakiem" czyli
,(Miłość w pełnym galopie", dramat stepów a-

merykańskich w 10 wielkich aktach. Jeszcze

nigdy nie widziano tak szalonej jazdy, jak w

tym filmie, ponieważ nigdy jeszcze słynny Ken

Maynard nie stworzył tak brawurowej i pory­
wającej kreacji. Nadprogram ,,Dżentelmen w

pace”, farsa w 2 aktach.

wubsn; wisa ogomych rad, a

później wrócę do poszczególnych.
Ogólne:

Po każdym większym w ysiłku (przy
pracy, studjach, sportach etc.) należy choć

u poszczególnych raaacn ciąg dalszy
nastąpi.

M. Petrykowska
wł. Instytutu Higjeny i Piękności
Bydgoszcz, uL Gdańska nr. 159.

- Oszustwo wekslowe. Niejaki Nawroc­
ki Stanisław, mając własny w arsztat szew­
ski przy ulicy Sienkiewicza 2, pobrał na

veksle skóry u różnych firm, jak u firmy
V'a\vrzyniak przy ulicy Warszawskiej na

)00 zł, u firmy Guhl przy ulicy Długiej
i 2400 zł, u firmy Rutkowski przy ulicy
ugiej na 4000 zł, poczem warsztat zlik .vi-

wał, skóry zaś sprzedał, a weksle dopu-
ł do protestu. Ponieważ Nawrocki twier-

że weksli nie jest w stanie zapłacić,
eto oszustem zajęła się policja. Powyż-
podaje się do wiadomości, celem ostrze­
ga innych przed oszustem.

Baczność,
Powstańcy i Wojacy I

Opławca: W niedzielę dnia 20 bm. u-

za Tow. Powst. i Woj. Opławiec zaba-

carnawałową na sali p. Ziółkowskiego
mukale. Początek zabawy o godz. 4

ioł. Sympatycy oraz maski b. mile

iane.

Roczne walne zebrania,
rzeciewiec. Roczne walne zebranie

. Powst. i Woj. Trzeciewiec odbędzie się
iedzielę dnia 20 bm. o godz. 4 po poł. w

lu druha Ostrowskiego.
'becność wszystkich członków porzą-
i.

'rzylęki. Roczne walne zebranie Tow.

st. i Woj. Przylęki odbędzie się w nie-

lędnia20bm.ogodz.3popoi.włoka-
). M alickiego.
'ordon. Roczne walne zebranie Tow.

'st. i Woj. Fordon odbędzie się w nie-

lędnia.20b.m.ogodz.4popołudn.w
;elnicy. Ze względu na przyjazd delega-
jbecność wszystkich członków koniecz-

lołec-KuJ. Roczne w alne zebranie Tow,
'St. i Woj. Solec-Kuj. odbędzie się w nie-

lędnia20bm.ogodz.3popoi.wHote-
iVlkp.
aknajwiększy udział członków b. po-

my.
tfowawleś-W . Roczne walne zebranie

i'. Powst. i Woj. Nowawieś-Wielka i o-

ica odbędzie się w niedzielę dnia 20 bm.

odz. 2 popoł. w lokalu p Węglarskiego.

s. Prymas do katolickiego
Związku Polek.

,,Nowy Kurjer" donosi: Katolicki

wiązek Polek w Poznaniu łączący o^

oło 10 000 kobiet uchw alił na Zjeździe,
'elegowanych dnia 4 listopada r. ub.
iowe ustawy. Zatwierdzić je raczył J.
5. Ks Prymas Dr. Hlond, przysyłając
'ównocześnie Zarządowi Związku na

ręce przew. Rzepeckiej list następującej
treści:

Przeczytałem przesłane mi nowe u-

stawy Katolickiego Związku Polek i z

radością przekonałem się, że Katolicki

Związek Polek postanowił stanąć w sze­
regu organizacyj świeckich katolików,
które w myśl życzeń i nawoływań Ojca
św. w ścisłej łączności z kościołem i

władzą duchowną współdziałać pragną
w dziele odrodzenia duchowego naszego

społeczeństwa przez naukę Chrystusową
i życie katolickie.

Zaliczając katolicki Związek Polek

do organizacyj. wchodzących w zakres

diecezjalnego Związku Akcji Katolic­
kiej, przedłożony mi statut zatwier­
dzam na warunkach obowiązujących
wszystkie diecezjalne organizacje.

Większą potrzebą niż kiedykolwiek
stała się systematyczna i zorganizowana
współpraca niewiasty katolickiej z ko­
ściołem dla uzdrowienia moralnego
ludzkości.

Pragnę całem sercem, aKy jaknajwię-
cej głęboko wierzących i religijnie u-

świadomionych niewiast katolickich

złączyło się w Katolickim Związku Po­
lek, i by pracując w duchu swego Zwią­
zku, współdziałały we wielkiem dziele

nowoczesnego apostolstwa, prześwietla­
jąc wszystkie swe prace promieniami
nauki Chrystusowej.

Katolickiemu Związkowi Polek, Za­
rządowi jego i wszystkim członkom o-

raz ich rodzinom niechaj Bóg Wszech­
mocny błogosławić raczy, a łaską swoją
niech oświeca drogę ich czynnego ży­
cia

(-) August Kard Hlond

Prymas Polski.

Zgliszcza spalone go kościoła milionerów,

który Rockefeller budował w Nowytn Jorku.

JKnri/sieńfia nr kairSamarh
Początek o godz. 645 i 845 ||| WW

wzruszający dramat trójkątu małżeńskiego
prowadzący bohaterów przez rozkosze

życia oraz występek i sybir południowy.

W roli głównej!
Esiein YttBTsiear

i dr. MBriesM.

W nadprogramie
tygodnik

i komedja.
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- W artykule wczorajszym ,,Kłopot l

%108 tysiącam i dolarów" była fatalna

omyłka. Dziennik nowojorski, który
'

cytowaliśmy, podał wyraźnie, że w Byd­
goszczy mieszka 20 tysięcy żydów.
Wskutek nieuważnej korekty wydru­
kowano w Dzienniku" że żydów jest.,
dwudziestu, W rzeczywistości jefit ici

tylko jeden tysiąc a nie 20 tysięcy.
- 'Wojsko w cywilu bawi się! Zwiąże

b. :;awodowycb wojskowych Rzplitej Pc

ski w Bydgoszczy urządza w niedzielę dr

20 bm. o godz. 6 -tej wieczorem w salach

Kleinerta swą pierwszą zaba-vę karnav

Iową. Komitet doiożyi jak największ;
starań dla upiększenia zabawy oraz r

różnych niespodzianek.
- Co będzie 5-go lutego? Duży znak

pytania onegdaj w ,,Dzienniku" w dz

wzmianek kr nika-rkich wzbulzil ci(
wość u czytelników a jeszcze więcej u

telniczek. Możemy zdradzić, że 5-go lu

odbędzie się reduta karnawałowa nas:

m iłych tełełonistek i telegrafistek. Ktc

bawił w ich gronie w wieczór sylwestrc
na a.vno podąży 'i Resursy Kupiec
także 5-go lutego na zabawę.

- Stowarzyszenie Nauczycielstwa S

Wydziałowych, Koło Bydgoszcz. W środę
bm. odbędzie się o godz 5 po poł walne
branie Tow. Nauczycieli Szkól Wydzialov
na Pozn. i Pomorze, z następującym porządl
obrad: 1) sprawozdanie prezesa z oslatn

posiedzenia głównego zarządu, 2) referat:

polpgja ejdetyczna — p Biłozor, 3) wybór
legatów na. walny zjazd, 4) wolne glosy.

- Kurs sanitarny. Zapowiedź otwarcia
6U sanitarnego, którego potrzebę odczuwali

od dawna, znalazła mocny oddźwięk w sz

kich kolach społeczeństwa, zwłaszcza w

zrzeszeń W. F . i P. W naszego miasta, c:

dowodem pokaźna liczba zgłoszeń na powy
kurs. Kurs ten będzie poważnym krokiem

przód nad podniesieniem sprawności niesi

pierwszej pomocy w nieszczęśliwych wy
kach, a nazwiska wykładowców, jak
dr. med. Dziembowski, dr. med. Pank(
prof. dr. Panek, dr. med. Suwiński, doktor

Schubertowa, por. Dońcew i por. Matuszev

organizator i kierownik kursu, dają ręko
iż kurs ten stać będzie na wysokim pozio
Otwarcie kursu nastąpi w poniedziałek, dni;
bm. o godz. 18,30 w auli miejskiego gimnaz
im Kopernika, wobec przedstawicieli w:

róiejskich, wojskowych i komitetu. Nie oc

ne jeszcze a wypełnione k arty zgłoszeń, a

iy rwróćić najpóźniej w poniedziałek do gr

15-ej w magistracie, pokój 24.

- Okradli bezrobotnego biedaka.

'nocy z 18 na 19 bm. włamał się niezr,
ny sprawca zapomocą wybicia szyby
oknie mieszkania, m ieszczącego się
suterenie, należącego do Anastazeg
Ziółkowskiego przy ul. Adolfa Kolwic
nr. 12, gdzie skradł jedno wiadro i l

fu n tó w tr.ięsa. Kradzieży dokonam

podczas nieobecności właściciela miesz­
kania w domu.

— Ujęto 1 złodzieja, 2 pijaków i 5

włóczęgów.
Nocowali w kanale 7 metrów pod ziemią.

Podczas dzisiejszej ąbławy nocnej, zarzą­
dzonej przez posterunek policji państwowej w

Fordonie za przestępcami, ukrywającymi się
przed odpowiedzialnością, natrafiono w iesie

pod Bydgoszczą, w obrębie leśniczówki Bo­
cianowo, w suchym kanale kanalizacyjnym,
siedm metrów pod ziemią, pięciu nocujących
tam osobników. Ponieważ wszyscy są bez

staiego mie:sca zamieszkania, przeto zatrzy
mano ich dla stwierdzenia personalji i przeszło­
ści kryminalnej.

ZNAKOMITY WYRÓB KRAJOWY.

Firmie Dr. W A. Henatsch, Unisław, która

przez lala całe zasilała rynek krajowy znako

mitym miodem sztucznym pod nazwą ,,Una-
meł", udało się po długotrwałych ł koszto­
wnych doświadczeniach znakomicie podnieść
jakość miodu sztucznego. Nowy ten produkt,
który pod nazwą ,,Weramer' w prawnie za-

strzeżonem blękilno-żółtem opakowaniu, po
bardzo niskiej cenie, doslaje się na rynek, za­
sługuje właśnie w obecnym czasie r.a uwagę.
Tłuszcze kraiowe są drogie, przy zakupie m ar­
garyny i amerykańskiego smalcu następuje zna­
czny odpływ kapitałów za granicę, co znowu

w pływa ujemnie na nasz bilans płatniczy. Na­
tomiast ,W eram el" nowego rodzaju miód, w y­
rabiany jest wyłącznie z produktów krajowych.
Przy zamiłowaniu szerokich mas ludności do

słodyczy, służyć może ,,W eramer' jako znako

miła pomasta na chleb.
Firma Dr. W. A. Henatsch - Unisław, wy­

twarza także tani syrop stołowy jak również

w wielkich ilościach cukierki. Od ubiegłego
roku wyrabia się potrzebny do tych cukier­
ków specjalny syrop w własnych zakładach -

jest to jedyna tego rodzaju fabryka w Polsce.
Produkcia taka oparta na wzorach amerykań
skich pozwala przy zadziwiająco niskich c e­
nach wprowadzić na rynek dobrej jakości to
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PROGRAMY RADIOFONICZNE.

NIEDZIELA, 20 STYCZNIA.

Poznań (342,9). Godz. 10,15—11,45: Transmi­
sja nabożeństwa z Katedry poznańskiej. 12.00
— 12,05: Sygnał czasu 12,15—12,35: Odczyt rol­
niczy, 12,35—12,55: ,,Wycieczki rolnicze do n a­
szych gospodarstw w czasie Fowszech ijj Wy­
stawy Krajowej". 12,55—13,15: Odczyt dla go­
spodyń wiejskich. 15,15—17,30- Koncert symf.
z Filh. warsz . 17,30—17,50: Gawęda rep 'irłer-

ska. 17,50—18,20: Audycja dła dzieci 13 2 0 -

19,00: Recital woka'ny dr. Wandy Koessli ró­
wny. 19,00-19,20: Biuletyn Stowarzyszenia
Młodzieży Polskiej. 19,20 -19.45: Odczyt. 19,45
—20,05: ,,Silva rerum". 20,05—20,50; Nadpro­
gram. 20,30—22,00: Akademja kaszubski. 21,15
- 21,30: Fragment z ,.Bezgrzesznvch 'ot" Ma­
kuszyńskiego. 22,00—22,2Q: Sygnał czasu, ko­
munikaty sportowe. 22,20—2240: i.ekcja tań­
ców. 22,40-24,00: Muzyka tańców.

Warszawa (llll). Godz. 10 .15 -11,45: Nabo­
żeństwo z Katedry poznańskiej. 11,56—12,10:
Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej w K-a -

kowie, komunikat lotn. - m et. 12.10: Porane-k

symfoniczny z Filh. warsz . 14,00—-15.00: Od­
czyty rolnicze. 15,00—15,15: Komunikat met..

nadprogram. 15 ,15-17,30: K oncert symfon:czny
z Filharmonji warsz. 17,30—17,55: Odczyt. 17 55
—18.20: ,,Boczna antena". 15,20- 19,00- Koncert

popularny. 19 00-19,20: Rozmaitości. 19,20 -

19.45: Odczyt ,,Noc na morzu'* 19,45— 19,55:
Nadprogram, komunikaty. 19.56—2(1,00 : Sygnał
czasu. 20,00—20,25: ,,Rozrywki umysłowa".
20,30: Koncert wieczorny. 22,00—22,05: K jmiin.
lotn. - m et. 22,05—22,20: Komun. PAT. 22,20—
22,30: Komunikaty: policyjny, sportowy i nad­
program. 22,30—23,30: Muzyka taneczni.

omlnamy Jutrzejszą żaba”-- To-

Przemystowo-Rzemieślniczego w

Cupieckiej. Tegoroczna zabawa

wa zapowiada się nadzwyczaj*

kowe Bractwo Strzeleckie przy*:
trzelanie w dniu 20 stycznia z o-

;znicy wkroczenia w ojsk polskich,
mczy. Początek strzelania o godz.
Urój mundur. Wystawione będą:
łańcuch pamiątkowy oraz tarcz o

ch prernij. Zarząd uprasza o liczny
członków, równocześnie nadmienia,
iers ze względu na bal reprezenta-
tie odbędzie się.

UMOR i SATYRA.
Japończycy?

Jowity Poznańczyk w swej własnej
;y widzi dwóch spotykających się
ników, którzy witają się w ten

ób:
Ta joj! Tato! Ta tato tutaj?

*Ta ja tutaj, a ty tutaj tyż?
radował się Poznańczyk, sądząc, że

ciekawe wszystkiego Japończyki za-

nają się już zjeżdżać na Powszechną
'-stawę Krajową.
Tak to lwowska gwara przypomina
pońszczyznę, —

Dlaczego smutny?
- Tatusiu! Co to za zwierzę na tym
prazku ?
- To jest dzik.
- A czemu on taki smutny?
- Jakżeż nie ma być smutny? Ojciec

vieprz, matka świnią i to do tego dzi-
ta Świnia; - więc wstydzi się, że z ta-

iiej fam ilji pochodzi.

Nie * plłsndczyk.
Były generał rosyjski składa marszał­

kowi wizytę i prosi o jakąś posadę Mar­
szałek zapewnia go, że z pewnością coś
dla niego się znajdzie. Na to generał:

- Jednego się wszelako boją: ja nie

jestem pilsudczykiem.
- I ja nie jestem piłsudczykiem '-'­

powiada Piłsudski — ale, mój generale,
błagam cię mów ciszej, bo tu za drzwia­
mi stoi mój sekretarz, a jakby się o tem

lowiedział, obaj poszlibyśmy w odstaw­
ię.

W komisariacie policji,
- Jakie nazwisko pani?
- Moje?
- No, tak.
- Richting.
- A imię?
- Czyje? m oje?
- No tak, tak.
- Byfke.
- Ile ma lat?
- Kto? ja?
- (Ze złością). Nie. Ja!
- Skąd ja mogę wiedzieć? Dziwne

retensje!!

Wszystkie iuż wróble o tem

Na dachu śpiewają,
Że tylko anodówki,,Centra**
Do ry odbiór dają.
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DZIAK GOSPODARCZY

Etatyzm - n o w y mstraszakiem opinji.
Znów się martwimy urojonem nieszczęściem.

Niektóre poglądy nurtujące w naszej o-

pińji gospodarczej, gdyby nie były niestety
prawdziwe, należałoby je położyć między
bajki. Aby to stwierdzić wystarczy odrobi­
na krytycyzmu.

Po zaciągnięciu pożyczki stabilizacyj­
nej przez cały rok nasz złoty posiadał po

krycie w złocie i walutach wysokocennych
zgórą na lOO%, będąc temsamem wyjątko
wo silnie ufundowaną walutą europejską
Wprawdzie dla hiper-óstrożności około 200

milj. walut uznano za nienadających się
do pokrycia i do obiegu banknotów doli

czono Ł z. natychmiast płatne zobowiąza
nia, czem zmniejszono procent pokrycia do

przeciętnie OO%, ale nawet wtedy pokrycie
pozostało jednem z największych w Euro­
pie, dwa razy większem niż w tak bogatej
Anglji.

W elementarzu ekonomji, słynnym pod­
ręczniku K. Gide'a, powiedziane jest, że

każda pożyczka pieniężna zamienia się na

towarową. W ciągu roku ubiegłego zaciąg
nęłiśmy szereg pożyczek zagranicznych i

bilans nasz handlowy m usiał być ujemny.
Faktu tego schwycono się z siłą kurczową
tonącego i szpalty Wszystkich gazet przez

cały rok były zapełnione lam entami na te­
m at pogorszenia się konjunktury gospodar­
czej i ewentualności spadku złotego, jako
skutków złego stanu bilansu handlowego,
a więc... dopływu kapitału (?i).

Zdenerwowanie społeczeństwa doszło do

takiego napięcia, że jedni poczęli lokować

swe oszczędności w bankach zagranicz­
nych, a drudzy urządzać pochody uliczne

z transparentami i paleniem kukły, obra­
zującej przywóz zagranicznych towarów.

W listopadzie ubiegłego roku osłabienie

przypływ u obcych kapitałów zrobiło swoje:
bilans handlowy się poprawił, Bank Polski

zaczął zwiększać swój zapas w alut i... jed-
. ijocześnie konjunktura ogólna uległa osła­

bieniu t j. skutek i przyczyna pozmieniały
rolę (i!!). Rzeczywistość potwierdziła zu­
pełnie poglądy prawdziwych ekonomistów,
a naszej ,,opinji gospodarczej", fundowanej
na politykierstwie i nieznajomości elemen­
tarnych podstaw ekonomiki zadała druz­
gocący cios.

Od listopada ub. r. dyskusja na temat

pasy .ności bilansu handlowego umilkła

jak rażona piorunem. Niespokojny duch

społeczeństwa nie chce jednak zaznać spo­
koju i jednocześnie nie chce się zająć fak-

tycznemi bolączkami naszego życia gospo­
darczego, których jest nieskończone mnó­
stwo.

Wynaleziono więc nowego straszaka,
który otrzymał nazwę, etatyzmu i zawiąza­
no nawet w Warszawie*Ligę do zwalczania

etatyzmu. Te świeże niebezpieczeństwo na-

ogół nie jest w Polsce rozumiane, jak rów­
nież samo słowo etatyzm.

Etatyzm można skreślić, jako wtrącanie
się państwa do życła gospodarczego przez

nadzór, dawanie inicjatywy, udzielanie kre­
dytów i, co najważniejsza, przez przejmo­
wanie działów produkcji lub handlu we

własny zarząd.
O etatyzmie, jako o niebezpieczeństwie

można mówić z dwojakiego punktu widze­
nia: jako o stanie i jako o dążeniu.

Niewątpliwie gospodarstwo narodowe

ma wybitną cechę etatystycznego. Stan o-

becny nie jest bynajmniej wynikiem zgóry
zamierzonego działania. Majątek skarbo­
wy składa się z przedsiębiorstw, odziedzi­
czonych po państwach zaborczych i z prze­
jętych w czasie inflacji za niezapłacone
długi. W okresie stabilizacji majątek ten

nie uległ poważnemu zwiększeniu w formie

bezpośredniej. Wyjątek stanowi budująca
się fabryka związków azotowych w Tarno­
wie, bo polityki morskiej do etatyzmu mie­
szać nie można.

Etatyzm okresu stabilizacyjnego wyra­
ził się w formie ingerencji kredytowej, ja
ko skutku forsowanego przez rząd rozwoju
banków państwowych. Jeżeli cofniemy się
wstecz i zapragniemy odwrócić bieg wy

padkow. wyioni się przed nami prawdziwa
kwadratura koła.

Jak wykazuje dosadnie dyskusja nie­
dawna na temat bilansu handlowego, spo­
łeczeństwo drżało o los złotego prawie do :

końca ub. roku. Dla celów przełamania w

tego szkodliwego wielce nastroju rząd mu­
siał odkładać poważne oszczędności budże­
towe. Oszczędności te powstawały zresztą
samorzutnie, ponieważ budżety nasze są

układane bez doświadczenia, a dochody
wzrastają ponad przewidzianą normę dzię­
ki poprawie konjunktury.

Że rząd lokował swoje fundusze według
własnego widzimisię i nie chciał ich z rąk
wypuścić, dotując banki państwowe — z

tego tytułu trudno jest mieć poważniejszą
pretensję.

Ponieważ do oszczędności budżetowych,
dołączyły się fundusze zapasowe ubezpie­
czeń społecznych, majoryzacja państwa w

tyciu gospodarczem stała się faktem.

Co można z tym faktem począć? ~ Nic
- tak w przeszłości, jak i teraz, Liga do

walki z etatyzmem myśli o założeniu ban­
ku do popierania inicjatywy prywatnej z

kapitałem pół miljarda złotych. Przypusz­
czać należy, że Liga tego banku nie założy
i gdyby jej zaproponowano wykupno n. p.

Skarbofermu, to po 10 latach nie zebrałaby
na ten cel pieniędzy w kraju. O skomer­
cjalizowaniu przedsiębiorstw państwowych
własnemi siłami nie można chwilowo ma­
rzyć. Oddanie zaś ich w ręce kapitału za­
granicznego rozumnych zwolenników nie

znajdzie.
Przejdźmy teraz do dążenia do etatyz­

mu. Wola paru referentów ministerstwa

Skarbu, którzy pieszczą się nadzieją in­
tratnych stanowisk dyrektorskich w przed­
siębiorstwach państwowych, dla życia go­
spodarczego jest niczem. O dążeniu do e-

tatyzmu można tylko mówić jako o prą­
dzie, opartym na realnych podstawach.

Etatyzacja może się opierać tylko na

ciągiem narastaniu rezerw skarbowych.
Na dystans wyobrazić sobie tego nie moż­
na w żaden sposób. Na budżet państwa
działają dwie siły jedna w kierunku zwięk­
szania wydatków, a druga (opór podatni­
ka) w kierunku zmniejszania dochodów.

Rezultat działania tych sil może być tylko
taki sam jak w innych państwach na świę­
cie t. j. zrównoważony budżet, przy którym
rezerwy się nie tworzą.

U nas ta tendencja też występuje I je­
żeli porównamy ze sobą budżety ostatnich

lat, okaże się, że nadwyżki mają tendencję
do zmniejszania się, co najwyraźniej wy­
stępuje w budżecie na rok 1929/30.

Trochę inaczej przedstawia się sprawa
z rezerwami instytucyj ubezpieczeniowych.
Tych oszczędności będą rosły przez parę
lat w tempie może jeszcze bradziej szyb-
kiem niż obecnie, ale nie nieograniczenie.
Z chwilą bowiem, gdy nasze ubezpieczenia
osiągną rezerwa równe rocznemu przypiso­
wi składek dalsze ich tworzenie będzie mu­
siało być wstrzymane jako bezcelowe.

Życie gospodarcze również nie jest poz­
bawione swych sił. Kapitalizacja prywatna
postępuję naprzód i napewno potrafi pobić
na głowę kapitalizację państwową, o ile

oswobodzi się z ustawodawstwa antykapi-
tałistycznego, a przedewszystkiem z gnio­
tącej śruby po-datkowej.

Liga do walki z etatyzmem miałaby sto­
kroć więcej sensu, gdyby się przekształciła
choćby na Ligę do walki z podatkiem o-

brotowem, albo nawet na Ligę popierania
chodowii srebrnych lisów.

S. Otto.

Polska i interesy jej w Chinach.
Nie uszły baczności naszej chyba wia­

domości nader wielkiej wagi w związku z

nowopowstałym rząd. Chin wNankinie, itak

poseł Ameryki pierwszy zawiera traktat han

dlowy — następnie w ślady jego idzie poseł
Portugalji, Niemiec, i inni, nadmienić na­
leży iż poseł Niemiec siedzibę swą do Nan-

kina przenosi, dalej wyjeżdża również i

reprezentant Czecho-Słowacji . w powy

żej wspomnianym celu, nasuwa się przeto
pytanie czy nie pora Polsce wysłać swego

przedstawiciela do Chin.

Traktat pekiński z powodu śmierci

marszałka Czangczólina i ..tra:\ Pekinu na

korzyść południowców, można uważać za

niedoszły, a nieważny w stosunku do no­
wego rządu z którym właśnie obecnie trze­
ba wszcząć natychmiastowe rokowania, tak

jak w obecnym czasie oni są panami sytu­
acji i co wyczuwają przedstawiciele państw.

Jeżeli narody mniej liczebne i słabsze

uprawiają tu na Wschodzie samodzielną

politykę, czyżby Polsce nie wolno było
również samodzielnie w swych sprawach
żywotnych referować?, tembardziej, że wo­
bec różnego rodzaju bojkotów zyskalibyś­
my łatwo rynek miejscowy dla naszego ku­
piectwa. Nadmienić należy, iż Niemcy i

Czesi znakomicie w tym kierunku pracują,
a zawdzięczając sytuacji, towary swe wpro­
wadzają. Spotyka się na rynku chińskim

i nasze towary jakto: sławne białostockie

kołdry, łódzkie sukna i perkale, lecz nie­
stety one uchodzą za towar niemiecki, a to

z tych powodów, że sprowadzane są pośred­
nio t. j. z Niemiec. Jest to swego rodzaju
czelność i niesumienność. Zamiast dawać

towar pośrednikom należy wysiać wspól­
nego reprezentanta i tu stosunki z kupiec-
twęm chińskiem wprost nawiązać, które

chętnie tej misji się podejmie widząc bez­
pośredni zarobek.

Shanghaj, w listopadzie 1928 r.

Inżynier F. Kanclerz.

Z Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy.
W dniu 3 stycznia b. r. odbyło się ze­

branie Rady Giełdowej Giełdy Drzewnej w

Bydgoszczy. Obradom przewodniczył pre­
zes Rady p. dyr. Janusz Podczaski. Po­
rządek obrad dotyczył przedewszystkiem
sprawy wznowienia działalności Giełdy i

programu reorganizacyjnego.
W obszernym referacie zobrazował dy­

rektor Giełdy p. mgr. A. J. Piechocki prze­
bieg dotychczasowych prac od chwili u-

konstytuowania Giełdy. Przedstawiając tak

osiągnięte rezultaty, jak i momenty ustro­
jówo-wewnętrzne oraz konjunkturalne-zew -

nętrzne, które przyczyniły się do zastoju
tej jedynej w Polsce instytucji, p. dyr. Pie­
chocki podał do wiadomości szczegółowy
program reorganizacyjny. Przyszła dzia­
łalność Giełdy musi w zasadzie dawać ko­
rzyści przynależnym do niej członkom, za­
tem na pierwszy plan wysuwa sprawę pół
oficjalnych notowań cen drewna użytkowe
go, opracowanie zwyczajów handlowych w

obrocie drzewnym oraz sądownictwo roz

jemcze. Są to zadania, które giełda dotąd
nie wykonała, a których aktualność nie

podlega dyskusji. Fachowa prasa w kraju
i zagranicą przyjęła z uznaniem zamierze­
nia zdążające do sanacji obecnych stosun­
ków w Giełdzie. Dwa zrzeszenia zawodowe,
t. j. Związek Przemysłowców Drzewnych
Poznaniu oraz Związek Właścicieli Tar­

taków i Kupców Drzewnych w Bydgoszczy
już zaakceptowały program reorganizacyj­
ny. Jednak dla spełnienia i wykonania
tych prac konieczna jest większa aktyw­
ność przemysłu drzewnego. Bez współpra­
cy i przy dalszej apatji sfer zainteresowa­
nych siłą fatku będzie musiała nastąpić
likwidacja tej pożytecznej instytucji, a ta

kowa zapewnie nie byłaby chwalebnen,
świadectwem dla tutejszego drzewnictwa.

W konkluzji po długiej dyskusji, która

wywiązała się nad referatami Rada Gieł­
dowa po myśli wniosków wiceprezesa Rady
p. dyr. Leitgebera ł starszego m aklera łnt.

Borsuka wypowiedziała się przeciw likwi­
dacji giełdy, natomiast postanowiła dołożyć
wszelkich starań celem urzeczywistnienia
programu reorganizacyjnego, opracowane­
go przez dyrektora giełdy p. Piechockiego
Równocześnie postanowiono na wniosek

radcy giełdowego p. dyr. Baiera zwrócić

się do zrzeszeń przemysłowców drzewnych
na ziemiach zachodhich z propozycją, aby
zrzeszenia zgłosiły swych członków gre-

mjalnie na członków giełdy. Powyższe
przyczyniłoby się do rozszerzenia działal­
ności giełdy i um ożliwiłoby obniżenie skła

dek członkowskich.

Po załatwieniu kilku spraw bieżących
prezes Rady Giełdowej solwował zebranie.

Roboty koło portu
Gdyni.

Termin zakończenia robót portowych
przypadnie na rok 1930. Koszta budowy z

162.000 fr. zł. w 1924 r. w zrosły do 11,840.000
fr. zł. w 1927—28 r. Ogólny koszt obliczony
jest na 50 milj. fr. złotych.

Nowa olejarnia w Gdyni otrzymuje na

35 lat w dzierżawę plac oraz używalność
125 m. nadbrzeży obok Łuszczami ryżu;
przetwarzać ma surowiec am erykański na

oiej i zobowiązała się pzretwarzać rocznie

50.000 ton surowca. Przy swoich nadbrze­
żach olejarnia wybuduje w ciągu roku

skład, mogący pomieścić jednorazowo 100

tys. ton towaru. Całe to urządzenie prze­
chodzi po 35 latach na własność skarbu.

W porcie gdyńskim należy rozróżnić 3

kategorje koncesjonarjnszy:
1) koncerny węglowe, jak Robur, Gie-

sche, Progress, Elłbor (Fulmen), które już
otrzymały koncesję w Gdyni;

2) firmy ekspedycyjne, które, jak ,,W ar­
szawskie Towarzystwo Tr. i Z." oraz ,,En-
dler i Messing" otrzymały koncesję na bu­
dowę hangarów portowych i

3) firmy pzremysłowe, które budują w

porcie zakłady przemysłowe na prawach
koncesyjnych. Dotąd do tej kategorji na­
leżała tylko Łuszczarnia Ryżu, obecnie do­
chodzi druga, wspomniana Olejarnia.

Ta ostatnia kategorja ma dla portu du­
że znaczenie. Dzięki bowiem tym zakła­
dom przemysłowym zostaną z czasem re­
gularne linje towarowe, np. do i z Indji, a

dla olejami do i z Ameryki Południowej u-

ruchomione. Daje to możność wprowadze­
nia naszego eksportu na te rynki, skąd do

zakładów przemysłowych w porcie przy­
chodzi surowiec.

Dalsze umowy z innemi gałęziami na­
szego przemysłu, opartego na surowcu za­
granicznym, są w przygotowaniu.

Ponieważ narazie kanał przemysłowy
nie Jest Jeszcze gotowy, umieszczono pio­
nierów przemysłu przy basenie Marsz. Pił-

śuds'kiegó u nabrzeża indyjskiego. Dalsze

zakłady przemysłowe zostaną ulokowane

już w kanale przemysłowym, który otrzy­
ma dogodne połączenie wodne i kolejowe.

Stwarzając przemysł przetwórczy w por­
cie, unika się przy eksporcie kosztownego
przewozu kolejowego raz dla surowca i

drugi raz dla gotowego towaru.

Zrybołesfwa helskiego
Tydzień rybacki na Helu.

Ostatni tydzień przyniósł na wybrze­
żu różne zm iany Zatoka pucka zam ar­
zła aż za Jastarnię Dojazd łodziami i
kutrami do portu w Jastarni oraz do

Kuźnicy jest niemożliwy. W szystkie ku­
try, motorowce oraz większe łodzie ry­
backie znajdują się obecnie w porcie
helskim, który jako położony na samym

cyplu zamarza bardzo rzadko, przy tę­
gich, długotrwałych mrozach. Wszelkie

połowy oraz cały handel rybą morską
koncentruje się obecnie w Helu.

W ostatnich dniach połowy na Helu

nie dopisały, ostre wiatry południowo -

wschodnie przyniosły z sobą ostre mro­
zy dochodzące do 13 stopni C, a w związ­
ku z tem przyszła silna mgła, która już
od przedświątecznego czwartku pano­
wała na morzu. Stosunki te uniemożli­
wiały, wszelkie rybołóstwo. Wielką nie­
spodziankę mieli rybacy w Jastarni i

Borze We wtorek, 18 grudnia ub. r po­
jawiły się koło Jastarni szproty w wiel­
kiej ilości. Miejscowości te złowiły w

tym dniu około 400 centnarów, które

sprzedano do wędzarni miejscowych.
Więc jednak dowcip rybaków kaszub­
skich się nie sprawdził, jakoby ,,szproty
optowały", gdyż jest to za polskich cza­
sów pierwszy połów w tem miejscu i w

takiej ilości.
Helskie wędzarnie zaprzestały we wto­

rek wędzenia szprot z powodu tego. że

na miejscu przeznaczenia ryba przycho­
dzi zmarznięta. Ryby te soli się i odsy­
ła do poszczególnych miejsc w solo­
nym stanie.

Wszelkie wysyłki ryb uskuteczniają
się koleją, oprócz świeżej ryby, jak: ło­
soś, pom uchle, lub flądry, które idą ku­
trami do Gdańska,



Str. 18. ,,DZIENNIK BY DGOSKI"niedzlela, Sn!a 20 stycznia 1029 rdStL

Ostatnie wiffldomolci
Śnieżyce nadal szaleją

nad Europą.
Nad Czechosłowacją, i Jugosławją

szaleje śnieżyca. Z powodu zasp śnie­
żnych wszelka komunikacja jest bar­
dzo utrudniona. W miejscowościach
górskich Jugosławji warstwa śniegu
dosięga niejednokrotnie 5 metrów.

ł-m etrowy śnieg na ulicach.

Ze Sztokholmu donoszą, iż nad całą
Szwecją szaleje śnieżyca, która w'yrzą­
dziła ogromne szkody. Połączenia tele­
foniczne i telegraficzne przerwane. W
mieście portowem Westerwik śnieg le­
ży na ulicach do wysokości 4 mtr. Ze

wzglądu na zawalenie bram i drzwi

przez masy śniegu mieszkańcy zmusze­
ni są wychodzić na ulicę przez okna

Daje się odczuwać brak artykułów
pierwszej potrzeby.

Statek rybacki skuty lodem.

Gdynia, 19 1. (AW) We wtorek wyru­
szyły z Sopotu trzy motorówki rybackie
na pełne morze, w celu zabrania roz­
mieszczonych sieci. Dwa kutry wróeiły
po dość długim czasie do Sopotu, a

trzeci, na której znajdowali się braęia,
Jan i Karol Ortman, został tak skuty lo­
dem, że silnik przestał działać. Na

szczęście zauważono rybaków ze stat­
ku szwedzkiego ,,Jane", dokąd ich za­
brano i ogrzano.

Statak ,,Jane", który zawinął do portu w

Gdyni, oddał rybaków pod opiekę kapi­
tana portu, a ten zajął się ich losem i

zaopatrzył w pieniądze na powrót do

Sopotu.

,,S. O. S." — Ciężkie chwile niemieckiego
statku,

Gdańsk, 19. 1. (AW) Niemiecki statek

Sankt Jurgen, który znajdował się w

drodze z Gdańska do Rygi, byl przez 2

dni w groźnem niebezpieczeństwie. Z

powodu silnych wiatrów złamany został

ster, co uniemożliwiło kierow'anie stat­

kiem. Wczoraj dopiero zauważono w

porcie Windawa sygnały ratunkowe za­
grożonego statku i natychmiast wysła­
no na pomoc łódź ratunkow'ą. Załogę i

statek uratowano.

Ujemny bilans handlowy.

Warszawa, 19. X. (teł. wł.) Urząd
Statystyczny ukończył*obliczanie bi­
lansu handlowego za grudzień 1928

Obliczenie to wykazało pogorszenie w

stosunku do listopada. Podczas, gdy w

listopadzie niedobór wynosił 6 milj., w

grudniu deficyt w'zrósł do sumy 29.222

tys. zł. Deficyt za rok 1323 wynosi ogó­
łem 839 miljonów zł.

Ponowna przerwa w rucha kolei

małopolskich.

Lwów, 19. 1 (AW) Na terenie lwow­
skiej dyrekcji kolejowej z powodu no­
wych zasp śnieżnych na wszystkich
prawie linjach lokalnych ruch jest
wstrzymany. Dzisiejszy pociąg pospiesz­
ny krakowski przyszedł z godzinnem
opóźnieniem, warszawski z 25 minuto-
w'em.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Zebia:sie ~M skiego Stronnictw. Chrzęść,

Dem. koła północ odbędzie się dziś w sobo­
tę dnia 19 bm., o godz. 7 -mej wieczorem w

lokalu p. Mellera (Plac Piastowski).
Na porządku obrad sprawozdanie z Ra­

dy wojewódzkiej jak i Rady Naczelnej z

Warszawy wiceprezesa Rady Okręgowej
Ch, D. p. Sikory. O liczny udział członków

jak i sympatyków prosi Zarząd.

Zebranie kola 'Wielkie B artodzieje od

będzie się dziś w sobotę dn. 19.bm. o godz. 7

wieczorem w lokalu p. Wicka Kujawskiego
przy uL Fordońskiej.

Wobec doniosłości referatu, jaki wygło­
szony będzie przez p. red. Nowakowskiego,
wzywa się wszystkich członków o lic ene

i punktualne przybycie; goście i sympatycy
mile widziani. Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Walne zebranie filji Koronowo odbędzie

się w niedzielę, dnia 20 stycznia 1929 r. o

godz. 2 -giej po południu w lokalu p. Gol-

nika w Rynku. Uprasza się o liczny udział

wszystkich członków.

Walne zebranie kola w Fordonie odbę
dzie się w niedzielę, dnia 20 bm. o godz. 12

(zaraz po nabożeństwie) w lokalu p. Kr(i
gera (Rynek). Na porządku dziennym wy­
bór nowego zarządu. Z referatem przybę­
dzie prezes Rady Powiatowej Ch. D. p. red.

Bigoński. O liczny udział członków jak i

sympatyków prosi Zarząd-

Walne zebranie filji rzemieślników rol­
nych powiatu szubńsklego odbędzie się w

niedzielę, dnia 20 stycznia br. o godz. 12,30
w lokalu p. Budzyńskiego w Szubinie.

ZŻYCIATOWARZYSTW.
Walne zebranie Tow. Rzemieślników Pol.

Kat., odbędzie się w niedzielę 20 bm. o 4-ej
po poł, w salce przy kościele Św. Trójcy.

Stow. Chrz, Nar, Naucz, Szkół Powsz. Kolo

m. Bydgoszczy. Walne zebranie dziś o 19,30
w auli szkoły wydziałowej żeńskiej przy ul- Ko­
narskiego 1. Porządek obrad: t) sprawozdania
prezesa, sekretarza i skarbnika, 2) wybory, 3)
sprawy organizacyjne, 4) komunikaty, 5) wol­
n e głosy.

,,Czuwaj" I, Bydg. Draż, H arc. zawiadamia,
że zbiórka drużyny i gimnastyka odbędzie się
w sobotę 19 bm.

Miesięczne zebranie Tow. Obywateli Ru-

p'ersicy i Przedmieścia Kujawskiego w niedzielę
20 bm. o godz 4 po poŁ w lokalu p. Węgiar-
skiego przy ul. Kujawskiej 27.

Bydg, Tow. Cyklistów, W poniedziałek, 21

bm. nadzwyczajne zebranie o 19,30 u p, Wi-

cherta.

Związek Chórów Kościelnych okręgu bydg.
Zebranie zarządu w poniedziałek, 21 bm. o 5-ej
po poł. w biurze parafjalnem św. Trójcy.

O, P. N. ,,Gwiazda". Plenarne zebr. w sobo­
tę o 7,30 w salce parafialnej, walne zebranie

25 bm. Należy oddać wszystkie rzeczy klubowe.

S. M. P. ,Białych Orląt'*. Dziś w sobotę o

7-ej trening oddz. gimnastycznego w salce Do­
mu Katolickiego.

S. M. P . ,,ZorzaM. Zebranie Kółka Euchary­
stycznego w niedzielę 20 bm. o 4,30 w salce

parafjalnej.
Sokół III. W niedzielę 20 bm. nie odbędzie

się trening łyżwiarski, lecz wycieczka sanecz­
kowa do Rynkowa. Zbiórka punkt, o 13,45 przy
torze kolejowym ul. Gdańska.

Tow. Terminatorów. Zebranie plenarne w

niedzielę 20 bm. o 3-ej po poł. w Domu CzeL

Tow. ośw. ,,Lech'*. Walne zebranie w po­
niedziałek 21 bm. w salce posiedzeń ,,3 Maja”,
Plac Piastowski 2, o 8-ej.

Sokół XII konny. Wzywa się wszystkich
druhów do zbiórki w niedzielę o 7,45 rano

przed koszarami 16 p. uł.

S. M, P. ,,Gwiazda'* przy kośc. M, B. N. P.

Roczne walne zebranie oddz. starszego w nie­
dzielę 20 bm. o 4-ej po poł. w Domu Katolickim

przy ul. Dąbrowskiego.
Cech krawiecki. Następna lekcja kroju mę­

skiego we wtorek 22 bm. a nie w poniedziałek,
a kroju damskiego w czwartek 24 bm. o 7,45
w Domu Czeladzi

Walne zebranie Kółka Rolniczego w Rupie-
nicy w niedzielę, 20 bm. o 15-ej po poł. u p.
Kaimierczaka, uL Ruska 16.

Tdw. Pszczelarzy na Bydg. i okolicę, Walne

zebranie w niedzielę 20 bm. o 2-ej w szkole

Św. Jana. Obecność wszystkich konieczna. Za

płacenie składek!

Tow. Kultur. - oświatowe Kobiet. Walne ze­
branie w niedzielę 20 bm. o 4-ej po poi. u Mel­
lera przy Placu Piastowskim 2.

Związek Niższ. Prac. Pocz., T. iT. We wto­
rek 22 bro. o 19-ej zebranie miesięczne w sali

Resursy Kupieckiej.
Sekcja kolarska ,,Polonji". Zebranie we

wtcrek 22 bm. o 20-ej w Resursie Kupieckiej.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 18 stycznia 1929 roku.

5% Pożyczka konwersyjna 00,00-65,50
8% dolarowe listy Pozn. Ziemst. Kred.

94 50-00 ,0C (za 1 dolar.
4% listy zastaw. Pozn. Ziem. kredyt. 49.50-00

6'70listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 29,00—00,00
Bank Zw. SpóJek Zarobk. I em. 84,00-00,00
Hartwig C. I em. ........ 00,00-46,00
Herzfeld Viktorins I em. *

-
* .55,00-00,00

Dr. Roman May l e m . ................ 000,00-113,00
Tendencja: Bez zmiany.

ftotsmania GieMy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 18. 1. 1929 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Ży to n o w e ........................ .... 09,00—00,00
Pszenica nowa - -

....... 41,75—.42,75
Jęczmień przemiałowy ..... 82,00—23,00
Jęczmień browarowy ...... 34,00-36,00
Owies ................ .... 80,25 —31,25
Mąka żytnia 70 proc, ...... 47,00 - 00,00
Mąka pszenna 65proc. ..... 59,50—63,50
Mąka żytnia 65 proc. ...... 00,00—O(),00
Otręby żytnie .......... 26,50—25,50
Otręby pszenne ......... 25,25—26,25
Rzepak ......... ........ ....... . . . . 00,00—00,CO
Groch polny .......... 45,00—48,00
Groch Viktórja ......... 65,00-70,00
Rroch Folgera ......... 59,00-64,00

Giełda warszawsSui
dnia 18 stycznia

PapieryPaństwowe i obligacje
'(-piOC. poz. inwest. - - - 000,0U 111,50 112,00
5-pioc. poż. premj. doi. 000,00 103,00 10325
5 proc. poż. kon. -

.... 000,00 00U,U) 067,00
10-proe. poi. koi. . .

-

. 000,60 H (,10 102.50
5 proc. poż. kol. konw. . (jO(,00 CC0,0G 060,00

Akcj(i w złotych:
Bank P o l s k i ................................

' 1 89,00-190,00
Bank Zw. Sp . Z a ró b ................. 83,75 - 84,00
Spiess ..... ........ .... ... . .. . 000,00—240,00
C h o d o r ó w ....................... 000-2^5,00
W.'T. F. Cukru -

....... 00,00- 46,00
Firley - ~— -

. . . ...... 00,00 - 55,00.
W.T.Węgla ........................ ... 000,00 -094,50
Modrzejów ................. 00,00- 8225
Norblin - -

.................... ... . . 2 07,00-210,00
Ostrowieckie Zakłady .

*
.

*
- 092,50-094,00

S t a r a c h o w i c e ............................ .... 38 ,2ó— 38 .50
Haberbusch -

......... 000,00—235,00

miiiimmiiwm - r n i w n r urnmuimimminimr w

Bakn Polski płacił dnia 19 stycznia za:

dolary amerykańskie 8,85—8,84
funty szterlingów 43,08
franki szwajcarskie 170,85
franki francuskie 34,73
marki niemieckie 211,21
guldeny gdańskie 172,23
szylingi austrjackie 124,97
liry włoskie 40,49
korony czeskie 26,29

'%Ornaki-Tlumu sitaki
Whisky-Wódki likie ry

^lOmkeflwmen
od Lat 8 3 tvypróbouoane
nie ustępują. u?yrobom

zagranicznt/m
Stan wody w Wiśle dnia 19. I. rano:

Zawichost 1.10, Płock 99, Toruń 1.74,
Fordon 1.69, Ghełmno 1.64. Grudziądz
1.54, Korzeniewo 1.17, Piekło 98, Tczew

1.13, Einłage 2.10, Schievenhorst 2.44.

Biorąc p aszę melasowa

osiąga sig biorąc naszą

paszę melasową ,,,,,,

Próbkami, prospektami, przepisami, oraz

ostateczneml cenami służymy na życzenie
każdego czasu. (1837

BRACIA SCHLIEPER
Dział paszy zasilającej

Tel. 306 Bydgoszcz Teł. 361
iiil!

Licytacja przymusowa.
W poniedziałek, dnia 28. stycznia 1929 r.

O godz 12-tej sprzedawać będę w drodze przymuso­
wej w Kaliskach więcej dającemu za gotówką:

1. około 60 mtr.3 desek czubkowych
2. około 40 mtr.3 kantówek
3. około 75 mtr.3 desek bez sęka
4. około 41 mtr.3 desek odziemkowych
5. około 17 mtr.3 bali mieszanych.

Zbiórka licytantów w podwórzu firmy Eibe ł S-ka
w Kaliskach, stacja kolejowa Kaliska. Licytacja od­
będzie się napewno. (l882
dKuiigowski, komornik sądowy w Starogardzie,

Licytacyjna sprzedaż psów.

psów

W sobotę, dnia 26. I.br. odbędzie się w Byd­
goszczy, przy ul. Zygmunta Augusta (naprzeciw
stacji kolejowei) o godz. U min. 30 przed południem
licytacyjna sprzedaż

owczarskich i wilków
(wiek 3—4 lat)

najwięcej dającemu za gotówkę. (1S86
Reflektanci obejrzeć mogą takowe w dniu licytacji

o godzinie 10-tej rano.

P.K. P . Oddział Drogowy

Bydgoszcz.

Przetarg.
Dyrekcja Dróg Wodnych w Toruniu, ulica

Bydgoska 22, ogłasza niniejszem przetarg ofertowy na

dostawę:
a) 2 heblarek kombinowanych z wyrówniarką

do obróbki drzewa; szerokość strugu 500 m/m, grubość
kroju 200 m/m

b) tokarki do obróbki drzewa: wysokość kłów
225 m/m , długość robocza 1500 m/m

c) młota m ech. (powietrznego), napęd z trans­
misji, o wadze baby 30 kg, wysokości kowalnej do
220 m/m i około 210 uderzeń na minutę

d) 2 ręcznych wysokosprawnych wiertarek

elektrycznych dla prądu zmiennego, do wiercenia
otworów w stali do 15 m/m 0

e) ręcznej wiertarki do wybijania dziur wbla­
chach okrętowych do 6 m/m grubości i 0 dzinr do 14m/m

f) wentylatora (dmuchawki) dla kuźni na 2 o-

gniska sprężonego z silnikiem na prąd zmienny.
Oferty opieczętowane z napisem: , Oferta na dostawę

obrabiarek" z podaniem szkiców wzgl. rysunków oraz

krótkim opisem maszyn, czasu, w którem mogą być
dostarczone oraz ceny należy składać do dnia 12-go
luteg o br. w biurze Dyrekcji, ul. Bydgoska 22. gdzie
o godzinie 12 nastąpi otwarcie ofert. Do of-rt należy
dołączyć wadjum w wysokości 5 % wartości dostawy.

Zastrzega się wolny wybór oferenta i ewtl podział
zamówienia. (1898

Toruń, dnia 14 stycznia 1929 r.

Dyrekcja Dróg Wodnych.
Do L : IJI-275/29.

Najlepszy

M III
keks hirlniczy, brykiety

drzewo opałowe
poleca 1741

W ł . Poczekaj
Pomorska 38. Tel. 65.

Najstarszy polski handel

węgla w Bydgoszczy.

Młodego

czeladnika pilritestipjo
i szlifierza pilnikarskiego

poszukuje (1760
Jul. Hoffmann,

m istrz pilnikarski,
Toruń, ul. Piekary 27.

Bezinteresownie!
Napisz 'mię, nazwisko, mie­
siąc urodzenia, otrzym asz

darmo broszurę, onreślenis
charakteru, zdo'ności. prze­
znaczenia. Poznasz kim

jesteś, kim być możesz.

Adresuj: Warszawa. Re­
dakcja *Wiedza tajem na",
skrzynka pocztowa 571.

Załączyć znaczek pocztowy
na przysyłkę. (526
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T.Ntiwak
Faforęiffca raaszgn

Bu(ławaaparatówi konstrukcji żelaznych. Własnebocznicekol.
Tel.881,2129l1550.

Bgdgoszfz
ulica Ctaodkleulcza mar. 80 .

Urządzenia transportowe
dla wszelkiego pizernystu w nowoczesnem wy­
konaniu;kolejki powietrzne; urządzenia składnic.

Kotły i aparaty
dla wodnego i parowego ogrzewania; wentyla­
torydo rozmaitych celów; suszarnie; rury żelazne

żeberkowe.

Reparacje
maszyn parowych; motorów DiescTa ssąeo-ga-

ZOwych; lokomobili i pomp pod własnera kie­
rownictwem z25-let.fachowem doświadczeniem.

Autogeniczne i elektryczne spawanie.
Generalne przedstawicielstwo firm: nW nm ag"
Wuggon-a Maschlnenbau A.G ., GSrlitz.

TBibiny i maszyny parowe, moiory Biesei'a, chłodownie.
Ftrmy W eise Shhne, Halle a/S.

1270 Pompy odśrodkowe.

Kompletne urządzenia wodociągowe.

Wszelkie gatunki
sera, wędliny, marynaty, konserwy,

świeże śledzie, kiszone ogórki
dostarczam każdą ilość po najniższych cenach dzion.

Aaagiast1 Hurtownia s e r a

Bydgoszcz, ul, Sw. Trójcy 12e, Telefon 1108

Prospekty gratis. (126t) Prospekty gratis.

Żelazne kuchenki s
do gotowania. pieczenia, susze-

n'aiOj^rKewania
w różnych wielkościach aż do
kuchniBasstfctl.

tani* piece kaflowe
uznane wszechstronnie jako zna­

komite grzejniki!
Doskonała konstrukcja!

Wielki wybór! Wielki wybór I

Oskar SchOpper
warszt. bud. pieców i kuchen.

T*ta...m . eyegosza, Zduny 5.

BEZPŁATNIE
UTWORY

WLŚBTgiHU szRslarsBci

BrieH1 mlnfowy
m mBi m grafirfowąyi

GSEAYURY skórne
8FEE4EYEBEY podłogowe

dostarcza najkorzystniej

,,DELTA**a**- Bydgoszcz, Gdańska 71. Tel. 787.

osobiście
ałbp na(ieiitij charakter pisma swój lub zaintereso­
wanej osoby. Zakomunikuj imię, rok i miesiąc n-

rodzenia, kawaler, Zonaiy, wdowiec, ileśó osób

siajb'iższei rodziny, a otrzymasz szczegółową aria.

ctiaral(teru. okreś!enie zalet, wad zdolności

ii, przeznaczenia. Odpowiedzi na szczerzą zadane

pytanią. iak równie* horoskop słynnego medjum.
M.He Ęvigny - bezinteresownie. ~ Lecz na pokrycie
kosztów ogłoszeń, wydatków póoztowych i kanoe- ,

laryinyoh załączy(* ił 2, (można w znaczkach pocztowych). Osobiście

przyjmujei t2 - 7 Protokóły, odezwy,p. .dzh kowania naiwybiinieiszycli
osób stolicy. Warszawa, Psycho-Grafolog SzyUer - Szkołnlk.
Redakcja ,,SwitM, Nowowiejska S2, m. ft. (1561

Najlepszy wybór pierwszorzędnych pianin
po cenach przystępnych

poleca największa fabryka piania C39168

B, SOMMERFILD
Telefon nr 883 1 458 BYDGOSZCZ uL Śniadeckich 56.

Roczna produkcja do 1500 pianin

Telefon 150i330 Telefon 130 I 830

Pierwszorzędny górnośląski

KlfflBIIIZMnEITK
SCHLAAK i DĄBROWSKI

Sp.ZO.p. 15^50

ESgti^osio,ni.D ernard^śsl(o5.

Najniezbędniejsze dla rolnictwa

wapno nawozowe
dostarcza korzystnie i na dogodnych warunkach kredytowych

Wapniarnia Miasteczko - Spółką Akc.
Zarząd w Poznaniu, ulica Sew. Mieiżyńsklego 7, telefon 4t-66*

Fabryka w Miasteczku nad Notecią, pow. Wyrzysk, tet. Miasteczko tt.

Zamówienia przyjmuje tak Zarząd w Poznaniu jak i wszystkie firmy
rolniczo-handlowe. (33839

EUGENJUSZA SUE

Pa. w ęgiel górnośląski
brykiety

koks hutniczy
drzewo opałowe

dostarczają w każdej ilości po najtańszych cenach
tran ko dom

BRACIA SCHKIEK*EBt
Cahryfea papy dachowej

Telefon 806 Gdańska 99 Telefon 861

31608

Składnica dobrych zagranicznych fabrykatów
Dogodne warunki spłaty. Długoletnia gwarancja.

Rok zal, 1905, Rzetelna, fachowa obsługa. Rok zaŁ 1903,

W ciągu przyszłego miesiąca ukaże się nasze nowe wydanie dzieł Eugenjusza Sue. Naszym celem jest jak największe rozpowszechnienie
dzieł tego wielkiego powieściopisarza w najszerszych kołach' społeczeństwa. Postanowiliśmy zatem oddać dużą część tych utworów bezpłatnie. Każdy
Czytelnik niniejszego pisma, który w ciągu 10 dni nadeśle do naszego biura niżej dołączony kupon, otrzym a hezpłatnie kompletne wydanie

DZIEŁ EUGENJUSZA SUE w 24 tomach - zawierających około 4X00 stron druku
Eugenjusz Sue jest jednym z największych pisarzy europejskich, jest trzeźwym realistą nie przesądzającym złych stron życia i z całam

poczuciem prawdy wykazujący zło i dobro w ludzkich charakterach. Dzieła jego winni się znaleźć w każdym domu i towaizyszyó każdemu, jako
wierny przyjaciel. Książki te ukażą się ładnie wydane, w tłomaczeniu bez zarzutu, w zwykłym formacie książkowym. Wysyłkę'uskutecznia sig
w kolejności nadchodzących zamówień. Jako zwrot kosztów opakowania i ogłoszeń, Żf.eicICMlBHl flftO 5 5 ftlT O SZ ff 2MM tfO U l*

Następujące dzieła będą rozdane hezpłatnie:

Tajemnice Paryża, Żyd Wieczny Tułacz, Siedem Grzechów Głównych, Dzieci Miłości,
Awanturnik, Marcin Podrzutek, Komandor Maltański, Pałac Lambert i t. d.

Niniejsze ogłoszenie ma moc tylko dla kuponów, otrzymanych w ciągu 10 dni- (t769
Prosimy SlftCS załączać pieniędzy wzgl. znaczków pocztowych.

BIBLIOTEKA

RODZINNA
Wsrszawa,

Mazowiecka 12.

KUPON

Podpisany prosi o bezpłatne nadesłanie dzieł Eugenjusza Sue,

Imię i nazwisko: ....... ....................._______ ____________............— Ulica:

Nr.9- 20.1.29.

Zawód: ... Miejscowość (poczta):

2elazo,blachą, gwoździe,
osieibuksydo wotów

odHladme,lemiesze
podjłowy

śruby i nżty (23397

poleca po przystępnych cenach

Wm.jułj.mwsoemp
Tow. z ogr. poreką

ul. Gdańska 6 BYDGOSZCZ Tal. 26 11650^
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Złote m edale

na każde/ wystawie.
Znawcykupują

aM*

Centrala

Pianin

Zastępstwa:
i Warszawa -Katowice

Poznań - Gdańsk - Lwów f?MminajtinYlCćo (Sijdćoszcz
ulica Pomorska 10

Tel. 17-38

31629*

Uwagaf
Podaję do wiadomości Szanownej
Klienteli, że z dniem dzisiejszym
otwieram

skład i pracownię czapek
wszelkiego rodzaju

przy ul. Niedźwiedzia 4-

Zaznaczam, że pracownia moja je st pierwszą polską
i najstarszą tego rodzaju w naszem mieście. Po­
lecając się nadal łaskawej pamięci, pozostaję

Zpow;ż iiem

Fachowa ob sługa! W. ŚWITALSKI.
1833)

Szlifowanie i karbowanie w a l ( i młyńsfti(li
do mielenia i śrutowania.

Separacja wszelkich maszyn rolniczych I dla
przem ysłu. Wykonanie czysto i fachowo.

PAUL A AUGUST GOEDE
Warsztat reparacyjny maszyn (239

Załóż. 1898. Więcbork (Pom orze). Telefon 8

Niniejszem podajemy do łaskawej wiadomości, że z d niem '^

1-go stycznia 1929 roku otworzyliśmy 1368

la M ram owalmtl i olriłyiliwobec czego prosimy o poparcie oraz odwiedzenie naszei
składnicy. J

FABRYKA RAM OWALNYCH i OKRĄGŁYCH
M. TITARENKOiM. ROMPAF.SKI

BYDGOSZCZ. ULICA GRUDZIĄDZKĄ NR. 13 .

w wielkim wyborze
Pierze darte

za 1/2 kg. 2,80, 4,50
5,25, 6,75, 8,50, 9,25

10,50, 12,75 zł.
Pneh podług jakości, goto­
we pierzyny, wsypy nieprze­
puszczalne, własna parow a

czyszezalnia pierza z za­
pędem elektr. uskutecznia

czyszczenie pierza co w to ­
rek ł czwartek. (8291

Karol Kurtz n asi. Bydgoszcz
Poznańska 32, tel. 1210.

O(iiny, tchórze, lisów,
wydry, zajęcze, króli­
cze i włosie końskie
kupuje 32976

Handel skór

P. Voigt,
Bydgoszcz

Bernardyńska 10
Tel. 1441 i 1558.

Piegi
plamy, wyrzu­
ty usuwa krem:
znany i wypróbowany
śróciek do odświeżania
i wydelikacenia cery.

BenegoloaŁ ?
jako konieczny doda­
tek do kremu tejże na­
zwy usuwa piegi i pla­
my na twarzy i na cie­
le. Cena kremu 2. zł,
mydło 1,50 zł (10885
Mag..Jan itenzel, aptek
Główny skład i wytwórnia
Apteka pod Łabędziem
Grudziądz, Rynek 20

'Mieszkanie
5 pokojowe z balkonem
w rynku zaraz do odda­
nia. 1520
J. P . Szulc, Koronowo,

skład żelaza.

Kursy samochodowe
Z. Kochańskiego

w Bydgoszczy
3 Maja 14a, tel. 1185

szkolą szoferów

zawodowych oraz amatorów.
Patent, podwójna kiero­
wnica przyspiesza naukę

jazdy.
Prospekty wysyła się

na życzenie.
Zapisy przyjmuje się
26365 codziennie.

Etażerki
do nul

poleca tanio w wielkim
wyborze (31554

B. Sommerfeld
fabryka pianin

Bydgoszcz
nllca Śniadeckich 56.

Kalosze
śniegowce

i wszelkie artykuły gu­
mowe przyjmuje się

do celowania i reperacji

E. GUHL i Ska
Długa 45, tel 1934. (28250

Sktad paszy i sieczkarnia ,

udowod. obrotu towarów,
korzystnie na sprzedaż. O-
ierty złożyć pod nPasza* do

filji Dzienn'ka Bydgoskiego
F-674

Jakie pasorzyty zimują ukryte w kryjówkach drzew owocowych?
Otóż: Zarodki mszycy krwistej, mszycy zie'onej i czarnej, tarczówki, kwie­
ciaka, mączniaka agrestowego, czarnego grzybka, plamistości liści, gnicia
owoców, przeróżne chrząszczyki, żagiew, mchy i wiele innych szkodników.

Całą tę plagę ogrodów zniszczyć można przez dwukrotne spryskanie

ARBOSALUS-KARBOLINEUM
z początkiem i końcem zimy i tem samem cieszyć się wiosną zdrowym
wyglądem drzew, jesienią zaś zbierać potrójny plon. - Do nabycia
W oddziale Fabrykacy.jnym środków do ochrony roślin i walki
ze szkodnikami Mt4*GkE MSMM MfiWMtiBESfrKJW
W Poznaniu , ulicaFranciszkaRatajczaka38iwkażdej
innei drogerii po cenach oryginalnych. - Prospekty na preparaty nasze

oraz na aparaty do spryskiwania wysyłamy bezpłatnie. ARBOSAŁUS wysyłamy w beczkach
aca 160kg.po1,75złzakg., wbańkachpo5,10,20.25i50kg.po2,- złzakg.

wyłącznie opakowania. - ARBOSAŁUS rozcieńcza się w stosunku lO-15%. (315(9
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powiatu toruńskiego, w Toruniu, Wały 1

instytucja prawa publicznego o pupilarnej pewności
ń są.'.' i założona w 1891 r. ..... ...

płaci z dniem 1 stycznia 1929 r.

następujące odsetki:

za wypowiedzeniem dziennem 7%

,, ,, miesięcznem 8%

,, M kwartalnem 9(70
,, ,, półrocznem lO%

,, ,, rocznem li%

Przy oszczędnościach do 5.000 złotych wypłaca
Kasa pełny procent jak wyżej bez potrącenia państwo­
wego podatku od rent i kapitałów.

MagsisiciląylEasn:

zakładowy 310.000 z!, zapasowy 100.000 zl
Za wszelkie zobowiązania Kasy odpowiada powiat

całym majątkiem.
1197)
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angiolsko-holenderskiego koncernu olejów i smarów samochodo­
wych z siedzibą w Warszawie, poszukuje rutyno wan, i energicznego

mogącego wykazać się znajomością branży.

Oferty sub ,,N atychmiast" do Międzynarodowego Biura

Ogłoszeń. Warszawa, Senatorska 29. ^494

PIERW SZA POLSKA FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH

W ZODZl,WŁ.PJOTRtf(OWSiCA 2ISO
poleca po bardzo przystępnych, zredukowanych cenach

PŁYTY GUMOWE
do reperacji

KALOSZY i ŚNIEGOWCÓW
w pierwszorzędnym gatunku. (1778

RADJO
Na raty! Na raty!

Części składowe. — Nowości.

Fachowe ładów, akumulatorów.

Idź.im.SBRUKAISZBBWIC2K
Bgdóoszcc.ul.Toruńslfa181.

Wykonuje także inst. elektr. dla sily, światła,
telefonów, sygnalizacji,gromochronów itp. 11789

Bacznośi? (32915

Oanftludoiru
E. G. m. unbeschraenkter Haftpflicht

Gdańsk, Jopengasse 47

Założony 1901. Telefony 21824 i 24786.
Kont czek. Gdańsk 943, P. K. O. Poznań 207 101

Od wkładów (depozytów) w złotych,
dolarachiguldenachpłaci do 10proc.
stosowniedo umowy wypowiedzenia.

Wydaje skarbonki oszczędnościowe. - Za
miana złotych polskich po najwyższym
kursie. - 'Załatwia wszelkie transakcje

wchodzące w zakres bankowości.

Przyjaz d doWarszawyzbyteczny
Załatwiamy zlecenia i informujemy o sprawach
we wszystkich instytucjach państwowych, handlowo-
przemysłowych i finansowych. — Porady prawne
i reklamacje podatkowe. — Informacje handlowe,
windykacja należności, pożyczki hipoteczne, sprzedaż
ikupno nieruchomości.- Pos adamy korespondentów
we wszystkich miastach Polski. (614

T-wo ,,AJENCJA STOŁECZNA" - W arszaw a

pl. Małachowskiego 2, telef. 27-91 i 165-05. Telegramy: ,,jnhadoma.

Pewną iłośd (1838

centryfugnowych i mało używanych wyprzedamy
w celu opróżnienia miejsca w składzie przy
oełnej gwarancji po na ter zniżonych cenacn

i na dogodnych warunkach płatności.

Bracia Ramme - Bydgoszcz
ul.św. Trójcy 14b, telef. 79

Magistrat miasta Inowrocławia poszukuje
od 1 marca 1929 r.

absolwenta szkoły budowniezej z praktyką w biurze
i na budowli.

Uposażenie w edług ug ody.
Do wniosku należy dołączyć życiorys i świadectwa.

Inowrocław, dnia 17 stycznia 1929 r. (1781

Magistrat miasta Inowrocławia.

Do mego interesu w Chojnicach poszukuję
zaraz dzielną fachową

ekspedientkę
Oferty z podaniem pensji i odpisami świadectw
uprasza (1603
Franciszek Konkel - bław aty, konfekcja

Chojnice, Rynek U.
____________________________________

0603

Do Gdyni poszukuje większy zakład zegar-
mistrzowsko-ztotniczy możliwie zaraz (181t

młodszego pO(llOCniKd
z własnemi narzędziami, pierwsz orzędna siła . Znajo­
mość w naprawach złotniczych i lżejszych grawurach
pożądana. Zgłosz. przyjmuje: St. Woźniak, Gdynia,
ul. Świętojańska 'Acentura Dziennika Bydgoskiego)

Bank M. Stadfihagen tow.Akc. Bydgoszcz.
ZalaM wiam ąf wszelkieczynnościbankowe. W nnaim uiem gpancerneschowki.
l*rx ąfiu ra aa jCH W AST wkłady oszczędnościowe, zlotowe, walutowe na korzystnych warunkach.

Kasy czynne od godziny 8.20 do 1.30 . (28S7 J



zmańda (l 863
Telefon 121, 2152,

Większe ogłoszenia wśród drobnych lOC%drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń,

,,Kurjer**
tel. 1529. Parkowa, obok

Dzwonecka.Zaprzęgi, wóz-
Jfci, gońcy, tłóinaczenia,
prace maszynowe, biuro

ogłoszeń. i F-tł 15

RHUOMą
Zioła lecznicze

O. Wojnowskiego na

wszelkie choroby poleca
Drogerja MJnerwa, Byd­
goszcz, Śniadeckich 42a.

F9U9

Podatkowe

koncesyjne, osadnicze, h i­
poteczne i wszelkie pro­
cesowe sprawy przepro­
wadza sumiennie we

'wszystkich instancjach
biuro nLex” - Florjan
Sand ach, Długa 9, tel.67u

F-921

Panowie!

Najbardziej zniszczoną
garderobę czyści, repa­
ruje starannie najtaniej
,,Ekonomia”, Dr. Emila
Warmińskiego 15. (F-919

R'w itttB łtt )|

Rzeżnictwo

Istniejące przeszło 40 lat
przy ruchliwej ulicy w

mieście powiatowem
Wielkopolski, gdzie gar­
nizon wojskowy, wszelkie
szkoły na miejscu, mie­
szkanie 6 pokoi, z zapę­
dom elektr. na dogodnych
warunkach na sprzedaż.
Cena kupna podług ugo­
dy, do objęcia każdego
czasu. Zgł . do Dz. Bydg .

1887

Majątek
225 mórg ziemi i martwy
Inwentarz sprzedam lub
zamienię na dom. Byd-

foszez-Poznań, Moderski,
oruń, Wodna 38. (189J

Restaurację
i mieszhaaieiii w śród-
miescu sprzedam. Oleiły
F ilja Dz. Bydg., Dworcowa 2

pod ,,12000**. 1867

Waga
decymaina tanio na sprze­
daż. Zgł. Burchardt,
Jackowskiego 83 w po­
dwórzu. (1857

Kwiaciarnia
w większem mieście Po­
morza, 18 lat w jednym
ręku w najlepszym środo­
wisku handlowym z powo­
du zmiau fem lijnych za

raz na sprzedał. Do obję­
cia potrzeb ne 6.000 zł. Zgt.
do Dziennika Bydg. Gru­
dziądz pod .)Kwiuciarnia".

1889

Restauracja
w Bydgoszczy z mieszka­
niem natychmiast tanio
na sprzedaż. Zgl. pod
,(Restauracja'* do biura

ogłoszeń IRO Bydgoszcz,
Hermana Frankcgo 3.

1877

Składy
restauracje, domy, wielki
wybór, wskaże ,,Ostoja”,
Dworcowa 59. (!87z

KUPNA

Dom
z dobrze zaprowadzoną
piekarnią, która się nada­
je także na cukiernię po­
szukuję zaraz celem kup­
na. Oferty do filji Dzień,
Bydg. pod . Cukiernia”.

F91U

Kupię
dom w centrum Bydgosz­
czy, wpłacę sto tysięcy.
Of, pod .Rada” do Dzień.

Bydg. 1855

BacznośfI
Nowe stoły ro zciągane od-

powiedne na sprzedaż 50
zł. Terasy nr. 1. 1861

Sypialnia
mahoniowa stylowa ko­
rzystnie na sprzedaż. Kor­
deckiego 1, 111 ptr. lewo.

ISO

Długie
buty nr. 44 dobrze utrzy­
mane sprzeda. Przyrze­
cze 3, parter lewo. (F912

Sanfa
do przejażdżki I san­
ki zwyczajne tanio na

sprzedaż. Ul. Fordońska
nr. 147. 1876

Hipotekę
około 9.000 sprzedam ta­
nio. Of. do fdji Dzion. B.
Dworcowa pod BNatych-
m iast”. 1892

Samochód
2 osob. na 5 balonach,
światło elektryczne i star­
ter w dobrym stanie na

sprzedaż. Cena 2000 zi.
Józef Stefański, Koro­
now'o. (1895

Meble
kuchenne prima lakiero­
wane tanio na sprzedaż.
Sowińskiego 2. (1859

Bernardyn
suczka ra sowa, 5 miesięcy
stara jest tanio na sprze­
d ał. Scig alski, Herui. Fran-

kego 8, Bydgoszcz. 1868

W,iwnauka,i,W
'MZlSiEBlHruiitr., StatuaiaUuFSZSi

Udzielam

lekcji d/ieeiom klas niż­
szych. Adr'es wskaże filja
Dzień. Bydg . (F-90!

I rzzszzrm
UKeJJ

Panie 0894
panowie domokrążni do
sprzedaży bielizny po­
trzebni z kaucją od 100 żł.
Of. do filii Dzień. Bydg.
Toruń pod , Domokrążni”.

Poszukuje
się starszego, uczciwego
magazyniera. Możliwie
z gw'arancją, do prowa­
dzenia składu surowców.
Of. pod ,,1.600" do fild
Dz. Bydg . (1875

Podróżujący
na 12% prowizji, celem

szerszego zaprow'adzenia
znanego już wyrobu po­
trzebny zaraz na Pomo­
rze. Zgłoszenia do *Par”
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego łl pod nr. ,3155**.

1885

Sekretarza -biuralisty
z średniem wykształce­
niem poszukuje się za­
raz. Zgł. z dołączeniem
świadectw z odbytej prak­
tyki składać w eksp. Dz.

Bydg. pod ,,1193”. (1880

Czeladnik
rzeźnicki może , się zgło­
sić. Stefan Żucliow'ski
mistrz rzeźnicki, Sienkie­
wicza 44. (1622

KEED2
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Po krótkich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., zmarł dnia 17 bm.

jdz. 2 po poł. mój najdroższy mąż i ojciec

drukarz

o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Żona z synem I rodziną.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 btn.

o godz. 3 -ciej z domu żałoby, Osada nr. 20, na nowy
cmentarz. (i8oi

W tut. rejestrze handlowym B. pod nr. 14 zapisano
nową firmę jak następuje: ,,01us41 Fabryka Kon­
serw spółka z ograniczoną poręką w Cheimde.
Fabrykacja i handel kiszonej kapusty, ogórków oraz

konserw wszelkiego rodzaju. Spółka rozpoczęła swą-
działalność z dniem 1 sierpnia 1928 r. Kapitał za­
kładowy całkowicie wypłacony wynosi 29.000 złotych
z tego Antoni Piliński obejmuje w'kładkę zakładową
12.000 zł a Bronisław Gąsiorowski 8.00J zł. Kiero­
wnikami firmy są: Leon Jeszke zamieszkały w

Chełmnie. Hieronim Mazurkiewjcz zamieszkały w

Chełmnie. Do zastępowania tow'arzystwa uprawnieni
są obaj zarządcy kolektywnie. Kontrakt spółki spo­
rządzono 23. 7. 28. Spółkę zawarto na lat 10.

Chełmno, dnia 20 sierpnia 1928 r.

Sąd Powiatowy.

Kamienica

piętrowa duża w której
sję znajduje duży interes
bławatów' i towarów kró t­
kich i nadająca się na

każde przedsębiorstwo z

5 pokojowem mieszkaniem
wolnem od każdego czasu

jest na sprzedaz z powodu
przejęcia innego majątku .

Bena 60 tys. zł. wplata
pod ug umowy. Sprawa
nagląca w dużem powia­
towem mieście gdzie gim­
nazjum żeń skie i męskie
Pe sert, Trzemeszno, Hotel

Wiktorja. 1343

Dnia 17 bm. zmarł po długich cierpieniach ś. p.

Jan Graczykkierownik szkoły w Miasteczku
w 64 roku życia.

W Zmarłym tracimy nigdy niedożałowanego kolegę, który
prawością charakteru i sum'ennością zjednał sobie cześć i sza­
cunek u przełożonej władzy i całego koleżeństwa.

Cześć Jeg o pamięci! (F-903

Kółko Slow. Ch. H. N. S. P. Białośliwie

Potrzebna zaraz

SMi
doświadczona w pol­
skim i niemieckim. Of.
z dokładnem podaniem
życzonej pensji jak ró­
wnież z określeniem

odbytej praktyki pro­
simy do Dzień. Bydg .

pod .1003”. (1278

min iaska
Magdalenka

jest 1854

Brnshsmłony.
iiiU1111

Ogłoszenie.
Dnia 25 stycznia 1929 r. o godzinie 10 rano

odbędzie się w kanceiarji kw'atermistrzostwa 4 pap.

przetarg na wyarzitenie ioKalii2pkoiimgi
w koszarach 4 pułku artylerji poiowej w Inowroc­
ławiu nod prywatny sklep żołnierski 4 pap.-

Oferenci W'inni wykazać się dowodami, że są
obeznani z prowadzeniem handlu.

Do oferty dołączyć:
1. Kwit z wpłaconego, do miejscowej Kasy Skarbo­

wej wadjum w wysokości 5% od zaoferowanej
sumy. ,

2. Świadectwo handlowe.
3. Świadectwo moralności.
4. Stwierdzenie, że waiUnki ogólne są znane ofe­

rentowi.
Lokal i urządzenie obejrzeć można w koszarach

4 pap. w dnie powszednie od godziny 9 - U . Bliższe

informacje i warunki ogólne poda st. ognm. Mazur­
kiewicz z kwatermistrzostw'a 4 pap.

Oferty powinny być złożone w Dowództwie
4 pap. w Inowrocławiu do dnia 25. I. 29 godziny 10
rano, poczem nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

1888 Dowódca 4. pułku arf. psi

Magistrat miasta Bydgoszczy
sprzeda za gotówkę

10 mórg lęki torfiastei
położonej nad kauatem bydgoskim w Kruszyńcm

przy tak zwanym Owczym Mośce.

Pisemne oferty z podaniem o*nv składać należy
do dnia 1 luteg j w biurze Oddziału Własności
Miejskich ul. Mostowa lt. (1904

Magistrat zastrzega sob'e wybór oferty według
swobodnego uznania względnie nieuwzględnienia
żadnej oferty.

Magistrat.

Eicąjtfracgsi.
Dnia 21. b. m . o godz. 12-tej sprzedawać będę

w drodze licytacji ze składnicy na rachunek obcy

i
Dom SsBcefflcg.cęgisaąg ..RAWA*

właśc. Władysław Szmańda

Bydgoszcz, Śniadeckich 19 -

Napisowe słowo (tłusto) 25 trroszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb *w jedno słowo
i, w, z, a o* każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Kupiec
biegły w polskim i nie­
mieckim z kaucją 1000 zł

poszukuje posady maga­
zyniera, biurowego, inka­
senta, bufetowego etc.

Oferty pod ,,Zaraz lub
1 lutego” do filji Dzień.
Bydg. (F-905

karmeikarz

specjalista na wysoKO na­
dziewane karmelki oraz

musknu, konfekty. śmie­
tankowe. Posiajający dłu­
goletnią praktykę w U* uch

fubrykach poszukuje pcs i-

dy. Of. Dz. b ydg . Grudziąd-
,,Cukierni U". 18,0

Nauczycielka
prywatna z pozwoleniem
państwowem, praktyką,
poszukuje posady, Udzie­
la także początków języ­
ka francuskiego i muzyki.
Zgłoszenia do filji Dz.

Bydg. Grudziądz pod
.Nauczycielka **. ( 1893

KEEEDI
Koncesje

tytuniową wydzierżawię
ud inwalidy lub emeryta
Zgł. do filji Dz. B. pod
, Koncesja”. F-9 ,7

M ały
skład z pokojem przy ul.

głównej zaraz od 1, 4
dalsze 2 pokoje z kuchnią
do wynajęcia. Wasiakow-
ski, Chełmża. 1883

MISSZKaNłA^S

Mieszkania
1-2 pokoi roczny czynsz,
4-7 pokojowe przystępne
wskaże ,,Ostoja”, Dwor­
cowa 59. (l 871

Mieszkanie
7 pok., komfortowe, tele­
fon, ogródek w Bydgosz­
czy przy ul. Gdańskie ,

I piętro zaraz do oddania.
Wiad. ,,JRO" Bydgoszcz,
Hermana Frankego 3.

1778

KEED1
Pokoe (1873

umeblowane wskaże ,,0 -

stoja% Dworcowa 59.

Pokój
zaraz do wynajęcia. Chro­
brego 18, parter 1. (F920

Pokój
dobrze umeblowany z u-

trzymaniem lub bez Pa-

deiewskiego 13, J. piętro
lewo. 1870

Pokój
umeblowany dla samotne­
go pana od I lutego do

wynajęcia . Ubrań e frako­
we tanio na sprzedaż. Pod­
górna 11, Pchałek . 1869

Elegancki
pokój umeblowany do

wynajęcia. Pomorska 8,
parter lewo. (F-906

Wspólny
pokój dla pana do wyna­
jęcia. Garbary 24, 1 ptr.
lewo, 1856

Na
cenną opinię swoich pa­
cjentek powołnje sie Ga­
binet Kosmetyczny, Ciesz­
kowskiego 20. Dyplomy:
polski i francuski. F-398

Obiady
smaczne i tanie z trzech
dań 1 zł. kolacje od 1 do
1,40 zł, flaki 1,*20 zł, nosi

wieprzowe z kapustą 1,40,
poleca Pomorzanka, Po­
morska 47. (F9!l

4 weksle

zagubione przejem nie u-

nieważniam na zł 2.000
akc. Józef Kulpa Toruń,
na zł 800 akc. Benjamin
Kośclelecki, na zł 300 akc.

Benjamin Kośclelecki, na

zł 200 akc Benjamin Ko-
ściclecki wszystkie inne
blanco. Władysław Kul­
pa, ul. Śniadeckich 48a.

F901

Unieważniam
weksel na 400 zł wysta­
wiony in blanko z moim
podpisem i pięczęeią, po­
nieważ. takowy został za­
gubiony. Jan Miernik, ul.
Król. Jadwigi 3, kiosk.

1902

Zaginął
bronzowy jamnik (piesi
do oddan'a za wynagro­
dzeniem, w Cukierni Grey
Gdańska 23. 1917

Za długi poczynione prz ez

moją córkę me pełnoletnią
Klarę Kogoz ń-jką Z Drży*
eimią, która się samodziel­
nie z domu oddaliła me-

o dp owiadam. Aleksander
liogoziński. 1899

Poszukuje
pożyczki 14 do 16 tysięcy
złotych na większy ma­
jątek ziemski za dobrem
wymgrodzeniem. Procent

podług u nowy. Bliższych
informacji udziela Cich n,
Chocimska 11. (F907

Kawaler
lat 29, rołeczaiz, przy­
stojny, na kierowniczem
stanowisku, posiadający
kilka tysięcy zł, gdzie
później odziedziczy dom
wartości 20 tys. zł, szuka

znajomości pań w celu

matrymonjalnym. Panie
posiadające mleczarnię
lub realność, religi n eipo1
ważnie myślące raezą na­
desłać łaskawe zgłosz'enia
do filji Dziennika Bydg.
Dworcowa 2 pod ,,Kawa­
ler 29”. (F-902

Panie

wdowy lub rozwódki do
lat 40. chętnych na stań

kupiecki proszę o złoże­
nie ofert. Cel matrymon­
ialny. Jestem kupcem,
mam skład, dogodne mie­
szkanie. Of. do fiiji Dz. B,
pod rPanie". F-809

Kawaler
brunet lat 26 przemysło­
wiec posiadający interes
i przedsiębierstwo, poszu­
kuje na tej drodze osoby
dla wspólnego osłodzeni'a

życia. Panny lub młod'ej
wdowy z niedużym kapi­
tałem. Of. serjo myślą­
cych, wraz z fotografją
upr; sza się pod , Brunei*'
do filji Dz. Bydg . Gru­
dziądz. ( 1801

Kawaler

kupiec, lat 24, posiadający
własny interes, pragnie za­
wrzeć znajomość z pauuą
lub b zdzie(oą mtodą wdów-
ką w celu ożenku. Zgło­
s zenia z dołączeniem loto-

grafji upraszam do admin.
Dziennika Bydgoskiego pod
a Kupiec'*. 11708

Poszukuie (t850
czeladnika piekarskiego,
który zna także cukier­
nictwo i uczeń piekarski
może się zgłosić w dniu 21.
Podwale 19, Bydgoszcz

Dzielną
fryzjerkę poszukuję zaraz

lub później, wynagrodz eń e

dobre. K. Orłowski, salon

fryzjerski dla p ań i panów.
Kaituzy, Pomorze, 5-tei
Brygady 33. 1900

Ucznia
z ukończoną 3 klasą wy­
działową lub gimnazjalną
do składu papieru. Gdań­
ska 160. F-918

Sfużąca
z dobremi świadectwami
umiejąca dobrze gotować
do wszelkiej pracy domo­
wej od 1 lutego potrze­
bna. Restauracja i stacja
Łęgnowo, Dzierżawska,
ćgł. ul. Dworcowa 54, na­
rożnik Śniadeckich skład

cygar. 1881

Dziewczyna
do wszystkich prac domo­
wych potrzebna zaraz lub
od 1. 2, 29 r. Promenada
nr. 4. parter. F-897

Dziewczyna
wiejska 16—17 lat z do­
brej rodziny potrzebna
do Koronowa. Adr. wska­
że Dz. Bydg . G617

Służąca
do wszystkich prac oraz

uczennica do kuchni re­
stauracyjnej przy ku­
charce potrzebne od zaraz

Zgłoszenia do portjera
Hotelu Boston, Dw'or­
cowa 7a. (F-87g

HHD1
Bufetowa

noszukuję posady zaraz

iubod1.II. Of.doDz.
Bydg. pod -Bufetowa”.

1861

Sierota (F900
inteligentna uczciwa, zaj­
mie się gospodarstwem
u samotnego pana lub
wdowca z dzieckieuj. -

Laskawe oferty pod ,M.
S.S.” dofiljiDz. Bydg.
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Obrońca
prywatny
sałatwja sprawy proceso­
we, akcyzowe, skarbowe,
umowy najmu, podatki,
ściąganie należności, spo­
rządza wszelkie wnioski
i udziela porady prawnej
J. W ojciechowski

SniaMicii 15/16

K POLECENIAM

Sanie

dziecięce oferuje tanio.
Wyprzedaż sezonowa po
cenach zakupu. Zofja
Wojciechowska, Gdańska
nr. 39. (F827

PiSmienne

artykuły, książeczki do na­
bożeństwa, różańce, gal m

teri a skórzana, waliski.
laski, para solki. H. Rod-
kiewicz, Śniadeckich 41.

35253

Prasowalnia F350

firzyjmuje wszelką bie-
iznę do prania i praso­

wania. Cieszkowskiego 6.

i Tapicer
przerabia kanapy, mate­
race i leżanki po cenach

przystępnych. Ludwik
Banaszak, Kapuściska Ma­
łe, Szajnochy I. (1799

Krawcowa

szyje sukienki na karna­
wał gu łownie i tanio.
Sienkiewicza 8. (Fttól

Nowa

przesyłka flaków nadeszła.

Dobry, korzystny towar.

Drobną n.ajerankę oddaję
tanio. Lyck Jagiellońska 31.

(F879

Kanapy
leżanki, materace, garni­
tury klubowe, bogaty wy­
bór, ceny konkurencyjne
zagwarantowana praca Ta-

picernia J anowicza,
Jagiellońska 4. (1823

Uwaga.
Stawiam piece i kuchnie
kafh oraz reperuję po
niskich cenach. Jan Su-
chomski, mistrz zduński,
Pod Blankami 18, w po­
dwórzu. (1849

Polecam

się jako praczka. Oferty
pod ,,M. B.” do Dziennika
Bydgoskiego. (1844

KSprzedam
400 mórg, 40 krów, 15 ko
ni. Gordon, Gdańska 60.

895

Gospodarstwa
60 morgowe 45 000 wpła­
ta 20 000, 14 morg. 7 000,
12 morg. 2 400.0rient, Sma
deck ich 46. F889

Oom
w Bydgoszczy za 60 tys.
na sprzedaż. Wpłata 35
tys. Pośrednicy wyklu­
czeni Wiadomość udzie­
la Giżycki Bydgoszcz,
ui. W esoła 14, I p. (F867

Oom

piętr. ze składem albo na­
dający się na skład w

Bydgoszczy kupię za go­
tówkę. Łask. of. 'do filji
Dz. Bydg . Dworcowa 2,
pod ,,Piętrowy.” (F841

2 domy
ogrodem zaraz na sprze­

daż. Vi iadomość Stro­
ma 54 (F853

Dom
z pięknym ogrodem na

sprzedaż, wpłata 50 000.
Gdzie? wskaże Dz, Bydg.

1784

Skład
towarów krótkich z u-

rządzeniem i towarem,
mieszkanie 2 pokoje i
kuchnia zaraz do odda­
nia. Adres wskaże Dz.
Bydg. (lstT

Skład
bławatów z urządzeniem,
2 pokoje i kuchnia, nadaj
się na każdą branżę, sprze­
dam. Wiad. Świętojańska 6
skład. (l728

Skład
w dobrem położeniu na

każdą branżę do odstąpie­
nia. Zgłoszenia Śliwiń­
ski, Król. Jadwigi 13.

1747

Kopalnia złota
w mniejszej miejscowości
na Pomorzu' Dom z do­
brze zapro'wadzoną koion-
'alkę (wyszynk piwa i wi­
na) z salą zabaw, nadają­
cy się na skład btawatów
którego niema na miejscu
tanio na sprzedaż, lub do
wydzierżawienia. Oferty
jod ,,Kopalnia złota" do
Dz. Bydg . (1782

Gościńce
oberże. Oberża, skład ko­
lonjalny, sala do zabaw,
pełna koncesja, przytem
4b mórg ziemi dobrej, in­
wentarz żywy i martwy
kompletny korzystnie do

nabycia. Oberża, kolon­
jalka, sala do zabaw, peł­
na koncesja, do tego 35
mórg ziemi buraczanej z

kompletnym inwentarzem
żywym i martwym oka
zyjnie do nabycia. Biuro

Pogoń w Bydgoszczy.
Dworcowa 80, tel. 1815.

Dom
z ogrodem 3 morgowym,
mieszkanie wolne, ko­
rzystnie na sprzedaż. Ul.
Kossaka 27. Wiadomość
u w łaściciela. (l694

Dom

piętrowy w rynku z skła­
dem kolonjalnym, wolnem
mieszkaniem, dużym
Spichlerzem dozborzaprzy
wpłacie 15,000 zł na sprze­
daż. Wieczorowe k5
Łabiszyn. (F27.

Dom
2 piętr. z 2 składami w

centrum, dochód 120J zł,
cena 120000 zł, dom w

rodzaju wili z owocowym
ogrodem, oena 35 000 zł.

wpłaty 15000 zł poleca
, Stella”, Dworcowa 64

F874

Spnedam
mojedomy, wpow.mieście
na Pomorzu, przy koście­
le z dwoma składami przy,
wpłacie 25000 złotych, re

sztę według ugody. Oferty
DOd .St. G .” do Dziennika
Bydgoskiego. (1705

Sprzedał drzewa.
We wtorek, dnia 22 stycz­
nia br., o godz. 11-tej
sprzedam najwięcej dają­
cemu za gotówkę drzewo
wierzbowe, należące do
publicznej drogi Kru-

szyńca położonej od toru

kolejowego do kanału. -

Kruszyniec, dnia 18. 1.29.
Roman Redman, sołtys.

F86J

Bufet
i kredens nowy tańio na

sprzedaż. Promenada 5.
1753

Rolwóz
na 25 ctr, szory robocze
na sprzedaż. Adres wska­
że Dz. Bydg . ( 1714

Długi
kożuch i płaszcz zimowy
tanio na sprzedaż. Ułań­
ską nr. 11. (F659

Rad, o I kilim

sprzedam. Paderewskiego
nr. 13, II piętro prawo.

(F884)

Do oddania
około 25 kup trzciny nie-

skoszonej na pokrycie
dachu tanio odda Lewe-
nau, Zawada poczta
Zbraehlin. (F761

Maszynę
szewcką z rączką na

sprzedaż. Kościuszki 59.
F869

Radjo
4 lampkowe na sprzedaż.
Nakielska 98. (F857

2 tuczniki
na sprzedaż. Bydgoszcz,
Kamiński, Ks. Skorupki
nr. 111. (lc26

Wieprzka
do tłuczenia sprzedam.
Wysoka 22. (1841

KEE)J
Kupie

lub wydzierżawię w naj­
krótszym terminie w ruch­
liwej ulicy i mieście do­
brze zaprowadzony inte­
res kolonjalny i delikate­
sów lub dobrą restaurację
Do objęcia posiadam 15

tys. zł gotówki. Zgł. p. d
,I.G .” doDz Bydg.(1832

Tresura

psów zakupuje psy wilki,
dobermany, bernardyny.
Bydgoszcz-Wilczak. (F886

K LEKCJE

Kurs
Z dniem l lutego rozpocz­
nie się n iwy kurs kroju,
wyuczam rzetelnie. Na

życzenie idę udzielać lek­
cji w dom. Misiewiczówna
(lypl. mistrzyni, Sienkie­
wicza 8. (F858

Na mandolinie

lekcji kto udzieli w zamian

polskiego lub niemieckiego .

Oferty pod ,. Nauczy ielna

języków" do Dzień Bydg.
1821

Kto
udzieli lekcji rysunków
budowlanych. Łask. of.
do Dz. Bydg . pod ,Lekcje”

1835

Bilard
francuski, nowy komplet­
nie sprzeaam. Oferty pod
,883” ,Kurjer” Parkowa.

F916

Okazja.
Fortepian na sprzedaż.
Jackowskiego 28, II pra­
wo. (l 848

Skład
z mieszkaniem tanio zaraz

na sprzedaż. Adres wskaże
filja Dzień. Bydg . (885

Skład

wolny do oddania. Nie­
dźwiedzia 4, Piotr Wol-
niewicz, Długa 19, II p.

F852

Restauracje
piekarnie, składy obuwia,
kolonjalne i próżne do na­
bycia.Orient. Śniadeckich 40

F888

Okazyjnie
sprzedam duży skład ko­
lonjalny i delikatesów z

urządzeniem, towarami i
mieszkaniem, centrum

Bydgoszczy zaraz. W it­
kowska, Bocianowo 29/30.

F856

Młyn wodny
2 pary walcy, do tego 100
morg ziemi, zabudowanie
masywne, dom 8 pokoi,
cena 130,000 zł, w'płaty
70,000 zł poleca , Stella”
Dworcowa 64 (F875

Rześnlctwo
w Inowrocławiu z zapę­
dem elektrycznym, miesz­
kaniem sprzedam. Gozi-
mirski, Inowrocław, Mi­
kołaja 3c. (l563

Sprzedam
1000 ctr. słomy i 100 ctr.
sieczki z ostatnich żniw
franco Kruszwica. Zgłosz
przyjmuje St. Wyborski,
Chróstowo powiat Ino
wrocław, poczta Dąbrowa
Biskupia 1712

Maszyny
rzeźnickie, fabrykatu nie­
mieckiego, nowe. z powodu

opróżnienia korzystn e na

sprz edaż. — Kuter 50 Itr
1300 zł., maszyna do napeł
n iama 20 Itr 750 zł. L%ek,
Jagiellońska 31. (F87s

Z powodu
wyjazdu sprzedam dom
3 pokojowy, kuchnia, za­
budowanie, ogród, I 1/-
morga roli, 7.500 złotych'
Mogę w'ydzierżawić 6.50
rocznie. Koronowo, Koto-
mlerska 2. (1698

Gramofon
tanio na sprzedaż. Nowo­
dworska 40, w podwórzu.

1852

Sypialń a

okazyjnie na sprzedaż.
Kujawska 99, I p. pr. (913

Chcesz

otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowe,
korespondencyjne profe­
sora Sekufowicza, Warsza­
%%w, Zórawia 42. Kursy wy­
uczają listownie: buchal-

terji, rachunkow'ości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

iigrafji, pisania na ma­
s z yn ach , tow'arozna%%'stwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisow'ni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świade­
ctwo. Żądajcie prospek­
tów. 29386

Elegancki
damski jedwab ny kostj'um
maskowy do wypożyezen a.

Kordeckiego 35, Ul prawo
1819

Pianino

pokój męski, maszyna do
szycia iśingerj tanio na

sprzedaż. Zgł. ul. Kordec­
kiego 34b, parter. iF866

Sypialka
nowa, jasna, komplet, ma­
terace, z powodu %vyjazdu
tanio na sprzedaż. Dłu­
ga (Przesmyk) 23, III p.

1827

1 raz pisał
odbierasz do 1000 odbitek

millografem,którego tanio

sprzeda Długa (Przesmyk)
nr. 23, III p. (1830

POSADY
WOLNE

Zastąpeów
poszukuję w każdej miej­
scowości do sprzedaży o-

oatentowanycti regałów
dla branży kolonjalnej.
Dokładne oferty proszę
nadesłać doskrzynki pocz­
towej nr. 4 w Wejherowie.

1674

Jeszcze
c zterech energicznych i

wymownych panów lub

pań, którzy mogą sobie
stworzyć życiową posadę,
zarabiając fcOO zł miesięcz­
nie i więcej, przyjmie p o­
waż na firma . Dla zdolnych
stałe nnes . wynagrodzenie
Zgłoszenia przyjmuje kie­
ro wnik Kuszubski, Byd-
goszi-z, Dworcowa 59, od
10-12iod3-5. F876

Stelmach
z własnemi narzędz. z za­
ciągiem potrzebny od 1.
4. 29. Maj. Goncarzewy,
pocz. Sicienko, pow. Byd­
goszcz. (F872

Kasyno
Oficerskie 4 Pułku Lotni­
czego w Toruniu poszu­
kuje inteligentnej gospo­
dyni. Zgłosz. piśmienne i
osobiste przyjmuje zarząd
tego kasyna. (1816

Młody blacharz
do prac samochodowych
zaraz potrzebny. Kuffol,
Hetmańska 8/9. (F845

Lepsza
pokojówka znająca język
nienjiecki potrzebna dla
domu miejskiego od 1. 2.

Wymagane będzie: pra­
sowanie na sztywno, po­
dawanie do stołu szycie
i cośkolwiek roboty do­
mowej. Oferty do filji
Dzień. Bydg . Dworcowa 2
pod ,,L B". (F-865

Poszukuję
od 1 lutego duetu lub
tria. Łaskawe oferty Re­
stauracja Hotel Centralny
Chełmno. (F801

Cukiernik
młody poszukuje posady
zaraz lub później, Jankie­
wicz, Toruń, Stary Rynek
nr. 21. (1815

Poszukuję
posady, w poważniejszej
firmie magazyniera, ka­
sjera lub tym podobnej
mogę złożyć kaucję do
dwóch tysięcy zł. Of. do
Dz. Bydg . pod , Stały.”

1839

Pokój
umebl. osobne wejście
bez pościeli. Art. Grottge­
ra 3, II. ptr. lewo. (1840

Pokói
umeblowany zaraz do wy­
najęcia. Dr. Em. Warmiń­
skiego 17, I ptr. prawo
prosto. (1845

Bufetowy
poszukuje posady zaraz

z kaucją. Franciszek
Błaszkiewicz. Nakło, Nowy
Świat 197. (F849

Pokói
umebl. z osobnem wej­
ściem z sieni, zupełnie
niekręoujący potrzebny
zaraz lub później. Oferty
do filji Dz. Bydg . Dwor­
cowa 2 pod ,,Dyskrecja".

F896

Diiewczyna
lat 19 z wioski chętnie
do wszelkich prac, szuka

posady jako służąca. Adr.

Sowińskiego 12-14, u p.
Mensora. (877

Baczność!
Starszy czeiadn k piekarski
samotny, trzeźwy, sumien­
ny,z gruntow'ną znajomością
zawodową i samodzielną
iracą poszukuje kierowni­

czej posady. Zgłoszenia A
Gn ot. Bydgoszcz, Racła­
wicka 2-3 . (1851

Palacza
do cegielni (piec Hofma-
nowskii poszukujemy za­
raz Zgłosz. Majątek Bar-
łomino poczta Luzino.

1704

Miody
pomocnik fiyzjerski mo

że się zgłosić zaraz. Br.
Nowacka, Żnin, Rynek 16

F815

Ork esłra

potrzebna do Grand Ho­
telu w Tczewie od 1-go
lutego br. duet lub trio.
Zgłoszenia piśmienne z

podaniem warunków'.
1762

Poszukuję
pracowitej i dzielnej ku
eharki znającej najdosko­
nalej swój zawód. A. Brze­
ski, Kartuzy. (l 676

Mlyn
oddam wdzier/.awę w dobrej
okolicy, stale czynny, prze­
miał gospodarski. Do obję­
cia potrzeba 40 K) z ł, ewtl.
spizedam . Zgł. do filji Dz.

iydg. pod v Młyn*. (F862

Prasowaczka
zdolna potrzebna. P ral­
nia .W alerja”, Gdańska
nr. 134. F831

Słuśaca

potrzebna. Gdańska 41,
I. piętro prawo. (F-864

Potrzebna
zaraz służ ca umiejąca go
'o wać . Sienkiewicza 48,
II. p. prawo. F887

Dziewczę
młodsze po obiedzie po
trzebne. Na Wzgórzu 53
(Wilczak) I ptr. pra%%'o
zgł. o godz. 13-14 (l842

Dziewczyna
z pojęciem o gotowaniu
bez spania potrzebna Po­
morska 65, parter prawo.

914

Do listów
i paczek lakowania auto­
matyczny, elektrycznie
grzany aparat na sprze­
daż. Długa (Przesmyk
nr. 23, III p. (1829

Radjo
odbiornik 3 lampkowy zł.
65* na sprzedaż. Długa
)Przesmyk) 23, III . (1828

Nasprzedat
długi stót, lampa gazowa,
elebtr., piec że'azny. Św-.
Trójcy la, 3 ptr. lewo. (1820

Stół szachowy
dąb bardzo korzystnie na

sp'rzedaż.PI . Piastowski 11
III ptr. (892

Lustro
szafa oszklona, kanapa, 4

krzesła, tanio na sprzedaż.
Siemiradzkiego 10, II . ptr.
lewo. (842

Kompletna
jadalka, jak nowa oraz in
ne sprzęty korzy stnie sprz e­
dam. Zgłoszenia Nakło

Bydgoska 28. w lokalu
F846

Korale

korzystnie na sprzedaż.
Jaskólski, Podwale 17,

(1874

Biegłego
kupca, który załatwia prace
biurowe i odwiedza składy
lelikatesówposzukuję. Wy­
mag ana znajomość pis ania
aa maszyn'ę polskiego i nie­
mieckiego. Oferty z życio­
rysem i podaniem warunków
do filji Dziennika Bydgosk.
pod , Kupiec*. (F894

Agenci
do sprzedaży obrazów na

wyjazd i na miejscu. Se­
natorska 39. (F882

Dzielny
stolarz obeznany w wykon,
artykułów masowych oraz

z wszelkiem maszynami do
obróbki drzewa, poszuki­
wany ssatychm ast jako
werkmistrz do większej fa­
bryki towarów drzewnych.
Oferty do filji Dz. Bydg.
pod ,Zdolny stolarz*. (F871

Dzielnego
starszego tokarza poszu­
kuję zaraz. Jan Żak, To'
ruń, Sienkiewicza 25, wy­
roby metalowe. (18i4

S(uśąca
do wszystkiih prac oraz

uczDia do kuchn' restau

racyjnej przy kucharzu po­
trzebni zaraz. Zgłoszeń ia
do p o rtiera Hotelu Boston,
Dworcowa 7a. F873

g POSZUKUJ*

Pomocnik (F754
aptekarski poszukuje po'
sady, mżoe być w małem
mieście. Adres miasto
Kłodawa, staroswo Kol­
skie, Adolf Kozłowski.

Sierota
lat 23 poszukuje miejsca
do wszelkiej pracy domo­
wej, najchętniej u samot­
nej pani lub państwa od
1. il . Adres wskaże Dzień

Bydgoski. (1699

Ekspedient
z branży kolonjalnej i

restauracji poszukuje po­
sady zaraz. Franciszek
Błaszkiewicz, Nakło

Nowy Świat 197. (F848

Biurowa

pisząca maszyną ,,Adler”
średnich kwalifikacj'i
zaraz potrzebna. Zgł sze-

nia tylko 5-6 . Zawadzki,
Pomorska 13. Niemieckie
w słowie i piśmie wyma­
gane, 1.1834

Kucharka
szuka zajęcia do gotowa
nia. Jackowska, Jagieł
lońska 18 (F854

Pani
z ładnym rękopisem biegła
w języku polskim i me

mieckim po szukuje zajęcia
w godzinach popołudnio'
wych. Zgłosz. pod ,,M" do

IDzien. Bydg; 1825

DZIERŻAWY

Restauracja
letnisko, ogrodnictwo i
gospodarstwo rolne oddam
w dzierżawę. W. L beda,
Bydgoszcz, Kościelna 1.

1723

Ubikacji
obszernej poszukuję zaraz.

Zgł. do Dz. Bydg . pod
Gosela". (1818

Obszerne
lokale fabryczne z siłą
elektr. do wydzierżawie­
nia. ,0rient”, Śnia­
deckich 40. F891

W flę
na Bielawkacb, pięciopo1
kojową z wygodami i o-

grodem 120 drzew wy­
dzierżawię zaraz. W iado­
mość Aleje Mickiewicza 1,
par er* Rauchudt. F844

B5TlMIESZKANIA
MtkwKsnszncimaRi

Oddam
pokój z kuchnią, z nieb
lami samotnej pani. Wia'
domość: ul Niedźwiedzia
nr. 7, II p. sz .dane drzwi.

1824

Poszukuję
2 pokoje z kuchnią lub
1 pokój z kuchnią za

czynszem rocznym zgóry
wprost od gospodarza.
Of.pod ,H.G.” do filji
Dz. Bydg . (F851

Mieszkania
l pokojowe 600, 900 zł, 2
pokojowe 1200, 1500, zł,
3 pokojowe komfortowe
2500 zł poleca . Rekord
Dworcowa 53. (F908

Mieszkania
2—3 -4 —5 pokojowe do
oddania. Orient, Śniade'
ekich 40. (F890

Pokój
umeblowany zaraz do wy
najęcia 1- 2 panów z peł
nem utrzymaniem, śląska
nr. 8. Trzepacz. (1739

2 pokoje
ładnie utnebi. razem do

wynajęcia. Śniadeckich 41
111 ptr. lewo. (F-805

Pokój
solidnie umeblowany wy
najmę pani. Ul. Gamma 2
II ptr. pra%yo. (F847

Pokój
umeblowany dla pań lub
małżeństwa z piecem do

gotowania. Jachcice, Bar
ska 25. (F870

Pokój
umebl. dla 2 panów lub
bezdzietnego Intel, mał
żeń stw'a . Siemiradzkie'
go 10 II ptr. lewo. (F843

Pokój z pianinem
słoneczny, ładnie umebL
z elektr. poszukiwany od
15 II. Of. pod .,Dwie
młode urzędniczki" do

filji Dz. Bydg . Dworcowa
nr. 2. (F863

Poszukuję
elegancko umeblowanego
pokoju, centralne ogrzewa­
nie i łazienka mogę także
oomódz w lekcjach oraz u-

dzieląc konwersacji fran-

uskieao. Zgłosz. D wor­
owa 2, pod ,.Z\ F-769

Pokój
ze składnicą zaraz po­
szukuję Of. do filji Dz.
Bydg. pod ^Tecbniczne”.

F881

iOEDS
Obiady

smaczne do mowe dla in­
teligencji po 1,35. Jagiel­
lońska 23, II. ptr. prawo
obok placu teatralnego.

F893

Poszukuję
10,000 zł na 1hipotekę na

własność, położoną w

mieście. Of. proszę pod
,J. A.” doDz. Bydg.1707

Kto

wypożyczy 4000 zł, oddam
za procent inłyn wiatrowy,
10 mórg ziemi z budyn­

kami na 6 lat. Of. do Dz.

Bydg. pod ^Młyn”. (l858

Zagubioną (F799
książeczkę in%validzką na

nazwisko Stanisław Ko-
strzewski unieważniam.

Ostrzegam
przed wyna ęciem miesz­
kań lub innych ubikacji
w mo:m domu przy ulicy
Długiej 33, gdyż na to n ie
zez walam. Orchowski. wła­
ściciel. . 1865

Starszy
urzędnik państw. Wielkp.,
w śred. wieku, ożeni się
powtórnie z Wielkopolanką
lub Pomorzanką Kanie ce­
lowo zapatrywające się,
z szlacietnym charakterem,
i meposzl przeszłością, ew.

z przedsiębi rstwera. zechcą
s ię łask . zgłosić z całem.
zaufaniem (s cisłady si recja)
pod ,S. D.* dofilji Dzen.

Bydg., Dworcowa 2. (K883

Seperatka
pragnie poznać starszego
inteligentnego pana, ce­
lem to warzy st%%'a. Dy­
skrecja zapewniona. OL
do filji Dzień. Bydg . pod
, B iuralistka 333”. (F368

Panna (1822
Pomorzanka, lat 19, z le­
pszej lodziny, posiadająca
3 tysiące zł. t wyprawę
szuka męża. P . urz ędnicy ,

rzemieślnicy do iat 30 ra­
czą swe oferty nadesłać
do filji Dzień. Bydg Dwor­
cowa nr. 2, pod ,,Wierna".

2 koleżanki
brunetki lat 25 i 29 bied­
ne lecz miłe i gospodar­
ne pragną wyjść zamąż
za rzemieślnika. Zgłosz.
pod ,,Brunatki" do Dzieu..

Bydg. (l 843

Leśniczy
państwowy, młody, przy­
stojny zapozna panienkę
wykształconą, inteligentną
do lat 25, - posiadającą
kilkanaście tys. posagu
na podniesienie stanu

100 morgowśgo gospodar­
stwa, Pośrednictwo kre­
wnych pożądane. Zgłosz.
z fotografją do Dz. Bydg .

pod ,Leśniczy.” (Ł9Di
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m urywamyzałatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karno, procesowe,
ępadkowe, hipotoczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spodkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie nale­
żności i udziela porady

prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkawskieso L lei. 1304.
Długoletnia praktyka.

Specjalne
Biuro Podatkowe F ran­
ciszka Chinarzyńskiego,
byłego Naczelnika Urzędu
Skarbowego, przy ulicy
Gdańskiej 151, telef. 16-74,
jedyne fachowe biuro te­
go rodzaju w miejscu
przeprowadza wszelkie
sprawy podatkowe, spe­
cjalnie trudne zawikłane,
pozatem administracyj­
ne i bilansowe przy współ­
pracy wybjtnego fachow­
ca, gądownie zaprzys. re­
wizora kiąg handl. ści­
śle według przepisów pra­
wnych. Dla niezamożnych
bezpłatne porady. (1234

K POLECENIAm
Spodnie

do pracy sprzedaje tanio
Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, Sw. Trójcy 22a.

545

Wypożyczam
piękne chustki wieczoro­
we na bale. Pocztowa 3,
III p. iewo. (l804

Dla fryzjerów I
Peruki teatralne i karna­
wałowe, damskie męskie
zupełnie nowe, w ilości
70 sztuk oddam częściowo
lub w całości zą bardzo
n ską cenę, jakoteż na za­
mówienie wykonuje
wszelkiego rodzaju peruki.
Henryk Molier, Tczew,
Kościelna 8. (1767

Telegram iti
Nie przepłacajcie niefa­
chowcom, specjalista Anto­
ni Zaist, Mostowa róg
Grodzkiej 22 szlifuje i ob­
ciąga brzytwy wprost do

golenia na twardy zarost,
począwszy od 60 gros/.y.
szlifuję maszynki do wło­
sów, nożyce krawieckie,
nożyczki domowe i do
manicur. Odnawiam noże
stołowe, szlifuję i reperuję
maszynki do mięsa, dla

zamiejscowych wykonuję
natychmiast. Wykonanie
pod gwarancją. 34842

Prasuję
sztywną bieliznę tanio.
E. Czajkowska, Poznań­
ska 4, podwórze. (1803

wszelkiego rodzaju , aoiid

nego wykonania: kompletne

sypialnie, jadalnie, kuchnie
oraz pojedyncze szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy, le­
żanki na na ikorzy tn jśzycb
warunkach tytko u Andrzeja
Nowaka, Bydgoszcz, We(n.
Rynek 5/6 róg Podgórnej.
Tel. 2143 (6230

Tani Bazar
Stary Ryuek 14 obok ap­
teki poieea duży wybór
książek do nabożeństwa,
także i w niemieckim

języku, różańce, medaliki,
krzyze, lichtarze, obrazki,
figury. 23408

Odsprzedawcy
domokrążni, handlarze,
właściciele sklepów
osięgną wielkie zyski
sprzedażą sensacyjnego
patent, artykułu. Kto
widzi, kupuje. Szczegóły
wysyła firma ,Hermes ,

Łódź, skrzynka pocztowa
.3 92 C.” (1779

Krawcowa
poleca się w dom, szyje
łanio. Jackowskiego 21.
" 1 u p. Nowak. U655

Sk(ąd kapeluszy
damskich, najstarszy na

miejscu obole fary, po­
leca w wielkim w'yborze
W najnowszych fasonach
kapelusze, żałobne stale
wielki zapas Franciszka

Porożyńska, Farna. (2963

MEBLE

Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancja
dęb,: jadalni, sypialni,
pókoi męskich, kuchni
oraz mebli' pojedynczych,
tanże wyścielane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogodnych
W runkach poleca Ignacy
jGrajnert, Bydgoszcz, ui.
Dworcowa 8, telefon 1921.

9574

Kanapy teżanki
1 mattraee najtaniej i pod

gwarancją tylko u

AndrzejaNówaka. Wełniany
Rynek, 5/6, róg Podgórnej.

22625

Reperu'e
spuszczone oczka u poń­
czoch, ul. Henryka Die­
tza 4. 22542

Sam sobie szkodzi
kto do mnie' nie chodzi.

Mój zakład gwarantuje
higjeniczną i pierwszorzę­
dną obsługę/golenie 0,30,
strzyżenie 0,90, ondulacja
1,50, masaż 1,00, manicu­
re 1,50. Salon de Coiffure
Plac Teatralny 3, naprze­
ciw Klarysek. (13782

^ SPRZEDAŻE

130 mórg
ziemi pszenno-buraczanej
wtem 17 mórgłąki2
morgi ogrodu owocowego,
dom pański 6 pokoi, za­
budowanie gospodarcze
kompl. i masywne 7 mórg
żywym i martwym nad-

kompl. 20 lat W jednych
rękach, cena 95 tys. zł.
58 mórg i oberża w tem
12 mórg ląki, kompl. ży­

wym i martwym inwen­
tarzem, cena 40 tys. zi

wpłaty 25 tys. zł 20 mórg
ziemi, dobre zabudowanie
i inwentarzem 21/-kim od
miasta powiatowego cena

14 tys. zł. 24 morgi zabu­
dowanie i inwentarz cena

9000 zł i wiele innych po­
leca Małek, Bydgoszcz,
Dworcowa 36. Tel. 837.

(13l5

Kamienicę
dwupiętrową, masywnie
zbudowaną, z oficyną w

Inowrocławiu, przynoszą­
cą 2.700 zł rocz. sprzedam
za 25 000 zł. Pośrednicy
nie wykluczeni. Komar-
nicki, Inowrocław, Jacew-
ska 28. (i800

Dom
centrum Torunia, n i­
trowy, urządzenie s

dowe rzeźnickie, warsztat
z maszynami elektryczne-
mi zaraz do wydzierża­
wienia lub za 30.000 zł na

sprzedaż. Zgl. pod rRzeź-
nictwo” do filji J)z. Bydg
Toruń. (18I3

6 maszyn
do wyrobu piórników
sz rolnych (Federkasten-
frasmaschinen) okazyjnie
na sprzodaż. Zgłosz. pod
. T atra” do administracji
Dz. Bydg . (1613

Sanie G644
wyjazdowe korzystnie ńa

sprzedaż. St. Szukaiski.
Bydgoszcz, Dworcowa 95a

Samochód (F749
marki rBenz” z elektrycz-
nem światłem i nowe

gumy, cena 2500 zł z po­
wodu wyjazdu na sprze­
daż. Zgł . M. Banaszyk,
Koronowo, Dworcowa 21.

Stolarnia
z maszynami, elektrycz­
nym zapęd:m zaraz na

sprzedaż. Of do Dz. Bydg .

pod ,,Stolarnia”. 41766

W ilę
5 - 6 pokojową poszukuję
celem kopna. Oferty wraz

z warunkami do filji Dz
Bydg. u l. Dworcowa 2, pod
,,Wila5-6". F-748

Fotograficzny
zakład kupię w Bydgoszczy
za solów'kę. Oferty pod
, Fotograficzny" do fjłji Dz.

Bydg. Dworcowa 2. 19895

Zlo.o
i srebro kupują Br. Ko­
chańscy i łtiinzl, Gdań­
ska 13. 19809

Zapisujcie
się na kursy dokształca­
jące i maturalne ui. Świę­
tojańska, szkoła. 1219

Udzielam
wieczorami i popoł. lekcji
muzyki, polskiego., niem.,
przyrody i rysunków. -

Zgł. pod ,Pedągog* do

filji Dz. Bydg . (Fs83

Udzielam
lekcji gry ną fprtepjąńię,
skrzypcach i mandolinie.
Pomorska 49-50, dom tyl­
ny, II ptr, lewo. Fo38

ZWSZYSTKICH JRR CZYTA
CODZiENNIE

Redakcja I Administracja: Poznań, Św. Marcin 37.

M elife:?
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompł. pokoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotelo, biurka. lustra i

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

T el. 1651.

Tani Bazar
Stary Rynek 14 obok ap­
teki. Poleca swój skład

papieru. Wielki wybór
pocztówek, przybory

szkolne i biurowe, scyzo­
ryki, nożyczki, brzytwy,
nożyki. W'yroby skórzane
teki, torebki, portfele itp.
Perfumy, mydła toaleto­
we, szczoteczki, grzebei-
nie i różne przybory
toaletowe, biżuterja sztu­
czna, zabawki różnego
rodzaju w dużym wybo­
rze, rowery, derezynkl.

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnie,kuchnie,
kizsselka wiedeńskie. H.
Fcimidtke, Szpitalna 6. -

Czysta praca, akuratna
dostawa, dogodne warun­
ki spłaty. (21394

meble
Jadalnie sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze od naj-
wykwintniejszyehdo poje­
dynczych, Ceny i warun­
ki najkorzystniejsze. Do­
brzyński, Długa 4. (1788

Na sprzedaż:.
Dom II ptr. z wolnym
sklepem i- mieszkaniem
centrum miasta, cena 45
tys. zł Dom III ptr. na­
rożnikowy no w-ocz esny,
dochód roczny 9500 zł ce­
na 85 tys. zł, wpłata 50 tys.
Dom II ptr. z 2 sklepami
dochód roczny 8.500 zł
cena 82 tys. zł wp(, 50 tys.
Dom III ptr. z całym
komfortem, mieszkaniem
7-6 — 5 pokoj. roczny do
chód 18 tys. zł cena 170
tys. zł wpł. 100.000 tys
Oprócz tego wielki wybór
mniejszych i większych
domów poleca. Małek ,

Bydgoszcz, Dworcowa 36,
tel. 837, (1314

Kamienica
III ptr. w Bydgoszczy
położona 5 minut drogi
od dworca, tramwaju i

rynku, za cenę zł 85 000
na sprzedaż, wpłata po­
dług ugody. Wiadom'ość
ul. Garbary 18 w podwó­
rzu, Kanabay. F809

Dom (F 808
III ptr., nowy, w śród­
mieściu Bydgoszczy
wprost od właściciela na

sprzedaż, i)ochód roczny
zł 6500. Cena i wpłata
podług ugody. Oferty t'o

filji Dzień. Bydg . Dwor­
cowa 2, pod .Styczeń”.

2 domy
z ogrodem za 15 tys. zł
na sprzedaż, Adres wska­
że Dz. Bydg . 1786

Buły filcowe
tanio sprzedaje Warszaw­
ska 23, skład obuwia. (i802

Sprzedam
kompletne urządzenie pa­
rowej mleczarni. Stojący
parowy kocioł, wiejską
olei ar ni ę, benzynowy
silnik 5 koni, drewniane
kadzie żelazne rezerwuary
Grudziądz, Groblowa 22,
Bara. (1775

Maszyna
Singera tanio na snrze-

daż. Chrobrego 17 w po-
dwórzń. F837

Sprzedam
Janio dwa roiwózki jeden

kuty, drugi niekuty oraz

posiadam 20 ctr. c ebuli

ładnej Konopna 19. 1718

Pianino

krzyżowe, śliczny ton

sprz da tanio. Majewski,
Pomorska 65. (F787

SGEEDJ
Kupię

mniejszy dom, w dobrem

położeń u. Miejscowość
obojętna. Zgł. z podaniem
ceny i wszelkich bliż­
szych szczegółów proszę
nadesłać do fiłji Dzień.

Bydg. Grudziądz pod .A .

B." . (178t)
Garbarnia (1060

płaci najwyższe ceny za

skórki każdego rodzaju,
wiosie końskie, również
garbuje i farbuje wszelkie
skórki. Przeróbka wszel­
kich futer i składnica fu
ter. Wilczak, MalborskalS.

Stare
żelazo i metal wszelką ilość
zakupuje Łlaadel. starego
żeiaza Petersona 4 (l736

WlOSADYWOLNE

Teatr Miejski
poszukuje zdolnych u-

ezennic do szkoły baleto­
wej. Zgłaszać się należy
dó prof. Morawskiego co­
dziennie od godz. 1 -2 .

1570

Szefer-mechanik
z kaucją znajdzie posadę
do taksówki w Chojnicach.
Zgłosz. piśmienne z poda­
niem Warunków do Dz.

Bydg. pod ,,Fiat 40". (1793

Poszukuję
młodego czeladnika komi­
niarskiego, L. Rzepiński,
Skarszewy ppmorze.U792

Poszukuję
od l. 4. 29. żonatego szwaj­
cara z 2 -3 żacięźnikami
do 25 krów i 15 sztuk by­
dła młodego. Fritz Duwe,
Dąbrowa chełmińska, pow'.
Chełmno. (165S

Silifierza
i piinikarza maszynowego
przyuczonego poszukuje
fabryka pilników Gedde,
Grudziądz, Tuszewska
Grobla 54. (l776

Służąca
starsza, umiejąca dobrze
gotować, potrzebna od 1

lutego lub później. Żu­
rawska, Kołłataja 4. (1733

Uczeń
krawiecki może się zgło­
sić. J . Galiński, mistrz
krawiecki, ul. Poznańska
nr. 28, (1796

Poszukuję
od 1.4 . 29. żonatego szwaj­
cara z 2—8 żacięźnikami
do 25 krów i 15sztuk by­
dła młodego. Fritz Duwe,
Dąbrowa chełmińska pow.
Chełmno. 1658

Portier
(stróż domu) z zawodu

ogrodnik od 1. 4. 1929
potrzebny. Mieszkanie
służbowe i pokój i kuch­
nia na I piętrze. Zgł. do
Dz. Bydg . pód . 1 25”. U765

Chłopaka
do konia tylko ze wsi po­
szukuję zaraz. — Roman
Maciejew'ski. Bydgoszcz,
Niedźwiedzia 3. (1810

Starsza

dziewczyna, która samo­
dzielnie dobrze gotuje i
calem domowem go­
spodarstwem zająć sie
umie, może się zgłosić
zaraz lub 1 lutego, tylko
z dóbremi świadectwami
i poleceniami. Lisiecka,
Jagiellońska 57. (17 8

Ucznia

syna porządnych rodziców
przyjmę W naukę piekąr-
stwa. Bydgoszcz-Jachcice,
Saperów 10. (1795

W godzinach
wieczorow'ych i popo­
łudniowych zajmę się
pracą biurową. Zgł. pod
,,Urzędnik” do filji Dzień.
Bydg. (F884

Skrzypek
ilustrator t repertuarem
sram' 1ufaz zespołein
posżukua posady do kina.
Of. pod ,,Ilustrator” do
Dz. Bydg . . (173l

Młody
ogrodnik lat 20, obezna­
ny dobrze w swynr zawo­
dzie poszukuje posady na

majątku Jub w handlo­
wym zaraz lub później.
Óf.pod .Ogrodnik”do Dz.

Bydg. - 1768

REEE)IPoszukuję
składu dobrze za­
prowadzonego w* Byd­
goszczy- lub . w okolicy.
Zgł, pod rM. D. 45” do

filji Dzień. Bydg . Dw'or­
cowa 2. (F835

Do wynajęcia
dome. wśródmieściu przy
Długiej o 4 pokojach z

kuchnią, składnicą, szo­
pą, stajnią, z wjazdem,
nadający się na fabrykę
łub przedsiębiorstwo han­
dlowe. Of. pod ,Cen
truin” do tilji Dz. Bydg.

1865

Rzeżnictwo (1700
(dzierżaw-a) w wielkiej
w-si bezkonkurencyjnej, z

dworcem w miejscu,
ręczny zapęd jest z wszel-
kiejni maszynami zaraz

do oddania. Nadaje się
także dla początkuiącego.
Adres wskaże Dz. Bydg .

^^M IESZKANIA^H

Mieszkanie
4 -5 pokoi z wszelkięmi
wygodami w okolicy Śnia­
deckich, Dworcowej iub

Gdańskiej poszukuję za­
raz lub od 1.4. najpóźniej.
Warunki według umowy.
Zgłosz. do filji Dz. Bydg
pod , Śródmieście'1. F756

Mieszkanie
dia Kawalera z dwóch po
koi z wygodami do wy­
najęcia zaraz. Aleje Osso­
lińskich rog Wyspiańskie­
go. F803

2 pokoje
z kuchnią wydzierżawię.
Of. pód , M-ieszkanie” dó
Dż. Bydg . 1787

Mieszkanie

pokoj i kuchnia zaraz do
oddania. Adres wskaże
Dz. Bydg . (l785

KESDJ
Dobry

pokój Z niekrępująeem
wejściem i Wygodami dla

wojskowego. Świętojań­
ska 13, II ptr. lewó.(F836

Pokoju
z oddzielnetn wejściem
poszukuję zaraz lub póź­
niej. Łaskawe zgłoszenia
pod ,Zamiejscowy” do
Dzień. Bydg . (l623

Pokój
umebl, zaraz do wynaję­
cia. Łokietka 8b, II ptr.
lewo, Gadzińska. F-832

Pokój (F822
umebl. z utrzymaniem dla
osoby lepiej sytuowanej.
Cieszkowskiego 2, II ptr.

Pokój
dpży umebl. słoneczny,
contr, ogrzewanie, tele­
fon do wynajęcia. Sielan­
ka 7. ... F- 33

Pokój
umeblowany, nickrępują*
ce wejście do wynajęcia,
Kościuszki 34,1 piętro le­
wo. F806

Pokój
z utrzymaniem 2 panom
wynajmę. Sw. Trójcy' 1a,
II. p . lewo. (ISO?

2 pokoje
dobrze umebl. dla le­
pszego pana iub bezdzie­
tnego małżeństwa od i

lutego do wynajęcia. Śnia­
deckich 49, II p. 1. (l797

Jedyne
w Bydgoszczy .Biuro Po­
rad ”

w sprawach wojsko­
wych, otworzone za zgo­
dą M. S. Wojskowych i
władz administracyjnych,
udziela fachowe porady
w sprawach odroczenia

służby wojskowej, w spra­
wach wyjazdu zagranicy,
w sprawach odroczenia
wcielenia do wojska, w

sprawach emerytalnych !
inwalidzkich, wyszkole­
nia (korpus kadetów, szko­
ła podchorążych, szkoła

podoficerska dla mało-

Ieinich) i wszelkich in­
nych sprawach w związku
ze stosunkiem do służby
wojskowej. Biur i otwar­
te od 9 do 6, Bydgoszcz,
Zduny 21. Fl26

Poszukuję -.;~
2.500 zł. na I hipotekę na

2 lata. Zgł. do Dz. Bydg.
pod .A . B. 10j”. 11808

Ostrzegam.
przed kupnem inwentarza
pochodzącego z mojego
gospodarstwa, ogrodostwa
iub letniska ód mojej żó-

ny; jestem wyłącznym
właścicielem. W . Libelte.

(l 790)

Zaginęła
fretka. P r iszę oddać, ul.
Sienkiewicza 17, 111 ptr.
lewo. ' F840

Zgubiono
duży koralowy kolczyk
w złotej Oprawie. Uczci­
wego znalazcę proszę o

zwrotka wynagrodzeniem.
Goździcka, św . Trójcy 19.

(1806)

Przyjmę
lepsze dzieci na wycho­
wanie. Wiadomość Lenar­
towicza 72. (l 809

Ufdówa
wesołą, sympatyczną, lat
50, pragnie poznać star­
szego inteligentnego pa­
na, wdowiec niewykluczo­
ny, celem spędź'nia sa­
motnych chwil. Później­
sze zarnążpójście inoże-
bne. Zgł . do i)z. Bydg .

pod BW esoła 50”. (1640

Intelig'entna
wdówka, bezddetua, śre­
dniego wztostn, lat 21,
z dobrem prowadzeniem się,
pochodząca z gospodarstwa,
posiadając 2pokoje i 5UU0 zł,
a później jesz-ze 2200 zł,
z gosp., pragaie zapoznać się
ż lepsz. p anem, z własną
Kanremmeą lub urzę Inrk.
na staiem stanów ssu z mie-
kan em (wojskowych nia

wykluczam) do lat 40. Of.
pod ,F. L 1501*doDzen.

Bydgoskiego. u7iU

Która
ż pań samotny h pragn'ie
mieć dom u samotne-o pjipa
(stsrs zy , za możny, dobry).
Mały m ajątek luo podpb.ie
mile widziane. Upraszam
o ferty pod 4Prżyszfośćk do
Dżienńika Bydgosk. (to93
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dla dorosłych młodzieży i dzieci.

Zapisy na komplety przyjmuje codziennie

nlstytut Higjeny i Piękności"
M. Pelryhowskiej

Bydgoszcz, ul. Gdańska 159.

COGNAC
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GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO S

NA CALĄ POLSKĘ i W. M . GDAŃSK 1

Z. KRAJEWSKI
POZNAŃ, UL. DĄBROWSKIEGO 28. TEL . 66-33 !

'Wyprzedaż

inwenturom!
Ceny inwenturowe na jedwabie:
Tiul jed w ab ny 100 c t m . ........................ 4,50
Jedwab do prania wpasy .................... 4 .6 0

Japon 95ctm. - 6.70
Tolłe de soie 95 ctm ..................... 7.00
E o l i e n r e 90 c t m . ............................................ 7.4 5
C rep e S a lin 85 c t m . ....................................9 .50
Bo'ienne la -

............................... 9.70

Eolien n e d e se nio w a ..................................10.00

Crepe de chine 100 c t m . ...................... 10 .70
Me'eor w k Iku kolo rach ......................15.00

Orćpe G eóreeite w pięknych kolorach 15.80
Tafta szyfon, w pięknych kolorach -17.80

Crepe Satin czysto jedwabny - - - 28.00

Na wszystkie artykuły udzielamy

157. rabatu i
przy natychmiastowej gotówce

Jfsesanfta"
9dańsfia 157 fffmc Wo(nośdY

2 monterów
mdzSedzinu3*01(930

obeznanych z telcfonją potrzebuje zaraz

POZNAŃSKIE TOWARZYSTWO TELEFONÓW
filja Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 63/66.

Oferty należy składać tylko piśmienne z poda­
niem życiorysu. (1916

1897 Poszukujemy

buchaltera
do prowadzenia ksiąg bieżących Conto Corrent za­
raz, władającego biegle językiem polskim i niemie­
ckim, nie niżej lat trzydziestu Uwzględnia się tylko
piśmienne oferty z odpisem świadectw. Osobiste

zgłoszenia bez poprzedniego zawezwania są bezcelo-

we- Cukrownia - Chełmża.

,,RADJOFONJA"
Zakład Radiotechniczny TEOFILSOLSKI i Ska

Bydgoszcz, ul. Dworcowa nr. 13
poleca do skonałe (32975

radioaparaty ii długolerntinoiesgiaty
Fachowe ładowanie akumulatorów.

Astma - Zapalenie oskrzeli
Żądajcie bezpłatnie broszury pouczającej nr. 9.

Dr. Gebhard 81 Sp., Gdańsk. 34270

KUPUJCIE WYROBY

FABRYKI POWIDEŁ BURACZANYCH
MARMELAD i PO WIDEŁ ŚLIWKOWYCH

C F. MULLER i SYN
bogu5zewo -pomorze:.
ADRES TELEGRAFICZNY: , BOGUNA1*
KOA ZAŁÓŻ. :88j. - TELEFON 1 1 iL

iWSZĘDZIE DO NABYCIA^

N.S.U.
7/34 K. M., 6 cyl.

Generalne przedstawicielstwo na Polskg.

10/45 K. M., 6 cyl.
Super Six

Hudson
18/80 K. M., 6 cyl.

Super Six

poleca do natychmiastowej dostawy
na dogodnych warunkach spła ty

RudolfJachmanit -Automobile
Bydgoszcz, ul. Mostowa 5. Telefon 2118.

Zastępcy na poszczególne rejony poszukiwani
1598)

- DO NABYCIA WE WSZYSTKICH'p J .

ZPIERWSZORZĘDNYCHZAt(tADAęii %
zegarmistrzowskich

9o!ecam po niskich cenach roroielk.royborze

zpgarki złofe. srebrne, nikloroe
iakże na ręsę - śroiatoroej marki Zenith

i innych szwajcarskich fabryk

kolczyki ~ pierścionki
branzolely - naszyjniki

od najtańszych do naikoszłoronlejszych

zasłaroy * komplelne szlućce

brylanły i I. d .

W ielkiwvĘgkćżr esfbratcscek
stale na składzie

0ła życzenie dogodne warunki spłały

H e n ry k ffldSZUhowski
Sftajsłarszy zakład zegarmislrz. - zlolniczy

Bydgoszcz, ul. Długa 29. Tel. 1123.
1461)_______________

Karol Ulryez-Rekowshi
poleca (25251
w wielkim

wyborze

na dogodnych wa­
runkach spłaty.

Stacja ładowania:

Bydgoszcz, ulica Jezuicka 12. telefon nr. 10 12

11
obeznany z reparacja­
mi parowozów może

się natychmiast zgło­
sić z świadectwami.

Smoschewer i Ska.
Sp.zo.o. 1812

Bydgoszcz, Dworcowa Bib.

poleca najtaniej

Koniecmy
ul. Śniadeckich 46.

31955

Pierze
darte mieszane t. 2,70 zl
darte gęsie . . f. 5,80 zl

po skubane . t. 6,50 zI

kcldry watowane 18,50 ?1

Inlety, Materjnly blelli-
nlane.

H. Małkowski,
Wełniany Rynek |nr. 14.

QMady z 3 dań
1,20 zi poleca (21254

ogród Patzera
i restauracja.

Scigalski
zaprasza dzisiaj na

MIM0D11I8
Lokal otw arty do 3-ciej,
będzie wesoło. 11866
Hermana Fra"keęo 8.

Sądnie ybral można

w magazynie

IF.SzesBBcowef

43GdcańsKccR43

,,MAXIM"
Telefon nr. 683 - ul. Marcinkowskiego n r. 5

Drfł WIELKI BAL

WESOŁYCH WDÓWEK
Prem jowanie — Ruletka taneczna

z nagrodam i — Dużo niespodzianek.o

Nowy program.
Początek o godzinie 10 wieczorem*

Tanio

i na raty
Ubrania meskie

Płaszczedamskie i męskie

Suknie, ubranka.piatzczyki

Lucian Szulc
Bydgomz Jana Kazimierza 2

't%ącfioro6u płuc są uleczalne
Prosimy przeczytać co piszą nasi odbiorcy. n Dnia 15 grudnia 1928 r. pisze Dam pan J . W ., dozorca Więzienia Sądowego
Pan G. M ., architekt i budowniczy w Ż. (Małopolska) pisze nam dniajlw ^ * (Pomorze):

9 października 1928 r : , Środków poleconych mi przez WPana używam teraz trzeci miesiąc? jestem
. Przez używanie tych środków czuję się znakomicie, nie kaszlę, nie pluję, z nich bardzo zadowolony. Krwjofoki ustały zaraz po pierwszym dniu, apetyt mam

gorączki niemam i wogóle zapominam, że jestem lub byłem chorym*. 'l dobry, przybrałem na wadze i czuję się znacznie lepiej. Poleciłem itd.. . .*

Podobne pisma otrzymujemy codziennie i są one u nas każdej chwili do przejrzenia. Dla tego powinien każdy, który cierpi na suchoty, chrypkę, kłucie
w boku, boleści w piersiach, nieżyt szczytów płucnych, przestarzały kaszel we własnym mteresie zaznajomić się z naszą skuteczną metodą naturalną.

Bezpłatnie wysyłamy każdemu cierpiącemu pouczają'ą broszurkę. Adresować: (1200

..FEMIKSMD.ra . GÓRZNO (POMORZE).S^RSŻ *

Csny og.oszeń 25 gr. za wiersz inilinieirowy na stronie 7-lamowej szeiokości 88 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na dru'iej i trzeciei strom e 1Od zł
na dalszych stronach 85 gr. za milim 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20u/,, zniżki
Y\ jększe ogłoszenia, zamieszczone wśiod drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatu

rrzy Konkursach i dochodzeniach sądowych w'szelkie rabaty upadają. ~ Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20'L drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy

_________________________________________________

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K . O. 203718 Poznań

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska bit. Ako. w Bydgoszczy, - Za redakc,,g odpowiedzialny; Stanisław JMowakowski w Bydgoszczy.


